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eslao* bet 
-i raatSM mi m bezpUi-

JHfeWeow t a r ó w , tftytrch ja* 
"^wwirsn redakob ale rwraca. 

ja jakoby zwycię 
Dniu wdarł sie do 
nej kobietami i di 
ilących sie ludzi, | 
a rzeczy pim atke 
cisną znamię na 
wch nie odpown 
lej. 
labom et II wstą 
:en był zupełnie 
i olśniony przepyta 

S e s t ^ i Rumunia popierają Polskę 
natchnionych arjysjj! w sprawach rozbrojenia. 

jego przesuwał sw ̂  r 

mirowych płytach- * i , 2 0 - L (Od wł. kor.) Minister 
ch antycznych koW |T panicznych I umunji, książę 
i błyszc/acym moffl "r ^krotce p o swem przybyciu do 

kopuł skąd nań ST °doył 

Łódź , środa 2 0 sh'czr»5a 1 9 3 2 r. 

Ceny ogłoszeni 
fitami tekstem t i l-e ttrone «r »i 
• w. aVffl I tara, etrona 9 tam; » 
akiai* 40 Jt4 o»krolo(!l U <f< «wy 
U»«|o» 15 f u ebnaaą 10 ł»aćnr. óto-

kaw 13 j e ta eryras <1'» potzainia-
•ych pracy 10 fr ; aa|niai«i>M cj;o-
az.oi* t.39 «Ł| dla berrabota. I t l 

Ogłoszenia d-wuScoiorowc o 50 proc 
4rcfeJ: oztoszeola aagraafcrrj* i 

trójkolorowe o 100 p.-oc drożej 

- Za tenate druku ad.Titnfetiacia ale 
{ odpowiada. — P. K. O. Nr. tssaa 

i i 
postacie Prorokowi narady x ministrem 

iewica Marja i c ' , ^ r J | l n o / I n ' Konferencja ta wykazała 
v złotych blaskach. L s c Doglądów w sprawie długów 
iłtan. wyrażając • "W ? y c^ ' reparacyj. Oba rządy uwa-
e do otoczenia, znû J "esienie reparacyj 
iłując ego szablą p 

za niedopuszczalne. 
W sprawie paktu z Sowietami Rumunja 
i Czechosłowacja popierają tezę fran
cuską, a w kwestji rozbrojenia stają po 
stronie polskiej, uważając, że rozbroje
nie Jest niemożliwe dopóki Niemcy nie 
udzielą gwarancyj uszanowania obec
nych granic. 

1 •' Si. 

atastrofa niemieckiego okrętu. t marmurowych. W! 
idea, dobywszy m i ^ 
sptezowaf c h c i w e j _ Z a ł o g ę u r a t o w a n o 
. t . aby «* JPHł 20 stycznia. (Od wł. kor.) - I b r z e ż a norweskiego 1 zatonął. Jeden z 

:zon* aosrua nocuj okręt rybackr ..Offenbach" na marynarzy przypłacił katastrofę życiem 
s i d t a n k i S u Podwodną wpobliżu wy'resztę załogi zdołano wyratować, 
sianiu i wraz z s f l l Rewolwer zamias t leg i tymacj i . . . 

ra c c k , c M y t n i k z a s t r z e l i ł u r z ę d n i k a s t r a ż y g r a n i c z n e j sposób Aja Sofia r . 
,T u c z , e t - , , ^ i f i a D r f ' P0-1- ( 0 d w f - k o r - ) Traglcz-ict II był władca o ^ j a o h f j w l ą z k , , służbowego padł 

ye czasy, sprawie 
erców był toWaric™^.. 
reckiego w jego ,?<*F • 
zaś miejscowych ob*j 
przeważnie pochodjł 
zkolwiek ci w obrdK-
a 11 czynny udział — 1 
Chociaż sułtan tefll 
' wiary maliometadB 
: !e obrazów z e S W W * 
> jednak c h r z e ś c i j a ń s j 
iowo kreowanym j 
' mu się zc w z g l t d t w 
5'ki'ch poddanych J 
l O ż l l w e do toleroww 

tego wydał — i 
/•emu wewnci lTOi ierni i 
o l e c c n l e p o k T v c ' a cfn 
di blzanityjsktej V|-«?J 
i wap'ennvm. Po\ 

pięciuset lat 
•zed oczam' ludzk 
rbv genialnych ar 
iku J ?4«j sułtan At 
;d św'atcm cvwfl 
utować swoja 
azał tvnk cześcJ.^ 
adzor.ym fachowcom 
erdzenia stanu obr*r 

. Te ostatnie lak sWj 
w zupełności swe V 

we. błyszczące I.o|orlLn!e 

ambasador Stanów 
w Londynie . 

*sad D s ' Z O s t a ' l desygnowany 
^ o r ą amerykańskiego w Lon

dynie. 

wczoraj urzędnik straży granicznej Jan 
Giś z Miały, powiatu czarnkowskiego. 

Przechodząc obok wspomnianej wsi 
zauważył jadącego szosą 

cyklistę objuczonego paczkami. 
Urzędnik Giś podniósł rękę i krzyknął: 

— Staćl 
Cyklista, posłuszny wezwaniu, 

zsiadł z roweru, a k<edy zażądano od 
niego legitymacji, począł skrzętni" prze 
szukiwać kieszenie. Giś stał wpobliżu... 

W pewnej chwili rowerzysta za
miast legitymacji wydobył rewolwer 1 

trzykrotnie strzelił 
w kierunku urzędnika straży granicznej 
ran'ac go ciężko w pierś i brzuch. Giś 
z jękiem osunął się na ziemię 1 w kilka 
minut potem skonał. 

Zbrodniarz wsiadł następnie na ro
wer i 

szybko odjechał. 
Władze policyjne zarządziły pościg. 

Kryzys f inansowy S j a m u . 

brońcy wniósł 
prośbę o ułaskawienie 

do Prezydenlta Ramtftei. W razie odrzu 
cenią prośby. Morda zostanie stracony 
dzisiaj o godz. 12 w południe. Wszyscy 
skazani byli oskarżeń' o umawianie 
szpiegostwa na rzecz Rosił. 

śmierci na szpiega. 
a J W s p ó l n i c y s k a z a n i na d o ż y w o t n i o w iez ien ie* 

"no 2n . i . 
d , Y C i e n , a - Wczoral wyro-

ktiy 2 ( w 0 T , ' ^ n c a r ° w Baranowiczach 
N e a i , n a k a r e śniferd 

j T i A , c k *ander Morda, zaś na 
owane tu - owdz e , ^ c | o z k ! ! e w l e z t e n I e niejacy 
zema Pocliods:'łv. ^ w ^ aJtf<-\y':z ^eriflusz Ardzlel 
•di, i, . z czas^ JJ,KozVc

 U Ł , " S Ł r a / I C J 

RWSN.J ^wawy dramat w Poznaniu. 
£ w * A | C £ M S ( j * K u , a « P « r rodzinny. 
pokrycie kosztów JJ '^.f? K;<vcznia. \\'idownla krwa 
rch okoio 15 milionów rudzie' 11 y , a wczoraj wieczorem 
aja być w Ameryce. t$7, ec-
adzajac w czyn s'.yc bj*J»c tej ulicy Leon Pbtrow-
,d angorsk". zaskarh' * teij. '^omych przyczyn wszczął 
wdzięczność całego k o ^ f S w oim szWagrcm Józefem 
k'iata. Jl "n. któremu w pomoc nade-

Spadek fun^a angielskiego odbił się ka
tastrofa! nte na finansach królestwa 
S;amu w Indiach Zagangesowych. 
W-skutek kryzysu posilstwo Siamu dJa 
Ruropy Środkowej w Beilinfe ł Europy 
Południowej w Rzym'e zostało zlikwi
dowane. Poseł sjamskl ksiate Pridf De 
byakong Dcwakul (v dołu) nowródł do 

swej egzotycznej ojczyzny. 

Prof. Kulczycki przerwał swe wykłady 
w Wyższe j Szkol? Dz ienn ikarsk ie j . 

Warszawa. 20 stycznia. Wczoraj w 
lokalu Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
gdze katedrę historii politycznej zajmo
wał prof. Ludwik Kulczycki (zdemasko 
v/any przez „Gazetę Polską' konfident 
Austrji) zostało wywieszone zawiado
mienie, że „profesor Ludwik Kulczyck. 
przerywa wykłady historji politycznej 

na czas nieograniczony". 

Dzisiejsze posiedzenio 

SINIEJ KOMISJI mmi 
Warszawa. 20 stycznia. Dzaś o godzii 

nłe 10 min. 30 obraduje komisja zagra
niczna Sejmu. Posiedzenie komisji pośwę 
cone iest dyskusji 

nad expose ministra Zaleskiego. 

Mocny frank 
Imponu je d o l a r o w i . 

Waszyngton, 20 stycznia (Od wł. kor.) 
Na tu/tejszej giełdzie w dnitu wczoraj
szym frank francuski powyżej górnego 
punktu ziłotego. Wywarło to 

wielkie wrażenie 
na finansistach amerykańskich, którzy 
spodziewają się, że zjawisko podobne 
może zaznaczyć się również w najbliż
szych dniach. 

W sprawie tej odbędzie się dziś snecial-
ne posiedzenie rady pedagogicznej WyJl 
szej Szkoły Dziennikarskiej. 

D e l e g a t F r a n c j i n a 

k o n f e r e n c j ę r o z b r o " e n > w ą . 

Pułkownik Jean Fabry. przewodniczący 
komisjf wojskowej francuskiieeo parla
mentu, został mianowany ekspertem 
wojskowym na konferencje rozbrojeni* 

wą w Genewie. 

Czwarty dzień strajku. 

Dyrekcja K. E. Ł. od Jutra angażuje m w y personel, 

jL**ch dorosłych synów. 

WIERNOŚĆ. 
robietach nie można. 
<?ad mam cztery i* 
lich mnie zdradza. 

W MAGAZYNIE. 
y przed tygodnieflj 
rsz, zapewmiał mn; 
zwinąć, pomiąć, 
a nawek położyć 

ale nie twierdziło 
yiszystko wytrzym* 
RT PAŁAC — PA] 
nasz pojęcia, jakie 

rię tobie przytrafił1^ 
<i kiłku dniami 
ogłoszenie ; ma 
idlpowiedź, jaką 
od mojej żony. 
)CZESNE MIES 
e mieszkanie -

nie mamy wyda 
W mieszkaniu c 

wej żonie gazet 
I pół nocy wygn 

m tai w 

Sprzeozika wkrótce zamieniła się w bój
kę, podczas której Piotrowski dobył re
wolweru ti oddał w stronę Jorzykowtskle 
go dwa strzały. Były one śmiertelne. 

Na miejsce wypadku wezwano poli
cje t komisłę sądowoHekarstai. SpirajwCa 
zbrodni. Piotrowski oddal się dobrowol
nie w ręce policji i został aresztowany. 
Zeznał on, że mędzy nim a zastrzelo
nym Jerzykowskim oddaiwna istniały za 
targi. Zabójca tłumaczy swój czyn tern, 
że podejrzewał ś. p. Jerzykowskiiego o 
planowanie na niego zamachu. 

kanonizacja ś w " ^D©r*a Magnusa. 

W ł a d y s ł a w S lypa łH jT 
i d a . Roman Fnnt ia ' 1 ' ^ 

weraa generałowi zakonu Dominikanów bulkę papieską 
o kanonizacji św. Alberta Magnusa. 

Łód/. 20 sryczmia. W dniu dzislej-
szyin. wbrew przewidywaniom, strajk 
tramwajarzy w Łodzt — zaostrzył się. 

Mimo zapowiedzi dyrekcji K. E. Ł., 
że rozpocznie angażowanie nowych 
pracowników, jeśli tramwajarze nie 

Sensacyjny wyna lazek . 

inżynier Gerlich, skonstruował poclsk 
karatilnawy. który przy użyciu zwyczaj 
nej amunicji pozwala os'agnać trzykrot1 

nie większą oc! obecnej szybkość f sfłc 
działania. Fachowcy woiskowi są zda
nia, że wynalazek ten zmusi oaństwa 

do reorganizacji swego uzbrolenia. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar oaoferowy w żada 

ulu 8.91. w płaceniu 890: dolar zloty w 
żądaniu 9-15. w płaceniu 9.12: funt an
gielski w żądaniu 30.90. w Dłaeenhi 30,50 
rubel ztoty w żądaniu 5.10. w płaceniiti 
5.05; marka w żądaniu 2.12. w płaceniu 
2.11: za 100 franków francuskich w żą
daniu 35-10, w płaceniu 34,90. 

.11" 
• bozp łs tnemi d o d a t k a m i 

powlo&ciowemi 
Uwzględniane licina zapytania 

I oroiby Ciytłlnik'w, Wydawnictwo 
„Echa" wprowadza nowy rodiaj pre
numeraty a b.rptataeral dodatkami 
ksiązkowemi. Pranameratorzy, którzy 
wpłacą miałięeznia 3 zt. 85 groszy, 
etrzymtrą. jako bezpłatny dodatek 
kiiąłkowf dwie powieści znanych 
autorów. 

Prenumeratę należy wytaeaó na 
konto 68C09 lub £o adaainistracfi. 

przerwa strajku i nie powrócą do pracy 
dziś nikt z konduktorów i motorniczych 

nie przybył do pracy. 
Przed obydwoma remizami, przy ul. 

Tramwajowej i Dąbrowskiego — wy
stawione zostały posterunku policyjne, 
które strzegą spokoju. 

Również komisja strajkowa wysta
wiła dyżurnych przed remizami. 

W związku z obecną sytuacją zwró 
chiśmy sie do wicedyrektora K.E.Ł.. p. 
Ringa z zapytaniem, jak się zarząd u-
stosunkował wobec nieprzystąpienia 
tramwajarzy do pracy. 

W odpowiedzi wicedyrektor Ring 
oświadczył, że zarząd K.E.Ł. 

nie zmieni swego zarządzenia 
i Jeśli dziś pracownicy nie przystąpią do 
pracy, od Jutra rozpocznie s"e angażo
wanie nowych ludzi. Strajkujący tram
wajarze w ciągu całego dnia 

mogą sio zgłaszać do pracy. 
— Czy nowozaangażowany perso

nel natychmiast będzie mógł przystąpić 
do pracy — pytamy. 

— Niestety, nie. Ale w ciągu dwóch 
dni zostanie wyszkolony I wyjedzie na 
miasto. 

Początkowo wypuścimy na miasto 
mniejsza *lość wagonów, później nato

miast rozpocznie sie normalna praca. 
— Czy strajk objął również warsz

taty? 
— Nie. w warsztatach trwa w dal

szym ciągu 
nieprzerwana praca. 

Pozatem dowiadujemy się,, że od 
dziś rana dyrekcja K.E.Ł. rozpoczęła 
szkolenie, przyjętych przed dwoma 
dniami nowych ludzi. Wykładów słuch? 
około 30 osób. 

Niewiadomo tylko, czy obejmą om 
prace po strajku, czy stanowić będą 
pierwszą awangardę nowych tramwaja
rzy, którzy wyruszą na miasto mimp 
strajku... 

PTTSIILWLIMLILI 
Warszawa. 20 stycznia. Prezydent 

Rzeczposipolitej przyjął wczoraj na dłuż 
szej aodiienoji byłego ministra przemysłu 
i handlu Eugeinńussza Kwiatkowski ego. o-
becnego dyrektora zakładów przemyslo 
wych w Mośclcaeh. 

Zajścia w londyńskiej dzielnicy portowa*. 

Strajk londyńskich' roboWków portowych paraliżuje już od kiilku t\ odni źv* 
cię gospodarcze srtoIxv Anglii. Strajku jacy usiłowali kHkakrotnie Drzedostae" 
sie do oeniiTum imasta. przyczem doszło do ooważnych walk ulicznych z policją 
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Zkolei zwróciliśmy się do członka 
tomisji strajkowej z prośba o kilka słów 
nformncrj. 

Oto. co nam powiedział: 
Na wczorajszem ogólnem zebraniu 

.wpowiedziano sie za strajkiem. Strajk 
wice dalej trwa i powiem więcej, trwać 
będzie tak długo, aż zwvc:ęzvmv. 

Nie oomojra żadne oświadczenia K. 

(Dokończenie) . 
F. Ł.. źe zacznie przyjmować nowych 
ludzi. Tego się nie obawiamy. Pracy 
nie podejmiemy tak długo, dopóki dy
rekcja nie załatwi naszvcb wszystkich 
postulatów. 

Dziś. o godz. 2-ej po południu, odbę
dzie sie zebranie zarządu w sprawie 
zaostrzenia akcji i wciągnięcia w jej 
orbitę pracowników warsztatów. 

Tragiczny zgon śpiewaka, A z d a r z e n i a i w y p > ' 

Zakopane skrzynce z amunicją. 
Echa w ie lk ie j k radz ieży na sz laku ko le jowym 

Radomsko — Kamińsk. 
Radomsko, 20 styc/nia. Głośna była 

w kwietniu roku ubiegłego sprawa zuch 
wałej kradzieży 6 skrzyń amunicji, doko
nanej z pociągu towarowetro na szlaku 
Radomsko — Kamieńsk, lak sobie nasi 
Czytelnicy przypominają, w nocy z 25 
na 26 kwietnia 1931 roku miedzy stacja
mi Kamińskiem a Radomskiem skradzio
no z zaplombowanego wagonu pociągu 
towarowego 

6 skrzyń z amunicja. 
Sprawcy kradzieży narazie nieujawn'o 
no. jednak policja rozpoczęła energiczne 
dochodzenie w tej sprawie i oto dnia C 
sierpnia ub. r. Jan Zawierucha, starszy 
przodownik polief w Radomsku, prze
prowadzając rewizję w mieszkaniu nie
jakiego Władysława Zięby, znalazł w sio 
miancj strzesze komórki ukrytą tam pace 
kę tekturową i 7 naboi oraz 2 łuski ka
rabinowe Zapytany o pochodzeń* tych 
przedmiotów Zięba przyznał sie do do
konania w kwietniu 1931 roku kradzieży 
6 skrzyń amunicji z pociągu na szlaku 
Kamieńsk — Radomsko. Jednocześnie 
Zięba zeznał, ze Jedną z tych skrzyń 
skradł mu Jakiś nieznany sprawca, a arnti 
nlcję z pozostałych 5 skrzyń zakopał w 
3 skrzyniach wpobliżu toru kolejowego. 
Istotnie w odległości pól kilometra od 
toru znaleziono 

zakopane 3 skrzynie z amunicja, 
które zwrócono władzom wojskowym. 
Po osadzeniu Zięby w areszcie st. przo
downik Zawierucha rozpytywał co w 
sprawie innych kradzieży o dokonanie 

których Zięba był podejrzany. Wówczas 
Zięba zeznał, że kradzieży amunicji do
konał, wspólnie z Henrykiem Łaciszem, 
który zabrać miał z sobą pewną Mość na 
boi karabinowych i granatów. St. przo
downik Zawierucha udał sie wówczas 
do Łacisza, który przyznał się do doko
nania kradzieży amunicji wspólnie z Zii 
bą. przyczem wskazał mteisce, gdzie 
miał zakopane 24 naboi karabinowych, 
co sie zaś tyczy granatów, hacisz fcwier 
dził, że ich nie brał. Nieco później Łacisz 
zmienił swe zeznań e twierdząc że udzia 
łu w kradzieży nie brał, a naboje znale
zione u niego przez policję zabrał ze 
szkoły w Borowiecku. 

gdzie przechowywano amunicję. 
To twierdzenia Łacisza zostało jedmak o-
balone zeznaniem Józefa Borowskiego, 
instruktora PW. który stwierdził, że w 
sali szkolnej w Borowiecku nie przecho 
wtuje sie naboi ostrych do ki.rabinów. W 
kilka dni po aresztowaniu Zięby znalezio 
no koło toru kole' 44 granatv pod rzuco
ne przez nieznanych osobników. 

W dniu wczorajszym sprawa kradiie 
ży amun'cji znaWfa się na wokandzie 
Sądu Okręgowego w P ; otrkowe Zięba 
do kradzieży się przyznawał. Łacisz zaś 
zaprzeczał stale iżby brał w niej udział. 
Sąd Okręgowy mając fidnok niezbite 
dowody winy OB "dwu os kfi rżanych ska 
zał Władysława Ziębę lat 21 na 3 lata 
wiezienia, za^t- '"ijąccgo dom poprawy, 
r.a< IWnyka Łacisza na 1 rok więzienia. 

S. p. 
Warszawa, 20 stycznia. Wczoraj w 

szpitalu Dzieciątka Jezus zmarł znakomi 
ty śpiewak Gustaw Chorjan w wieku 
32 lat. O śmieroi tego anysty podały 
przed kłlku dnami niektóre pisma przed 
wczesna wiadomość. S. p. Chorjan zmarł 

na zakażenie krwi . 
jakie powstało po niefortunnem usunię
ciu trzech zębów przy zapaleniu okost-
uern. Operacja ta została dokonana w 
Katowicach, gdzie ś. p. Chorjan występo 
wał w operze i operetce. —W przeddzień 
świąt Bożego Narodzeń a niebezpiecznie 
chorego artystę przewieziono na sku
tek specjalnych starań samolotem z Ka 
tawic do Warszawy. Tu pozostawał on 
pod opieką wybitnych chirurgów, którzy 
jednak mimo 
ośmiokrotnie dokonanej transfuzji krwi 
nic mogli utrzymać go przy żvcu. 

Ś. p. Chorjan Gustaw, którego praw 

Gusław Chorjan. 
dziwę nazwisko brzmi August Jan Roch 
Suzin, urodził się w Warszawie, w r. 
1899. Kształcił się u prof. Brzezińskiego. 
Karierę śpiewaczą rozpoczął w roku 
1922 w operetce w Katów cach, następ
nie śpiewał w teatrach operowych w ca 
łym kraju. Odbył też liczne tournee za
granicą. Występował w operach w Bel
gradzie. Bukareszcie, Wiedniu, gdzie w 
operze ludowej śpiewał parrję Jontka w 
Halce po polsku. 
Poza tern spędził półtora roku 

w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie występował w operze w Buffalo 
oraz koncertował w Chicago i w No
wym Jorku. — Sezon bieżący rozpoczął 
w październiku w operze i operetce w 
Katowi ca cli. 

Przedwczesna śmierć przecięła na
gle pasmo życia zaakomiłego 1 obiecu
jącego artysty. 

-x:o:x-

Z a g a d k o w a śmierć slts? 
Aresz towanie dwóch kobiet . 

1 . 

Radom, 20 stycznia. We wtorek w'e-
czorern rozeszła sie po mieście pogłoska 
o rzekomein pcd£ty.pnem otruciu traga
rza Charona Króla, znanego siłacza wśród 
żydowskich tragarzy w Radomiu W tra
gicznym dndu Król został wynajęty przez 
niejaką Józefę W „ do odwiezienia du ze
wu na ul. Lubelską (Dziicrżków). Józefa 
W. miała rzekomo poczęstować tragarza 
kieliszkiem wódki, po w^ypiciu którego 
dostał on nagle boleści i po przewiezie
niu do szpitala Stairozakonnych 

zmarł w męczarniach. 
Chałm Król od dłuższego czasu żył w se 
paracji ze swą żoną, Gemcndlą. która by 
ła podobno wrogo doń usposobiona. VV 
związku z tajemniczą śmiercią tragarza 
aresztowano wspomnianą Józefę W . o-

raz żonę zmarłego Genondlę Król. którą 
widziano w towarzystwie W. na pół go-
diziny przed opisanym wyżej wypadkiem 
Cliaim Król był mężczyzną w sile wieku 
(lat 32) i słriuił wśród kolegów 

ze swej wyjątkowe! siły. 
Przyjaciele tragicznizmarłego twier
dzą, z przekonaniem, iż tak silnego czło
wieka, który nigdy nie chorował, mogła 
pokonać tylko 

ślina d a w k a g w a ł t o w n e ] trucizny. 
Sekcja zwłok wykaże stotną przyczynę 
ted zagadkowej śmiercią która nastą/pifa 
w niebywale szybkiem tempie, przy
czem trup pukrvł się sinością. co rodzi 
podeż/zc-nie. Dochodzenie prownózn prok. 
Szafer. 

O 

' l i r ; 

S k u t t 

ubiegłej doby. 
(—) Rząd Rzeszy ogłosił i ł 

kret celny wymierzony orzeCl 
portowi z Polski i z AnglK 

(—) Premjer francuski L<ival' 
o Ameryki notę w sprawie RĄ Vadotn 0 na wyspach 

(- ) Wojska japońskie * A h ° ^ ^ h

d » £ ; » j 5 
Mongolii Wewnętrznej. ] m SpokoJtiS? z o S 

( - ) Widzewska Manufaktur* Kpom hawajskim na k 
fała swoje podanie o przedłuż 
zoru sądowego 1 wn fosła oodffl stan oblężenia 
rządzenie otwarcia postenowau t 'doraźne 
dowego. Widzewska ManufaJo! f . , 
ponure spłatę swych dtu.iów #%Zz7. V,a w:dskie (Sand ^ • n j e Spójnym." 
Płatnych w 4 różnych r a t a c h . ł ^ ^ n y c h . Ludno! ści 50 procent bez kosztów N a l t 

2 lat począwszy od 1 stycznia ' f i l ! ? 1 1 1 ^ w szybk 
ewentualni w wysokości 100 I m -leszcze w rc 
bez kosztów i procentów na % S 7 , / ° .150.000 osób 
letni. J Z J a . f i u ź do 21.000-

(_) Na Walnem Zchran(u Z K ^ a p ™ w a , zarówn 
Strzelcclciego w Łodzi dokoiaosP. 1 Japończycy), J 
ru nowych władz. Prezesem przf^mo wys i łków rzadi 
mację został wybrany no ra*P/° i hawajskie™ ->"•>, 
pnłk. dypL Walawski Stanislf* Powagę sytuaS n 
skład Zarządu weszli: dvr. wn*P e Dpwód tych srroźnv 
cv. dvr. Kostowskf. nacz. Wv*P°rdowanle krajowca 
torrjum KrzvwoNockl. mer. Den*1 

rez Neuman i p SohocW. l»"e ra*a fece stosun 
i—) W drugim dniu orocesii W* na Wyspach 

ko urzędnikom fódzkici aicncfl P°ndenci p j s m \ n „ - v, , 
zabrał wczorai glos PROKURATORIA bezprawie i bandH 
w dłuższem przv.mówiien;u z^IF norioluhi barrf»ii«i - ; V 
!n. uwagę, że skarb nonfosl F? Icag0 

defraudacji POWAŻNE straitv 
wymierzemUa Jak najsurowsze! JJoawl̂  

Po w y s ł u c h a n i prokuratpjg 
i'dzi;clff głosu obrońcom. 

j j 5 8 * ^ za najlepszych 

, ras doszła do 
| ^ - J O N I E S I C Ń j a n K i e i s k i c 

J S M "roreilcma. ^^S^X^1SAZ 
manowl. którey wobec. s ^ ^ J Ł t. zw. szeryfowie si 

Prolisbicj-L zaprov 

Ś m i e r ć w ? T ? S y r a I e . 

Nowa ofiara t£aJi;. 
Kalisz, 20 stycznia. Wczoraj rano pra 

cownicy młyna parowego w Opatówku, 
pod Kaliszem przybyli do pracv, jednak 
drzwi młyna były zamknięte. Z dawien: 
pracownicy zaczęli dobijać się do drzwi, 
a gdy i to nie pomogło, udali sie do właś 
cicieia młyna, który równeż zd/iwił się, 
te dozorca nocny 32-letni Antoni Lintner 
nie odpowiada. Właściciel młyna pole
cił wyważyć drzwi. Gdy robotnicy we* 

ł.zl' do młyna poczuli odurzającą woń 
czadu. Udano $'e czempn^lzej do moto-
równi młyna, gdzie znaleziono sinego tru 
pa dozorcy, lak się okazało Lintner na
palił pod kr tłem I nie otworzył zasuwy 
w kominie. Dtrzorca osierocił żonę z troj 
Tiem drobnycli dzieci. 

Czy Lintner zrobił to rozmyślnie, czy 
też padł ofiara wypadku narazie nieusta-
lono. 

C z w o r o d z i e c i 
w płonące.n d o ^ o 3 t w l e . 

spodarza Trochima Dawidow*cza. Za-
alairniowani sąsiedzi pośpiesz vii z porno 

dzieci, ca 1 
wyn i k l i dzlect Z płomieni 

Wszystkie doznały deżkiego poparzc-
j na W stanie nie budacym żadnych na 
dzfei. przewieziono Je do szp^t.la. Dom 

1 Dawidowfcża spłonął doszczętnie. 
x:o:x 

Z Wilna donoszą: We wsi Kalinówka 
gm. Miład|zfoJt.k'el pow postawskicro po 
zostawiono bez opteki czworo 
które 

bawiły sie zapałkami 
spowodowały pożar. Wskutek podpale 
n>a siennika, od którego wnet zajęły się 
meble oraz cały dom nieobecnego go

nie wyczerpali wszystkich 
zarządź'! 
dzisiejszego nastąpi dalszy ciaCV -worzą się syndyka 
wień i ogłoszenie wyroku. ga eksploatacji tego s 

Ir* 

Demonstracje w ! ą £ s i 3 ó w w Piotrkowie. 
Z Piotrkowa donoszą: 
Wskutek agitacji kamunistycznej po-

Szczoteczka do zębów w żołądku więźnia. 
Amatorzy 

wie 
Piotrków 20 stycznia. Dww' więźnio 

więzfenia karnego w piotrkowie, 
przebywający w jednej celi. nagle roz
chorowali się Jęk' obu zaalarmowały 
służbę więzienną, ta znów lekarza wię 
zlennego. Ponieważ staa obu więźniów 
pogorszą! się przewieziono ich do szpi
tala, gdzte poddani został-' D-ześwIetle-

— FAKIRZY. 
n!u. Jak *fe okazało leden z więźniów 
połknął rrzonek łvżk! a drugi szczotecz 
kę od zębów. Lekarze dokonali szczę-
•1'wei operacji ( w v i e l ! z żołądków 
więźnfów oba przedmiot^/ 

Stan obu amatorów-fakirów polep
szył s ;e znacznie, tak że orzetransporto 
wa«o Jch zpowTOtcm do wlezfenia. 

między więźniami wa len i a piotrkow
skiego, w którem odbywa karę 

1.000 skazanycli 
o mało co nie doszło do poważnych zabu 
rzeń. Więźniowie w godzinach południo 
wyCh, gdy przyniesbno im posiłek rozpo 

burzliwa demokrację. 
rzucając w strażników potrawaani t na
kryciem. Bardziej niespokojny żywioł po 
międizy skazanymi rozpoczął demolować 
urządzenie więzienne. 

Na miejsce demonstracji przybył na
tychmiast przedstawiciel prokuratury, 
poczem po kilku godzinach udało s:c mu 
zaprowadzić por zadek. 

Dw!e tragedje bezrobotnycii. 
KROMKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 

Los prześladuje szkołę im. Konopnickie!. 
POŻAR w 

Piotrków. 2ii stycznia. Niedawno 
donosiliśmy o zawaleniu s;e gmachu, w 
którym mieściła sie szkoła im. Marli Ko 
nopnickicj w Piotrkowie. 

Szkoła ta. wskutek wypadku, na 
dłuższy czas zmuszona była przerwać 
wykłady do czasu otrzymania nowego 
lokalu. 

W ubiegłym tvgf>dtiiu został przy
dzielony szkole im. Marii Konopnickiej 

n o w y m lokalu . 
nowy lokal. 

Niedługo wszakże cieszyły sie dzie
ci nowym lokalem, bo oto wczoraj, po 
skończonych lekcjach, wybuchł tam 
pożar. 

Od przewodu kominowego zapaliła 
się jedna ze ścian i niewątpliwie cafv 
gmach poszedłby z dymem, gdyby nie 
szybka interwencja straży ogniowej, 
która zdołała ogień zlokalizować 

Łódź, 20 stycznia. W dniu wczoraj
szym w godzinach popołudniowych na 
ulicy Wrześnińskiej znaleziono leżące
go na ziemi mężczyznę. Zaw czwanv le
karz pogotowia ratunkowego stwierdził 
otrucie kwasem solnym i po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł desperata 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 
Nieznajomym okazał się 56-letni Józef 
Kłoszewski, bezdomny. Przyczyna roz
paczliwego kroku brak środków do ży
cia. Stan Kłoszcwskiego — beznadziej
ny. 

z Czechosłowacj i do ' K n r " ? ' 
^Cicorallzowane r z ą d 

Warszawa 20.1. Przemysł ' " a w y s p a c | , w z o r C A V 

słowack' przywiózł do Polski ^W 1 ? ' s,tai;i n ; ; v i V V S / L 

kllkudnfoweco okresu l c ' r ' jest przekupna, 
pddizielającego ogłoszenie x<0 Jv n •... , 
n'a o zmianach ceł I z a k a z a c h ! '*zy |, v •' mawiają 
.ii od wejścfe tego rozoorza^ ."toż- | , ' / ' " 
żvcle. około 30 wagonów oM *W rcg ; m B

 J o p o 7 2 ^ 
odpowiadać ma ilości 200.000 I teb ' 1 •««frykm 

• ^ • W e c a J zmena-

przerwę do trodz. 9^ach 

200000 par o b i M 

52; Panoszy się UM 

:ksp! 
? "Cścicj dochodtei 
.K0'nnją a;mervkaiisk 

lv 
TEATR BOMBA 

„Szalony karnawał'* usteouWif 
sen następnemu, czwartemu 1 

programowi 'ttgo teatru. t)vrel 
by ulegając prośbom licznych 
walców teatralnych Jeszc:;! W 
dn' a więc dziś w środł dnia 
czria f jutro w czwartek, dn* 
czi fa. utrzyma na afiszu ..Szal 
nawał" Rowja ta utrzymana *• 

Drzp e r o z ™ c l l v SP 
Kali L zastrzelenie pi 

* S b S a w a i przez ofi, 
0 lassie, oraz leg;, 

'sen. Porucznik M 
T a r ż V s t w i e swr 

'• L toku śledztwa w 
, J^sie została na naci 

•H*01icav:h miasta Hn 
'^ 'aiczyków. Jedr.y 
V- ^ P ^ a W , którego 1 
0 rozpoznali w c 

oszukiwania okolic 

Na ulicy Limanowskiego zosta! orze 
jechany przez wóz 26-letni Arnold Perr, 

bezrobotny, zamieszkały w Kałach, pod 
Łódzki. Ferr odniósł ogólne obrażenia 
ciała. Pomocy udzielił mu lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

W bójce przy ul. Rzgowskiej został 
dotkliwi^ poturbowany 30-letni Józef 
Korczak, niewiadomego miejsca zamie
szkania. Ofierze bójki udzielił pomocy 
lekarz miejskiego pogotowia ratunko
wego 

mie najlepszych tea/rrów wartfłie n a m / U K i W a , l i a f * 0 ' ^ 
daje ogromne pole do popisu &V re\v lT^ f i ' a c s ; e v v i c ' 
skonałemu zespołowi arty*]* rxjtn J W l ' r o , w i e . a zlę 
,Bomby" Przygotowania do fjj. d l ° ''żącego Już 
kiej .premiery p. n. ..Ta Borni* w r e. s , ; ,towa-i; o-Uyia 
gra", która odbędzie sie w I S l e d o winy. 
22 stycznia rb. posuwaia się, ^ Rdy4 pomścili haii 
naprzód. W rewj' fiei wezmą ^ e ) dla 
wopozyslltane. stołeczne siły ł 

czne. 
Dyrekcja .Bomby" komu'1?! 

siebie osoby 

Na ulicy Lipowej upadła, odnosząc 
złamanie lewej nogi 64-ietnia Weronika 
Rajewska, bezdomna. Oflarę wypadku 
przewieziono do szpitala. 

z powodu wielkich kosztówj 
cen Wletów (od 1 zł. do 4.50 « 
ulgowe dla członków zwfazk* 
dowych. urzędniczych 1 dla 
wych zostały zuoełniie znlesl 
dwa przedstawtenfa. o godz. * 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusir na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u ' . W ó l c z a ń s k i e j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

D O K T ó j R 

H. WOŁKOWYSKI 
Gegislniana Nr 4, ',*•<*.& 

Spec al lata chorób akórnycb 
i wanaryesnych. 

LecsaaJ* l a m p ą k w a r c o w ą . 
C l a k t r o t a r a p j a . 

Priyimuit od 8—2 przed pol. i od S—9 wta«? 
W oi«dzi«U i łw i fU od <odi. 9—1 

l>la pań oddzielna poczekalnia. 

Or. Med. Z. RAKOWSKI 
& i m s t a n t y n o w B l x a 9. T«L 127-81. 

•.pecMlisib chorób owa. nou. i»rdl» i płac. 
Prtjrlnra)* o<J 12 — i I » -

Od 10— U 1 od T~L « Lecznicy, Zglerika 17 

fiekarz ' D e n t y s t a 

J. Rozfn-Reichowd 
Zgierska 15, front, I I p. 

Przyjmuje 10—2 i 4—7 po pal. 
CENY LECZNIC. 

Dr. Pled. H. LUBICZ 
P O W R Ó C I Ł 

Specltiliti* cborob tkAruyck, arenenrc»—ch 
I aioczuplclowych, 

Ul . Cogioln iana Nr. 7. T a l . 141 - 33 . 
(WTIHUZ IWTI numeracji: uL Ceglelnlana 49) 

Prxvi«ui« ad jodi 8—10, 12—2 i 
w ai«dzi«U 1 iwlął* 9—11 rino 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOCENT 

Di. i d . Adolf Falkowski 
Dyrektor , Kochanówka" 

Choroby nerwowa i psychiczne 
r'*yimui« ul. Hlotricowifc* 6I. n\. 4, w po
niedziałki, iroJy. piątki od (J. 4 do 6-t'\ 

Tel. 102-62 

Dr. med. 

Spacja l ia ta chorób akórnycb 
i wenerycanych . 

Leczenie diatermią. Eleklroterapla. 
UL. P O Ł U D N I O W A NR. 2 8 . 

t a i . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
D la n iezamożnych cany lecznic . 

PORADNIA 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 — 12 i 2—3 przyjmuje kobitta lekarg 

w niedziele i lwięta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 zł . 

r *m» I r lo Frac 

* l u

 t t ! ? * c «sni L . pót/ąthi 
A,* uikurzystek p o z " 

K e n „ ^ y k a n k « - m i « Florę 
i c t ^ y l »P<;dzi| z nią s 
m ) e , malarki, miss Mc 

FT pr' r ? d r l c ó v v ' PO Pev* 
i e t ł roćzicariłt odwiet 

0 dn 

Dr. m e d . 

F . B e r n s t e i n 
aknaaer • g ineko log 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (dawn. CegieWaaa nr. 
t a l . 1 3 4 - 9 0 . 

Godziny przyjąć 10—12. 3—7 po ooL 

4) 

Dr . Med. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 
Przylmule 9—11 rano 13—8 wlecz 

Dr. HELLER 
Speclatieta ehorób skórnych I weaeryezayeh. 

L L NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przylii.uk do 10 rano 1 4 — 8 wleci, 

W niedziele I I - 2 po pol Panie 4 - 1 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Or. Med. s o m 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 
ahor. akórne weneryczne 

Lampa kwarcowa. 
Od 9—11 t 5—9 Ods. poczekał* 

W niedz. od 10—1, 

^ ••"•ŁiwniiB ouwiet 
" a zarcc7x>na z 

d 0 | m h s ̂ lorence za* 
«ące;. 0 za miasten 

ko , 7 e " była protekto 
T - L f " d I u 7 r ° W ' l i c z k : * t c 2 ° d 

I f»nka m "zwidzeniu 
JWzle ^ t 0 r " d 0 * l e d z l a l si 

b c c n a "a ślubie sv 
»5bie* * k °śc ie l e i w Tr 

U l r * a l w gronie to\ 

NA WYPŁATY! 
damskie i męskie swetry 1 pulow^£ 
1 wełniane towary, biały towar, 
bielizna, pończochy, torebki, 
żymaczkl 1 moc innych artyk 

1 g|dci . w gronie 

Ogłoszenia d r M S . ' 1%™-™ cza 
i ^che n

 P O C a , , l n k « na twa 
k f t ? a s v n " ; i

r 0 p r o s i t l o r e n c e 
Kicza, ^c damslCŁ d * » a l n stekiem wyrzu 

80. 
« a n i e 

Rubaszkln. KHIńsklejo 44. Starym RH n aJJ 0 n ,o«ć ta uderzyła 
wet bez wkładu. ^ } V k i ^ >t *> dr.,n„ 

PODLEWN1A LUSTER Pranciszk* 
Paibjanloka Nr. 1. PoJeca lustra 
wiszące oraz przyjmuje wszelkie 
wyroby lustrzane, podJewanle 1 
tych Iu*ter. 

ZARAZ zclosić się mote kuchark' 
ka, w średnim wieku, na « dni & 
Nr. 2, m 

ta 

do domu 

do Vuyhl z a i c t a « 
^osby , U b u ' ^ jąceeo 

* n * a l n 

t̂ rswazle o 

"a Ro lednak . — - — | —« j[- — n a poi 
18. od godz. 8-e) w 1 e c y f e ? a , ) a

 D r ° i n o .cz«kał n a , 
BUDKA • węzłem okazyjnie * T a d ^ o s c

y t r a m w a | e m 
Ul. Andrzeja 44. ' S a m «hójst \v le 

zai 

http://Przylii.uk


/SJCV od 1 styczni* ' 
w wysokości 100 

i i procentów na 

W ojczyźnie hawa jsk ie j cjltary... 

u r z a n a P a c y f i k u 
S k u t k i p r o h i b i c j i w H o n o l u l u . 

e n i a I w y p a d 
bieglej doby, 
i Rzeszy oełosił m 
wymierzony r>rzef;* 
olskl i z Anelft 
nier francuskf Layjfl 
notę w sprawie i t t ł w^domo na wyspach hawajskich 

i moratorium. J ^ r o ż n y c h zaburzeń. Wedlu? o-
ska Japońskie ódm wiadomości amerykańska flota 
ewne rznei. . . l l r t R n ™ ^ e c o została skierowana 
zewska Maniifaktutjppom hawajskim, na których ogło 
podanie o orzcdtuWf 
EGO i wnfosIa nodafl _ stan oblężenia 
twarcia RKISTEOOWAW 'doraźne, 
idzrw ska V. inufaMŁ-. , ' 
e swych diu.iów w h

Q

awajskIe (Saifdwlch) leża 
NT bez kosztów ' H Z I E D ? , n ^ k o , ? v n i - N a l e ż ą d o S t a " 
4 różnych ratach S e ^ 2 0 " ^ - Ludność tubylcza 

j? zmniejsza w szybkiem TEMPIE. 

r i l ? T E M - } E S : W : Z E w roku 1825 W-
« 3 ' o laO.000 osób. w r. 1924 

* : \ s l ę ' u ż do 21.000- Wypiera Ją 
^Pływowa, zarówno azjatycka 

y i Japończycy), )aic ' ' BIAŁA. 
Walnem Zcbran fu 
;o w Łodzi dokoaariL 
władz. Prezesem ^JV^, wysiłków rządu waszyng-
ał wybrany no ra*l **l\naw ajskiego, ażeby zbagate-

Walawsk: Stajusjr J ^ a g e sytuacji należy se oba 
du weszli: dvr. J ? * ' " ' tych groźnych zaburzeń 
stowskl nacz. Wve* t l u n w a n l e krajowca Kahahawai 
/wobtockl. mtrr. D « F 
i i n SohocW. i ""erażaJace stosunki. 
Irugfm dniu procesu na Wyspach 
com łódzkiej aicncil P^enc i pism angielskich, stwler 

'JIU - p r a w i e i bandytyzm szerzą 
i przemown-u z ^ . .^noiuiu bardziej, niż w osławio
ne skarb poniósł t ^ a g o za najlepszych czasów ban 

>rai głos prnkuratof 
i przemówieniu ztf 

poważne straitv 'J ' n 

a Jak najsurowsze! K nawiać 
stuchan'u Prokurat* ig foni J £ s . fl0sz,a d o c ' z czytu. 
osu obrońcom, afltdzą angielskich, Ameryka 
n*. Forcl leinu. Pełce 1 nie bn, i? n a w a - ' a c " w sposób nie 
ónzv wobec spóźnić t j t Z^J' " 
pali wszystkich wOf Wek Drnłi«kie-
rwzerwc do irodz. f a c h . r*arir M v r o w a d l z o n < n a 

» nastąpi dalszy cfaf ł tworzą « 

ŁRaJ ^ ! ? a t ą c j i ' t e g o szmuglu. 1 

trtalny, a zarówno gubernia-
szeryfowie sa przekupn 

Mw t > a n o s z y sie tam szmuigler 
«zenle'wyroku. fOa E G , ^ . ^ndyka ty 

00 par 
ostowacji do 

sł 
rzywiózł do Polski f 1 ^ 

battdy-

yl Częściej dochodzi do starć po 
O b l i * rA„ , n n t o amerykańska a kra jm 

" " c ODl l r2onyui.] 
! ^Worallzowane rządy białych, 

wa 20.1. Przemv«J ^ w y s p a c h wzorowane na anie 
. J igh stoją niżej wszelkiej k r y t y 

kttdnfoweno okresu C l a l?st przekupna, 
ego ogłoszenie r c^ p r- • , v n ] . ^ ? J Ą s l C i t e w r a 

nach ceł 1 rakawacn" v TJZCU utumów hawaj-
icta tego r o z o c ^ ^ Y - | << d o p m V cżneJ rewoJu-
o 30 wagonów onjri:z r^ ; „ , e a f n e r y kański jest na 
t ma ilości 200.000 ^^ "aw. i j sk i ch znienawidzony. 

,nmmmmmamm^\y _ Cz,n-ie rozruchy spowodowane 
11 \ 11> n o M n i i f f i z a ^rzclcnie pewnego kra-
rEATR BOMBA L ^ a f a w a i przez oficera amery 
V karnawał" us i.enU% (;° t >

M assle, oraz lego teściowa, 
jnemu. czwartemu * l w ;^ C i |-1 'orucznik Massie podró
sł 'tego teatru. OyrckJ^ '°WarZystwie swojej żony po 
: prośbom l(cznvch l f . j t i , ku śledztwa wynika, że żn 
atralnych Jeszc:;! ^ rX!5'.E 7°stafa nanadiwta 1 z,hań 
• dziś w środt J n l t i BaT01 ca^-'h miasta Homolmlu przez 
•o w czwartek. dn» L. K,? J "vk6w. Jednym z nich by! 
yma na afiszu . .S t f | jM a , ' ! l a h a w ' . którego p Fortescu i 
ewja ta utrzymana r . ° . ? w "lali w czasie gora.cz 

u l~-m~A... —^.zlit "'szukiwania okoMcy 1 

Po mordce Tym, który wydarzył s ę 
dwa tygodnie temu. dokonano szeregu 
aktów zemsty na Amerykanach, przeby 
walących w eleganckich willach w Hono 
Mu. Zanotowano 6 wypadków porwań i 
zgwałceń. Marynarze amerykańscy za
częli mścić się zkolei, masakrując szereg 
krajowców. 

Wspomnany powyżej por. Massie po
mścił hańbę swej żony na własną rękę i 
przyczynił s'ę do zaognienia sytuacji. 

Ten samosąd wywołał niesłychane 
wrzenie wśród ludnośoi tubylczej tak, 
że należy się liczyć z poważnemi zabu
rzeniami. Władze policyjne i garnizon 
wojskowy w Honolulu w obawie przed 
rozruchami, są w słałem pogotowu. 

Obywatele miasta Honolulu obawiając 
się teroru bandyckiego, oraz celem obro 
ny białych kobiet przed gwałtami Ha-
wajczyków, zorganizowali się w komi
tety obywatelskie pod bronią 

Pani Fortescu I Tjnasz Massie in
ternowani zostali na pokładzie okrętu 
..Albon", gdyż obawiano się, że krajow
cy wywrą na nich zemstę. 

Pogrzeb zabitego Kahahawai odbył się 
w niesłychanie uroczysty sposób. Chata 
w której spaczy wiał trup zamordowane
go, przepełniona była krajowcami, któ
rzy wygrywali sta.re p^śui hawajskie na 
..ukulede". Wokoło zmarłego wykonywa
ły J iijpiękniejsze dziewczęta hawajski ta 
niec śmierci. Zmarły był — jak twierdzą 
pisma angielskie — wyznawcą „religji 
mieszanej" t. zn. że w czasie jego pogrze 

bu brali udział zarówno pastorowie pro 
testanccy, jak i kapłani hawajscy. Na 
piersiach zawieszono zmarłemu srebrny 
Krucyfiks W katedrze w Honolulu odbyło 
się nabożeństwo za duszę zamordowane 
go, w którem wzięło udział 2000 osób-

W kilka godz/n po tern nabożeństwie 
doszło do starcia pomiędzy tłumem kra
jowców a policją, która szarżowała na 
Hawajczyków z bagnetami. Używano 
również gazów łzawiących. 

Zamek wągiersKSego magnate 
Rezygnacja rozrzutnego dyp .ecmty 

Towarzystwo budapeszteńskie ma 
znowu ciekawą sensację Hrabia Euge
niusz Karatsonyi, jeden z najwybitniej
szych przedstawicieli szlachty węgier
skiej zrezygnował z godności i tytułu nad 
zwyczajnego posła zakonu maltańsk ego 
i pożegnał się w tym charakterze 

z obcymi dyplomatami, 
akredytowanymi w Budapeszcie. Ta 
rezygnacja wywołała w towarzystwie 
budapeszteńskiem wielką sensację i o-
czywista łamano sobie głowę nad jej 
przyczyną, tworząc najrozmaitsze kom
binacje, którym jednak brak wszelkch 
podstaw. Hrabia Karatsony ; dlatego tyl
ko zrezygnował z te! wysokiej godności 
ponieważ stosunki majątkowe nie pozwo 
liły mu na dalsze piastowanie urzędu, 

Trupy związane rzemień em. 
Ta jemnica rzek i A r u n , 

Z rzeki Arun, koło miejscowości Arun 
del w hrabstwie Sussex, w Angijii wyło
wiono zwłok 1 mężczyzny [ kobiety, któ 
rych ręce związane były razem rzem e-
niami. 

Oboje byli przyzwoicie ubrani i mogli 
mleć °koło 40 lat. 
Badanie sądowo lekarskie ustaJiiło utopie 
nie jako powód śmierci. Ciała już przez 
dłuższy czas leżały w wodzie. 

W Kieszeni mężczyzny znaleziono kil 
ka hhetów wizytowych z napisem L 
Marun, archtclkt i dekorator". Jako nrej 
sce zamieszkania podane było m asto 
Marle y 

W Auglji istnieją dwa miasta tej na-
zr*vy sic w żadnym z mich wlładze bez 
pieczeństwa ani poczta, ani też urząd 
telefoniczny nie znają człowieka o takiem 
razwsku. 

Nowy olbrzym powietrzny. 

szych teatrów wars 
me pole do oonlsu 

zespołowf a r t v * ! j f 
'rzygo+owania do ^"1 

cia .•Bomby" komun1 

wielkich kosztów 

P. Forte-
ląc sę wiele, dała dwa 

rotn- j " * r a w e , a zięć jej strzel1! 
•aj i* d | 0 lżącego Już na zdeml Ka 

' ^ i l ^ ^ y ś l a 

ery p. n, ..Ta Bw l̂fc-ają 
x odbędzie sie w .'"1 
a rb. posuwała « i ' l t , ) , ! £ a y i Pomścili hańbę 
V rewji tel wezmą 
ine. stołeczne sił^ 

rCsztnwa:i; oświadczyli że NU 
Sl<? do winy, 

Rdy* 
siebie osoby. 

Na zwłokach kobiety znaleziono 
złotą broszkę, 

którą spięta była jej oliz-ka. Poza tern 
:::e miała cna przy soo j niczego coby 
m?g'o f i smżyć do usnlcni ! identycz 
NO'I'.l zn.aiftj. 

t 'Ot \ć l lCiaS brak wsz:'lc 'jl ' wskazó
wek w jakich okolicznościach utonęli ci 
nieszczęśliwi, 1 czy zachodzi tu wypadek 
morderstwa, czy też podwójnego samo
bójstwa. 

związanego ze znaczn?mi wydatkami ra 
prt-zc-ntacyjnemi. 

Hrabia Karatsonyi należał Jcsicźę 
przed kilku laty do najbofgat^zych rry*_ 
stokratów węgierskich. Posiadał <u roz 
ległe dobra i bvf właśccielem 

wspaniałej słedizJby magtracM^5 

pięknego zamku. Zamek ten w-hr i i i iwa 
nv przed wekami w stylu bankowym, 
otoczony wspaniałym paikv-.ii. >a\viera 
przeszło 200 sal i pokofów. Znawcy oco* 
niają urządzenie t?go wyp- i ra ' ; » budya 
kn na kłkaset mi!.;or:ów peng*. 
Gdy Król Alfons hiszpanki w r. 1012 
złożył cesarzowi Franciszkowi Józefów1 

wizytę w Budapeszcie, wyraził mu m o 
narcha życzenie oglądniecie pałacu K« 
ratsonyicgo. Hr;b'a i hrabina zaprosfT 
kró'a i ku jego czeJ urządzili nrzyjecic, 
które przepychem olśniło destojnego goś 
cia. Gdy król Alfons żegnał się z maWa 
tern wegierskm, oświadczył! „Ależ lira 
bio. pan mieszka tak wspaniale, że tego 
nałacu zazdroszczę panu ja, król hisz
pański"-

Obecnie iednrk stosunki finansowe 
magnata wskutek kryzysu rc/nictwa 
węgierskiego 

pogorszyły s«e znacznie, 
zwtoazpza, że Karatsonyi był zawsze 
c7.V \y'ekicm rozrzur.ym i gestem praw 
dziwie wiclkopańskim wydawał pie
niądze na prawo i lewo... 

UrzĘdoik n?e zląkł się bandyty. 
Nieudany napad na pocztę. 

W jednym z najbardziej ruchliwych 
punktów Londynu. keffo Trafalgar-Ptace 
dokonano krwawego napadu 
na urząd pocztowy, przyczem ciężkie 
rany odnósł jedyny oliecny podówczas 
w tym urzędzie funkcjonariusz. Adam 
Bowiie. 

Bandyta, wszedłszy do biiura poczty 
z rewolwerem w ręku, żądając wydania 
pieniędzy, spotkał sie ze stanowczym 0 -
porcm dzielnego urzędnika, który rzucił 
się na złoczyńcę I rozjpoczał z irm waJkę 

na śmierć I życic. 
Dopiero w chwili gdy do urzędu 

wszedł jakiś Interesant, bandyta zdołał 
sie wyrwać z rąk funkcjonariusza t po

rzuciwszy rewolwer zbiegł, mimo pości
gu. 

W czasie walki bandyta n e mód zro 
bić użytku z rewolweru gdyż Bowie 
przytrzymał mu siiiuic rękę. która była 
uzbrojona, l starał się napastnika kop 
nąć w brzuch, aby go obezwładnić. 

Ten jednak, mając jedną rękę wiolna 
chwycił urzędnika za gardło, a pote 
porwał z kontuaru odważnik i uderz 
nim w głowę swego przeciwnika. 

Bowie, zalany krwią ! prawie OK! 
szony, zaczął wzywać pomocy i t 
Właśnie zwabiło przechodnia z ulicy, kto 
ry pośpieszył mu na ratunek- Wówczas 
bandyta zbiegł, nic nie zrabowawszy. 

-x:o:x-
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Francuzi mafą zapewniony loka l . 

Znany konstruktor Dornier oddał do użyiku nowy olbrzymi samolot luksuso
wy DOK który zawiera salon t syiralmę dla 10 pasażerów. Samoln<t ten osią

ga szybkość 200 kilometrów na godzin? 

Mimo, że jak stwierdzają statystyki 
granica długowieczności dość znacznie 
podn kisła się w ciągu ostatniego stule
cia, to jednak 'okres tysiącletni jest — 
jak na stosunki ludzkie — dość długi. 
Wprawdzie zawierane są jeszcze „wie
czyste" traktaty przyjaźni... miedzy pań
stwami, ale wszelkie inne umowy zaw e 
rane są najwyżej 

na kilkudziesięcioletni okres...* 
Wyjątek pod tym względem stanowi 

Irlandia, gdzie umowy na okres 99 lat są 
na porządku dziiennym. Spowodowane 
to jest imieniem prawa, zakazującym 
sprzedaży nieruchomości.. 

Ostatnio jednak zawarto w stolicy 
wolnego państwa irlandzkiego w Dubli
nie umowę najmu, której czas trwania 

r.awet na stosunki Irlandzkie iest dość 
długi... 

Oto rząd francuski wydzierżaw-ił dla 
swej mfeji od rządu Irlandzkiego gmach 
na okres..- tysiąca lat. Aż więc do roku 
2932 misja francuska w Dublinie ma za 
pewmiony lokaJ i dopiero za lat tysiąc 
będzie mus:ała szukać dla siebie nowego 
pomieszczenia chyba... że umowa zosta 
nie przedłużona na następne tysiąclecie ., 

Jest w tej sprawie jeden moment któ 
ry mógłby obudzić przerażenie. Wsvak 
w czasach dzisiejszych p r z e w a ż n i * 
czynsz narmu płaci się zigóry. Oto należy 
uspokoić naszych czytelników... Całe 
szczęście, że tym razem nie trzeba było 
opłacić czynszu za cały okres zgóry. 

w (od i zł. do 4.50 «JL | Arn. Ido Fraccaroll 
1 członków Ziwfaz-Kop 
urzędniczych 1 dla 
taty zuoełnie znlesi' 
Istawtenla. o godz. • 

i i A 

>^frV n a l d o Fraccaroll 65 

*AJ DZIEWCZĄT" 
POWIEŚĆ Prse4rak w*broc. 'oay 

"Wic ien le poczs 
I Ą m

m a u ' k u r z y s t e k poznał autor pelnn 
K e n t ) ^ y k a n k « . mis* Florence, córkę ml-
l i c t w . _ y 1 8P<;dzit z nią szaloną noc. Za 

, . t t n malarki, miss Mabel, dostat sie 
w rodziców 

ed. S O M 

p o w r ó c i ! 
SIERPNIA 1 . Telj 

1 po pewnym czasie w 

l i B i ^d rodzicarui odwiedziła eo w jego 
i° i i i - * z a r c c w m a * M r - Dlsonem 

d o leżą 

weneryczne 
Lampa k w a r c o w a 

l 5—9 Oda. peetakal* 
W Blada, od 10—1, 

j 1? m ' s s Horer.ce zawiozła swejco a-
Irł/ c e i ' ° M miastem „Domu Dzlc-

t l ? r e " by ! a - - ^ j . a protektorką. Tu zapo 
d ł » J e r o w , l i c z k a - ^ g o domu, miss To 

5r> • 

niewidzeniu sie, stęskniony 
, u t « , dowiedział się, ze miss Ho 
obce 

towary, blaty towar. ^ d T l l e 

ińczochy, torebki, boty. 
moc innych artykułów 

n a na ślubie swej przyjaciółki, 
* k ( 1 śc ie l e św Trójcy. 
«lrzal <«] m | w gronie towarzyszek pan-

k i o n *_plorence. Podczas składania ce-
.warzy panny mlo-

2 ASVŃ ' j i P ° p r o s i t Horence o chwilę roz-
"* «eKtem wyrzutów, ze go uni-dl "go. 

BaeaanaaaaBnBBaaanBenBB***̂  | •> 
ATVt Elezanckle dartisl''' 
nęskle swetry i pulowe'^ 

w" •intech*1' 2 0 k o c h a < n j e odpowiedziała 
i niższy v f C w i e < L ( , a l

 »t« od Miss Mabel, 
Sr' w"ad" d " ' ' ' a c b odbędzie się ślub miss 

Kilińskiego 44. Stałym v t] n n y T o i i k uderzyła weń Jak grom 

' ^ l , a b y l a n d o i n u d z , k c l e c e i ; o d o 
kładu 

1A LUSTER PrencTszk* 
Nr. 1. Pofleca lustra V 

ai przyjmuje wszelkie 
itrzane, podlewanie 1 04-- j 

t» 
l o r e n c e t u e r i , l l ł a wiadomość, pojechał do 
tolam. . 0 r a byl ; t zajęta ostatnleml przy

b iegnąć bliższych linfoirma-

tosić się mota kucharka | 
Inlm wieku 
18 

na <2 

lami ^ t o r a 

^ L ^ S b y f " b u ' m a ' a c e g o się odbyć na 

nwaj 

^rswazje o odłożenie ślubu 

Ro lednak 

. -̂mi r,,~-Z~*\"*"" lazdy t " ' V Ł ' c r ' i " n a wiadomość, 
okazyjnie i 0 M^n^ t r a m w a j e m zauważył w dzlen-

.. u. . «m r - - , n a -- ,vunaK na pożegnanie. Nastę 
od godz. 8-<J wl tc j> f g?ą^, r ° i n o.czeka ł 

d y t^mwajer 
0 samobójstwie miss Florence. 

1 węglem 
la 44 

Wstrząśnięty straszną wieścią pojechał do m:ss 
Topcki. aby dowiedzieć się bliższych szcze
gółów. 

Za Je< pflśrednJctwom otrzymał Wsit) pisany 
przo« Florence z adresem kilitife; doIntoMi Blo<xiv 
Tam wprowadzono go do Jednego z BaHńi-itów 
szpitalnych. 

Nagie ujrzat obandażowaną Florence, która 
oświadczyła mu, te samobójstwo było komedia, 
która miała skompromitować Je) narzeczonego, 
Mr. Dbcona, za którego nie chciała wyjść za-
maż. 

• 
Opowiada dalej. Brała udział \vo 

wszystkich przygotowaniach do ślubu, 
nrzy.mowafa Wizyty, życzenia, podarki, 
bawiła się doskonale na pożegnalnym 
(biedzie koleżanek, z pensji, ale przede-
wszysrke-m bawiła ią myśl, której po
zbyć się nie mogła: „Róbcie, róbcie, co 
wam się podoba, a w ostatniej chwili, 
będą z tego nici" .Pomysł przyszedł jej 
tlo głowy już ki l ta dni temu i dlatego 
trzymała mnie zdaleka, bym jej nie prze 
szkodzał w zamiarze, a także, by mnie 
wypróbować! Chciała się przekonać, 

ozy nic zapomnę o mej w oddaleniu Dzie 
ciaki 

Dzieciak, ale | skońozcna kobieta w 
umejętności przeprowadzania swoich za 
miarćw. 

— O. mój drogi, gdy Ja sobte co po
stanowię... 

A postanowiła, że z panem Dfaonem 
nic nie będzie i nie chciała go poślubić. 
Pozbyć się go łatwo, ale należało zrób ć 
to w sposób elegancki- Dlatego też wy
rzekła sie myśli skorzystania z uprzej-

moi oferty Miss Mabeil. Trzeba było wy 
• îć coś lepszego, coś, co raz na za-
ze wysunęłoby pana Dixona za na-

4S, lekko go ośmieszając i co jednoczę 
e mogłoby ją ZABAWIĆ. Stąd takie dro 

azgowe I zazdrosne utrzymywanie ta 
mnicy. Wszystko było gotowe do ślubu 

1 A oka, dila ludzii. A w istocie gotowe dla 
/.niszczenia tamtego. W nocy spala do
brze, gdyż dzień zapowiadał ie bogaty 
w emocje, a powinna byia b.\ć silna i 
wypoczęta. 

CiągnAe dalej: 
— Dzisiaj rano ubrałam sriię CZAIRNO. 

'co za myśl. nza-ino na urocz^-stość. do 
której się prz. gotav. yv. ałaui!) Bez niczy 
jej pomocy bez wołania pokazówki, za
niknąwszy się nawet na klucz. Przygo
towałam ils.y do papy. do narzeczonego 
do władz, ..by nie obwiniano nikogo" 
(wspapbtamyś'lnO§Ć. która nic'muce nie 
kosztowała, p. stawiała mnie w dobrem 
•:\vieftile) Listy umieszczone-były w wi-
dloczneai miejscu i otwarte, aby koroner, 
detektywi i reporterzy mogli je przeczy 
tać bez trudności List do ciebc, jedyny, 
ictóry mnie obchcdJzil i którego nie chcia 
łam, by widziano, napisany był wcześ-
nós. Następnie schwyciłam rewolwer. 
Sprawia to jednsk pewne wrażenie 
wziąć do reki re\volvver dla skierowania 
go przeciwko sobie B Y oswoić się z hu
kiem i z bronią, dałam dwa strzały do 
ściany- Miałam trochę strachu, wyznaję, 
ale tylko trochę. Potem obnażyłam ra
mię i pod pachą, bardzo ostrożnie, W Y 
strzeliłam trzeci nabój, ten niby W ser je 
Ach, poczułam gryzące palenie, jakby od 
sSneg© uszczypnięcia, jakby od rozerwą 
n;ia, a przytem. lekki coprawda zapach 
rostbefu. Spojrzałam, było trochę krwi . 
Ale czułam doskonale, że żyję. Wtedy 
przez ostrożność, na wypadek, gdyby n e 
słyszano huku wystrzałów, zaidzrwoni-
łam. I zaraz potem, trochę ze strachu, 
trochę z emocjS. trochę z bólu, nietrudno 
mi byłb zemdlleć. 

Q JarjŁ. co dzitalo się w <łomu. nłe 

mtetła pojęcia,' ocknęła się w kSunice. do
kąd ją zawiózł papa. Adlres klin k i sama 
oznaczyła w liście do papy, zamówiła 
nawet Itelefoniieznie pokoi jeszcze po
przedniego dnia 

W piorwszej chwili pan Kennedy był 
bardzo przerażany i zrozpaczony, są-
Izilł, że rana była o''cżka. Ale kiedy przy 
szifa do siebie i ujrzał ją w dobrym hu
morze i bynajmniej nie cierpiącą, a dok
tór zapewnił, że to iest nic. ale to zupeł 
nie nic i nawet on, papa, mógł spojrzeć 
na ranę. dotknąć jej ręką 1 przekonać się. 
że to było rzeczywiście nile, wtedy papa, 
ric obawiając sie już o życie córki, uwa
żał, że nadeszła chwila, by dać jej uro
czystą burę. Ale Florence zerwawszy się 
z łóżka, zarzuciła mu ręce na szyję I u-
całowafa papę w oba policzki. 

— No, no. papo, n'1e udawaj zagnie
wanego, bo nie masz najmniejszej do te
go ochoty. Spójrz mi w oczy I ty chcesz 
powiedzieć, że nie jesteś zadowolony! 

— Zadowolony? Jakto zactawolony? 
Z czego mam być zadowolony? 

— Z czego? Z tego, że twoja córka 
Flory żyje, jest zdrowa, czuje sie dosko 
nale, bardzo cię kocha, i całuje. Miałeś ia 
juź za umarłą, brrr.... a tymezasem ona 
cię całuje. I nie miałbyś być zadowolo
n y ' 

Spróbujcie oprzeć sfe urokowf takie! 
rozkosznej dziewczyny. A'o r. r' I 
fohić srogiego. Cznił- żc bvło ra KfSp 6*.-o 
wlązkiem w owej chwflt Co. u licha! ° ' t 

Aż samoboi^w! Przerazić cały dom Clteć odehrantą sobie życ-
n-.pcko fć władze, poruszyć de'enn5ka- ^ o ś c l dla Hnnesro. n'e morTa bvć l 
rzy. sprowadzić sobie na trfotw« Jak;ś r 

proceslk (ale teeo to Już on nostora się 
/uniknąć) za us^owame samobójstwa I 
sprawić taka boleść paple • mamfie, któ 

— To prawda — mruknął, wbrew 
woli papa. 

— A wńęc w'dz.Isz. żc sprawiłam 
wam wielką radość' — zawołała z trium 
fem. 

— Ty też masz sposób rozumów* 
nfa! Ale pomyśl o przerażeń 11. w .wkiem 
ny.*śmv w oierwsziei chwib. 

Wiledy Florence stała sie orzytuln*, 
łasić się poczęła na ptersfach naov m;ęk 
ko I pieszczotliwie. Jak młodia kotka 
STHHTLĄDAJĄC nań kokleteryinie odisłonfa 
białka oczu ko-loru hawana, mówiąc: 

— Papo' 
— No c c ' 
— la nfe c-hce wyi^ć za nar a D"ioiłh 
— W'dzę to. I to dlateeo musisz u-

rzadzać sifirzelanCne- i^kby z arrhakl 
— Właśnie dhtero. a także dlatcg-">. 

Lv c mnie trochę mówiono Ryłam za
wsze panna Florence K nnr?dy. cóiką 
wielkSegto Mr. Kennedv. królo konahi''-
a teraz xv- przynajmniej orz<?z l?ktś czas 
hecizfeM ojcem sł\-nr.el M ;ss Fiorence 
Ker^edy. 

Pana nie mógł sfe Pctw !̂LRZVNTJ[Ć ' 
wybrchnał głośnym śm:ecliem. chCóby 
dlatego. bv u'źyć froc 1^ sercu. Cnć się 
pokonanrm. lecz zanyta*: 

—. Jednak po-w^edz ml kocb?^^ czv 
rh mogłaś »al?źć jak-ecc* mniej -hała 
^Hwego sposobu 

— N'e. W t n n crp-AS' , . - , - - 1 - . , ! ^ . .-ery 
siko: pozbv.\y.-.«m sie Mr. D!x^n«j 

rzy ją tak kochadal 
— Ale o jaklei boleści mówisz, papo? 

Czyż nfe sprawriłam wam wtolktel ra
dości? Czv kiedykolwiek w swo?em ży 
cłu doznałeś takiej radości, lak dziislai. 
gdy przed godzfna. malac mnie za umar 
łą. ujrzałeś mnie zdrowa f cała? 

łem wyznaniem miToełicm d l i t?t 

mego. w d"ł'i ślubu: łajcie cftcess, '• ' 
on powróci ł 0 POZIN t-m mam tafca ol
b r z y m i reilclame' Widziałeś c-az^ty? 

-r- Przepraszam cie, mo:a DROGA n !e 
czyż ta historia miłosna n": iest w t n y 
ślona d'a pozbycia sie narzeczonego? 

— Nie, jest prawdziwa. 
— Ach. tak. a któż tatit tvm bobaht* 

•tern? 
(D. a. mi 

http://gora.cz
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( l i iMl i l i i i . 
Zycie Warszawy w kilku 

W prowai. zenie BOwezc systemu mel 
umlowtgo w całej Polsce iest w os'.*" 
tecz-nem stadium przygotowań. Dzidki 
>i i\ kładowi \Varszawv. szeretr miast 
w i v " w a i ' 1 ! siebie meldunki zgodnie 
z nowa ustawa- opierając s:e na wska-
|óvi kach stolicy, do której miasta te 
BM racaly sie o instrukcje. Ostateczne 
/ '.prowadzenie rejestrów mieszkańców 
lastąpi w najbliższych tygodniach. W 

arszawie nastąpiło opóźnienie wsku
tek braku lokalu. Lokale w stołecznym 
wydziale ewidencji ludności nie wystar
czają do zebrania archiwum ksiąg daw
nych meldunków. Braki te beda usunię
te, poczem nastąpi likwidacja starych 
ks;ażek i zebranie ich do centralnego ar
chiwum. Będa one przechowane. Zapro
wadzenie rejestru mieszkańców postę
p i e naprzód i będzie z końcem b. m. za
drwione. Wydział zwraca obecnie szcze 
gćlnaj uwagę na meldunki w domach. 
Chodzi o to. by jak najmniej było wykro 
czeri w tej dziedzinie, albowiem wadli-

e meldunki mogłyby sie odbić na calo-
Kształcie akcji organizacyjnej. Winni po 
ciągani sa do odpowiedzialności. Rów
nież karani sa główni lokatorzy, o Ile nic 
ramclduja sublokatorów. 

Ostry konflikt, jaki na tle trudności fi
nansowych zarysował sie pomiędzy dy
rekcją teatru ..Nowości'' a chórem i or
kiestrą, został ostatecznie zlikwidowa
ny. Członkowie orkiestry, uwzględnia
jąc ciężkie położenie i fakt. że soliści o-
peretki za okres od 15 grudnia do 15 
stycznia zdołali wybrać zaledwie 120— 
>80 złotych — ustąpili ze swoich żądań 
I zgodzili się nawet na obniżkę 25 proc. 
swoich płac. Chór utworzono nowy i o-
becnie przedstawienia „Czaru walca'' 
odbywają sie Już normalnie. 

• 
Wydział opieki społecznej zawarł u-

mowe z międzykomunalnym związkiem 
wojewódzkim w sprawie umieszczenia 
zawodowych żebraków i włóczęgów 
warszawskich w domu pracy przymu
sowej, budowanym obecnie w Orysze-
wie pod Sochaczewem. Narazie nie bę
dzie to jeszcze dom pracy przymusowej 
v ścisłem tego słowa znaczeniu. Ma to 
być instytucja o charakterze przytułku 
Opieki społecznej, przenaczonego dla nie 

jolnych do pracy normalnej. Pierwszy 
transport żebraków stołecznych wyje
dzie do Oryszewa w połowie lutego. 

* 

Wydawanie książeczek rozrachun
kowych dla służby domowej rozwija 
Sie z dnia na dzień. Książeczki wydaje 
sie po sprawdzeniu tożsamości osoby i 
po przedstawieniu świadectw, z któ
rych wynika, że służąca mogłaby być re 
'omendowana przez biuro do nowego 
obowiązku. Zaświadczenie pani wystar
cza w takim orzypadku. 

Ustawione na ulicach tarcze i strzał-
Ki. wskazujące kierunek ruchu, przygo
towywał wydział techniczny magistra
tu. Komisja budżetowa skreśliła pozy
cje, przeznaczona na wykenanie tych 
znaków. Wobec tego magistrat nie może 
przygotować nowych, ani naprawić po
łamanych i zniszczonych. Komisariat 
rządu zwróci sie w tej sprawie do pre
zydenta miasta, wskazując, że strzałki 
muszą być ustawione ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne. 

ANDKiEN VELY. 

naszyjnik z pereł. 
W pewnych godzinach dnia. wago

ny pierwszej klasy w metro są bar
dziej jeszcze przepełnione od wagonów 
drugiej. Stad Glauzelowi przyszło na 
mvśl że byłby lepiej zrobił, wsiadając 
do drugiej klasy. Na każdej stacji bo
wiem, po odpływie osób wysiadających 
następował nowy napływ pasażerów. 
Glauzel potrącany, ściskany i szarpany 
czoka? niecierpliwie na przystanek, na 
którym skończyć sie miała ta dręcząca 
podróż. 

Upal w wagonie bvł nieznośny. Śc'a 
mai szalik z.szyi i ukrył go w lew ci 
kieszeni palta. Palce jego ze zdumie
niem namacały w niej przedmiot długi, 
gieiki. iakbv złożony z ogniw, Glauzel 
v vdobvł go 7 kieszeni i obejrzał: bvłs 
V> kolja perłowa. 

Omal nie przewrócił sie orzy rów 
no wad ze na ten widok gdvbv nie są 
siedzi, kiórzy utrzymali go przy równo
wadze. Z pośpiechom ponownie ukrył 
naszyjnik w k;eszeni. Ktoś z obecnych. 
\v'dzac kolie w jego reku. mógł bvł 
przypuszczać że ja ukradł. Na sama 
niv<l o tern poczuł, jak oblewa go zim
ny oot. Jakim sposobem perłv dostać 
«it mogły do lego kieszeni? Złodziei 
- ••• wne w obawie wykrycia kradz ;e-

' >/był sie ich w ten sposób
my krość. jaka odczuł Glauzel. 
• 'Ja sin nr-/vhieraiac formę stra-

,f cno* 

U ł a n i , u ł a n l l . . . 
Puścił l u z e m konia i „poszed ł w d e z e r t e r y " 

Z Katowic donoszą: 
Przypuszczalnie przed oół rokiem 

d-wo 3 pułku ułanów w Tarnowskich 
Górach mocno zaniopokoione zostało 
itagłem zniknięciem Alojzego W Iczyń-
skfego ulana jednego ze szwadronów 
który pewnego dn'a konno f w pełnem 
uzbrojeniu przepadł, jak kamień w wo 
dzie 

Początkowo przypuszczano, że Wil
czyński 

uległ nieszczęśliwemu wynadkowi 
kiedy jednak przeprowadzone doraźne 
śledztwo — nie dało żadnych wyników 
nie ulegało już wątpliwości że W. po

pełnił dezercie. 
Oczywiście, że uzbrojony 1 to Jeszcze 

z koniem żołnierz nie mócł daleko uciec 
to też Wilczyński broń ukrył, a ko. Ja 
puści? wolno w okolicach Siemianowic. 

Już w drugim dniu konia odnalea o 

no, za zbiegiem zaś. kićrego miejscem 
stałego zamieszkania bvła Czeladź ro
zesłano listy gończe. 

Przez pól roku iednak daremnie śle 
dzono de-Zi.ri.era. który świetnie ukrv 
wat się przed oczami polici? i żandar
merii wojskowej. 

Onegdaj iednak pollcia dowiedziaw
szy się. że Wilczyński przebywa u zna 
lomego w Czeladzi, przy ulicv Milowi-
ckiej otoczyła ^av!e dom 1 

ztieua uiela 
oddając go w ręce w?adz wo.skoweh. 

Dezerterowi. k ł órv podlega sadów' 
wojskowemu grozi kara kilkoletniego 
w<ezienia; 

Należy dodać, że przez dłubie mie
siące „wolności"' Wilczyński ukrywał 
się przeważnie w Katowicach edz:e pod 
przybranem nazwisldcm- przychodziło 
mu to dość łatwo. 

• « Znowu Ciesielski-Rendeck. 
Osławiony oszust przed s ą d e m . |*y 5pQ|*£Q̂ J 

>odą Prometeus; 

K R A T E C Z K I ' 

B o h a t e r s k i o b r o ń c a . 
Rozmyślania s t ra jkowa . 

Swoją drogą niema tego złego, coby 
na dobre nie wyszło. Strajk tramwaja
rzy nauczył nas jednej rzeczy: chodze
nia. Codziennie rankiem i wieczorem 
człek, zamieszkały „tuż obok", na Po
lesiu Konstantynowskiem, na Chojnach 
albo Widzewie, drałował swoich 8 ki
lometrów piechotka do miasta, do pra
cy. Gdy ktoś chciał np. wrócić do do
mu na obiad na godzinę drugą, musiał
by wyjść z miasta o ósmej rano. Ale 
że o dziewiątej zaczynał prace, więc 
wychodził z domu o piątej rano. Przy
szedł do miasta o dziewiątej, ma i 
wyjść 0 ósmej i nigdy, biedak, nic mógł 
się połapać w czasie, zawsze mu kilka 
godzin „uciekało", tak że wkońcu mie
szkańcy odleglejszych dzielnic przestali 
jeść obiady. 

A miasto przybrało wygląd zgoła o-
sobliwy. Paryż. Londyn, Nowy Jork, to 
pies w porównaniu z Łodzią. Cóż zna
czy ich maleńki ruszek samochodowy 
w porównaniu z łódzkim ruchem auto
busowym. Piotrkowska lecą, pędza, trą
bią, gwiżdżą i zanieczyszczają odorem 
kiepskiej benzyny rozmaite „Wichry", 
„Fkspressy , „Radoszczanki'', „Sarma
ci", ..Orły", „Pegazy" — a wszystko 
to brudne, obszarpane, cuchnące, cias-

TEATR „BOMBA" 
Na ogólne żądanie publiczności 

nieodwolalnia o$tafnie dwa przodslawicn i», d / i i 
w iroóę, dn. 20 atyetnia i jutro, w czwartek. 

21 stycznia, wspaniale; rcwji p. n. 

„Szalony K a r n a w a ł " 
z występami czołowych sił ar tystycz

nych tea t rów warszawskich. 
Ostatnie dwa dni gościnnych występów, 

Tadeusza FalissirysKiago, 
króla płyt gramofonowych ! 

W piątek dn'a 22 slycrnia r. b. 
wielka prcmjara nowel aawji p. n. 

„ T a i B o m b a p i c j t e n S e g r a " 
i udzlatcm nowopoiysk.inych sil arlyityc/aych 

Dyrekcja „Bomby" korouaika;e, i a 
s powodu wielk ich kosztów i nis
kich cen biletów (od 1 cł. do 4.50 zł.) 
bi lety ulgowe dla cztoaków zwiąż , 
ków zawodowych, urzędniczych 
l dia wojskowych, zostały zupeł

nie zniesione. 
Przedsprzedaż biletów w „Orb i i le " 

iP.otrkowaka 65) 
D i i i dwa prscclstawienla o godz. 8 15 i 10.15, 

r.e, niskie i niewygodne „za jedne czter
dzieści*' groszy wiozący na Plac Rey
monta lub Bałucki Rynek, jak kto woli. 

Posiadacze miesięcznych, kwartal
nych lub rocznych biletów iramwajo-
wych kładli swój bilet na szynach, sta
wali na nim i tak próbowali jeździć 
niestety bez skutku. 

Szczególna przyjemność odczuwa 
się w nocy. Kończy alclor. dziennikarz, 
kinowy mechanik, kelner lub t. p, prace 
w nocy np. przy Górnym Rynku i spa
cerkiem dochodzi np..na Polesie. Rzecz 
prosta, ze po drodze czyhają z wszel
kich stron pokusy. Pokusy te są wielkie 
i małe, najrozmaitsze, To dziewczę ja
kieś lube uwodzi przechodnia, to oko 
jego nęci znowu widok szynku Jasno, 
oświetlonego i zapach piwa oraz wie
przowych kotletów. Gdy już nawet nie
szczęsny przechodzeń ominął sto po
kus, gdv oparł się bohatersko widoko
wi stu dziarskich dziewic z szyldem 
„ostrożnie, świeżo malowane'' w wieku 
od 15 do 60 lat. gdv inż przetrwał na
wet, przechodząc kilkanaście mniej
szych i większych szynków, to zawsze 
jednak gdzieś wkońcu utknie, zmęczo
ny bowiem coraz bardziej długa dro^ą, 
wstąpi gdziicś „na chwilę", by ode
tchnąć i dać odpoczynek zmęczonym 
nogom. 

To są złe strony strajku tramwaja
rzy. Dobre strony to te. że zawsze moż 
na żonie wmówić, że droga na piechot
kę do domu trwała trzy godziny, a go
dziny te tymczasem spędza sic w ci

uchci knajpce. przy doniinku, "wódeczce 
i innych specjałach. 

OJ7RONCA. 
Właśnie w knajpce zaczęła się hi

steria, która dała początek dzisiejszym 
krateczkom. 

Oto dnia 17 grudnia patrol policyj
ny, przejeżdżając ulicą Młynarską, wstą 

t pił pod nr. 17 do mieszcrżącej sie tam 
i knajpki. Chociaż była godzina druga w 
nocy, w knajpce" bawiono sie jeszcze 
nieźle. Policja wkroczywszy do lokalu 
zastała tam trzech podejrzanych osob
ników pici męskie] oraz dwie znane 
prostytutki, niesłusznie należące do 
..ptci pięknej -'. Gdy policja chciała wy
legitymować prostytutki, jeden % osob
ników, Otton Gcllcrt, nic pozwolił na 
to. gdyż „panie" sa pod jego opieka. 
Wobec tego wszystkich odprowadzono 

I do komisariatu, gdzie Gcllcrt W dalszym 
caiMt stawiał opór. 

Sad Grodzki sicazol Ottona Geflerta 
na dwa tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj przed Sadem Grodzkim n""-

laiwie oskarżonych zasiadł znany na 
tut. bruku hochsztapler f oszust w jed
nej osobie — Ciesielski vel Rendcck :, 
oskarżony o zniewagę dozorcy więzień 
nego p. Lewandowskiego. Zn :ewagi tej 
dopuścił się Ciesielski w czasie swego 
pobytu w więzieniu śledczem w Gru
dziądzu. Prócz tego akt oskarżerfa za 
rzucał Ciesielskiemu nieprawne używa 
nie nazwiska Rendeckk którym to naz
wiskiem niejednokrotnie rawet oodp?sv 
wał się 

na urzędowych dokumentach 
Tym razem C :cs :elski wyletriłymo-

wał się przed sadem iako .naczelny re I 

dal,tor" Agnicil WschodeleP 
Cor> aw Jn uvł już klikanaśc* 
ny. i w . . .hec tego- iż żadjszawie rozegrano w 1 
ków i 'e sie nie uprawi g spotkań w siatko w 
iteł że iest mekaranv. Jaskiej o puhar PZGS. 

lak zwykle tak 1 na wcatkówce męskiej uzyski 
prawie Ciesielski stawiał mi* - A K Legja 30:15. AZS 
roznia'Iszych wnosków f oS: pokonał Polonc 29:2, 
dowody prawdv w celu ,)C,v meczu AZS — Legj 
roczerra r > w ? \ w Wszv<* «6wce żeńskiej Polon, 
nc przez oskarżont ,;o wniikkabi 30=17, oraz Pol 
rzuci? i no przeprow 9-
wydal wyrok- skazulą" 
godnie lącżnei k; rv. 

Tak oskarżyciel i. 
wireśli apclacie. 

20 fnię odbył się międzym 
F sportowych pomięć 
Jam, Wilna 1 Białcgost 
stacja Białegostoku n 

na. • m m 

KcaV ii.-.' f# •^5»H ? J fi, U 

Ze Lwowa donoszą* 
Głodne w ostatnich m''esi'acath afe

ry -.bancz-k.V lwowskich snrzcdija-
cych na raty dolarówk' i inne napary 
wa r toścowe. kiór'-eh ofiara nadło k'T 
ka tysięcy osób w "b lon i^ce . s-i ciągle 
jeszcze przdnrotem żinudneiro śledztwa 
sadowego. Wydobywającego cod^ień 
najaw nowe szczer-óly szalblerczych 

[ większej wartości 

fjjrjf ~*t\£ j j |
 p r z e m r a

 wszystkie 
ffzes:61ne wynik : sia 
W Białystok 30:16 (15 
•fce Danriw \x/n 

zw 

PTpktyk tycl i banczków i coraz to no

we 
n.izw;sl:«i r - , 5 " ł rcszkf^ iwauch 

Jedna 7. rni^MrMszych ' 'fer o hios
! 

sie do tak zw rwj-ktego Raojtu 1.udo
w e g o orzy u l ^ y A!,•"!"ni.•!,';.?, którero 
dvre!<:.':'.zv Ony.;:'.;ów f ł icnlel. n o 
sorzen' wr.̂ .rzeniu o

1

<o|o nół m'!ł 'a z.'o 
tych. zi""ol ' z " : avc? . nrawdorodiibnfe 
do Bfjłgjl. Drugim biMi^zk^ni tego rodzą 
lii* k tó ry naraził swv''c!i k ' l ; n tów na ol-

brzyme straty hvf Po'-k : w* panów Wilno" 
dzi:lc2y pr/A' u' r,r nowsk1^!6). 
-r-r t:g> -.banku'. 23-!c:nI »to Białystok r o z ^ r -
1 1 — ' \ - ^:sz ( :owanV z drużynami w S 
d'1'en p.-zc.:vwa w w--cz.er.Wj] 

i c ' , i ; r * ^ ^ , ^ _ _ s i 

ivk- Marian HendM. drł nedaj M a ł e 
żv-'a. p---y'r.ws-v clo Ł\vo\V«Lh 

rlo 6 s - v r ' c r , W S r Vn^.J u W»»owiańsW 01 
l'stn|r-v> żc telegram by? "̂ plS1 n a , w / ó r - L o 

ryż" Jóio, ' w ktor*m b r i 

Pollna i w r i v orlnf^ME^ Polscy, czech. 
do policji pa-ys!-!:-'. która 1 % ^ . ' 1 rumuńscy. 
- l v ' ' ? ' : aro«-ztowa-'a. Jisfw 

011 cg.-'oi ller.de! zosta? ^ T t f e ^ + . ^ , . , . 
dtom po!.--.\;-'i i P;-'vw?czionvC$S°Je odtąd . Lpt A 
«a. gd.-e go osadzono w f ^ b y w , ^ , „ n , 
Spólnlk jego. Onyszków. ba<5| 
zagranica. 

odbywać sie będ 

rywkl szac 

Erwa^y flnfll S p o r u rjJ* , : eKaf koftSi.0JakS 

lim w Gnieźnie A.- mistrzostwo Z Ohjjeani donoszą: 
W Sfcrychowic w pcw. c»i.fcżmeń-

s.k'.m mieszka rodzina Lati'lów. posiada 
jaca większe go^ojerstwo. 

Na tle podziału maialkoweoo w ro
dzinie tej pomiędzy braćmi łanem 1 

Władysławem IWaal od dłuższego c/.r 
su ostrv snór 

Nprawic ferm 
oadił na korzyść . J-ma L a i m m v 

sław Latała. n«e mogąc nrzf f f r " 5 "lewyiaśnlona 
tv n n i r k i i v > - z c ; i > / T. .oef^Przedstawia się 

wkrótce zamieniła t'9k% 

Często powsla/wafy klótu fe a wkońcu ; mi? a 

mistrza nieooz 
?y«a Łódzkiego 

c l kamień 1 zada! nim I a n ^ r a t o r j ^ f " r 0 r i * " F 

g.fowę. Jan pad'? niepri-ytoiiUfna .o-uir Ł , 

r trakcie któ , -ei W?advswnfje" 

sprawa podziału maialku znalazła się 
na forum sadowem. 

Dnia 12 stycznia rb. odlr/ł s(ę w tej 

.•:l '0r 

n'e. zmarł w 
Władysła 

1'ci-) prewadzi 

v dniu \ v c z o r a i s ^ ™ a ^ s t a r " " e 

wa Latałe ^ e s z t c f ^ J ^ n ą grą. a j 
dochodzenia. osiągnąć tak za 

Korrscd a w 3 a k t a c h Brunona Franka. 
Już <1E.V 110 to-atry łnteti-We ru!<? wyst«i;\ Sy kn,m. 
Luk inkrtoiciowej. }.«ką Je-st .̂ BIK-TR W Kldancc 
wody". JcrU to jedna z ji'elU.izm>cli bcny j j i roz
sądnych w kftórych wszystko ^sr/tai sic" 
wszy tko ic.t loflApztkle zroaiimialc i wn-eutc. Po 
sitacie tel sztuki są żywe i prawdz-we, ieyijltfjc 
pr;-j\vdinrx"..l')ibne i loddolo. 

Je;'il ,,Burza w szWarce wody" stała sic d/ ! -
sbi jodrą 7. nr;J'>a«lzicj wactr^soiowycli kcim«!.\ i 
Sezonu to srlówna w tem zas.lup.1 p. 7.. Ziomblu-
Nl.rno. Ton T7.eozyw^cie nfezwyiklc utelento-
wwriy reżyser potrati nior.tować wiJowteka intc 
rciV'i;?1cc. 

Wf.-/y«;cy nlcmul wykonawcy sztuki Mgrał! 
s w « rrfe koncertowo. Przedowi/ystldom wvni ' t 
n'ć należy p. Cl io ju^ka, kiińta okazała pxir\v-
sooraedny tal!oot ch.nraiktcry.styc/ny. Jej 1'o.j^o-
w a , była kaipól.a',ina. Nv©z.wyk!e proc.w.yjnilc po-
my0ena potrafią przekonać w::dza, że iest ona 
rzeczywł'cle pco/o'i\va iwodlnrltit kwWów, za-
k«bańą w swylti Di!d:!?i«i. Rda FojdoweJ p 
Châ eńoko wys.-.3»ię!i.i f.-; d7t?tco rcorzóJ w na
szym « f ^ o ' e r'1-tN-s.tyczJiyjn. 

P. Brwiiniew-ic-z s'Avo.rzyl baiidzo udatmie po-
stać radcy n*icj-k'eox JedinaAże rola ..cz.micco 

TurcJ 
Rew 

« r j ?

0 > V e Potkanie w t 
I Kn« reorezentacjami 

cl«ri:-.lk'tcni" ił'cbaindzo leży w u'p<*X.vun-Dola zakończyło 
ntatoiat-owamoso ainaiola, 1 'Wyrp 2:2 

Swoj .doibry dzień" miata p °^2naczała sie 
sn war z \ ła pwtać Wiikloiji petia ^ 
pta i serca. Hyla o.na rozsądni o < ł ' 
żony pana rarjcy i widz. wierzył *l 

P. Skrzydłowska potraktowała ST 
leskrwo co sztuce bynajmniej n**l 
złe-. P. Szlelyt 
ścia rzeoz> 
w.<lp.icząccKo sądu. P. Mrozirtski 
do po?Kvi. P, ClinKcIioki w rc/i 
r.k'e.so na w\ sokoAc* za.d?in!a. Ł"^ Ha swoim terenie 

Specjarne stówa n z n a r / a naiei* % ^ ^ ' u k u 20:31. Me 
n'n>kiełiy.t rAwolei i za io-lc :nlrde<| "Wałem zespołów 

P. i- ^C l i a r l l i ś i * ^ * _ t 
rzendą oprawę dekoracyjna CJ^jT^lliS STGc 

ckiteowiie i bardzo „moderni" 1 

"lodzenie 
Ciekawe 

.z!etyr'i.(ki z dużą i n t e l i : : ^ ^ ^ s P Ó ł koszykówki V 
«y pc*r?.fotowail kapitalna J - J W f . a ' w Pabjanicacll 

" k ' !H»tln nL n i ! c , S C ( > w^ d r t , ' i 

1,1 *^yn j !*' ^ ' i ^ l z a c ą za 

3-j:o fs;yj) rozwiązał p. Mackiewicz 
łiiwtc i p»-eriy»JoWo f r a n e 

zdrbyć sobie ^ ^ O d y pi 

szliwego niepokoju. Przeszył go dreszcz jatem policji 
Oto w kieszeni jego palta znajdował sę śpiechem 
skradziony naszyjnik 1 pereł, który 
przed chwila wyjął i obejrzał. Gdyby 
w tejże chwili obca ręka znienacka 0-
padla na jego ramię, jakżeby dowód! 
swojej niewinności? Zatrwożył się. Co 
tutaj robić? Co postanowić? Myśl. któ
rej towarzyszył szybki refleks innej 
myśli, przeszyła nagłym błyskiem jego 
mózg. Zatopił rękę w kieszeni, wyjął 
naszyjnik i wsunął go do kieszeni są
siada z prawej strony, który nic n'e za
uważył. 

Kiika chwil później zatrzymał się po
ciąg. Aczkolwiek nie bvl 10 jeszcze 
przystanek Glau/.ela, wyskoczył z wa
gonu. Gdy znalazł się na peronie i uj
rzał oddalający się pociąg, odetchnął z 
ulga. Strach był wielki, ale niebezpic-
czeiisjwo zostało zażegnane. 

Wychodząc z podziemi na ulicę. 
Glauzel. jeszcze oblany potem, doznał 
dotkliwego uczucia zimna. Sięgnął P-J 
szalik dla ochrony szyi przed zaziębie
niem. 1'jmuiac go. znowu namacał per!\ 
w kieszeni. Doznał wrażenia, że ziemia 
zapada sie pod jego nogami. Czuł za
wrót głowy, i ponownie napadło g-> 
drżenie. Obecność pereł w jego kiesze
ni nic mogła bvć rzeczą przypadkową. 
Chodziło o fakt umyślny. Ktoś godził 
w niego bezpośrednio i osobiście. Zda
wało mu sie. że przechodnie przyglą
dają mu sie, a ktoś go śied/i. Ulęgając 
tej myśli, pędem rzucił sie przed siebie 

do którego wpadł z po 

j 7riti--/,rm-i> cip (łonicro c o m i s n r 

Wchodząc no wąskich schodach, 
starał sie zebrać mvśli. Oczvw'ścic, 
gdyby n :e był utracił panowania nad 
r.oba, byłby odrazu pomyślą! o odnie
sieniu pereł, gdzie należało. Wobec t?-
go jednak, iż zaniechał tego pierw..! 
nie, rtie uważał za potrzebne opowie 
di-.ieć o swojej próbie pozbycia się kolii. 
Z chwilą, gdv znajdowała s'e w jego 
kieszeni, wystarczało, żc opowie o 
pierws/em Stadium zdarzenia. I tek też 
.c::v.iił. składając zeznanie sekretarko 
vi komisarjutu. 

— Zanotuje nazwisko i adres pana. 
oraz wystawie panu pok\vi;owaiii e, — 
rzek! urzędnik. — Czy ma pan jaka le
gitymację przy sobc 

Glauzel z wewnętrznej kieszeni rpa-
rynarki wyciągnął kartę wojskową. 

— Doskonale. — rzekł sekretarz. — 
o ile po roku 1 jednym dniu od daty dzi
siejszej n'e zgłosi się nikt 00 kolie, zo
stanie własnością pana. 

I dodał przed wręczeniem kwi tu : 

— Proszę zatem o naszyjnik. 
Glnuzcl wsunął rękę do kieszeni pal-

t:»... Kieszeń była pu> ta — nie było w 
nej naszyjnika. Tviń razem wstrząśnic-
nte było za silne. Glauze! upadł na krze
sło. 

— Co sie panu sta'o? - zapyta? sc 
kretarz. widząc, iak Glauzel mieni sie 
na twarzy. 

— Zmysły stracić można, — odpo
wiedz i.ił r - i inu/ f l . — Kolia znknęła z 

mej kieszeni w sposób równie cudowny 
w jaki się w niej znalazła... W kieszeni 
mci niema nic •»- nic absolutnie... 

Sekretarz, przyjrzawszy mu sie z 
.uwaga, rzekł: 

— Zdaje mi się, że zrobiłby pan naj
lepiej, wracając do domu... Wydaje się 
pan zmęczony... Potrzebuje pan wypo
czynku... «. 

(ilauzel podniósł sie, ukłonił i w y 
[ szedł, chwiejąc sie na nogach. Dobrze 
[ jeszcze, żc przy całej tej nieprawdopo
dobnej historii z kradzionym naszyjni-

j kicni, w komisariacie wzięto go za war-
i iata. Schodząc ze schodów, przypomi-
I nał sob c szczegóły, których nic uznał 
1 za stosowne opowiedzieć, i zastanawiał 
: sic. czv naprawdę nic tracił rozumu. 

Nie był to jednakże jeszcze koniec 
mespodz;anek. które dziś spadały na 
niego. W chwili, gdy opuszczał dom ko
misariatu, podszedł do niego człowiek 
przyzwoicie ubrany, który zdawał się 
czekać na n:ego. i rzekł mu: 

— A toś mi pan dziś ..napędził stra-

Glauzel przyglądał sie nieznajome
mu bleduemi oczyma. 

— A tak. — ciągnął tamten. — na-
nedził mi pan stracha z tenu perłami... 
A I tak inż miałem z niemi dość niepo
koju... Jestem pośrednikiem w handlu 
kleinotanr... P. wien szlifierz brylnntów 
powierzył mi te kolie do sprzedaży... 
Gdy wwhod ' : 'em od niego, zauważy
łem, że k|oś mnie śledzi... I.udzie na-
1 -\. zawód'1 sa z-konieczności nodej-

rzliwi... Wiemy, że dookolaj ffigSfi £ 
nas zaopatrują, kreca s-.e z-*, j a ł o w y c h o ten 

1 Przypadł w u 
. V ^ towi na mstrz: 

sic z** 
ne osobistości... Wobec ted1 

prześladowca wszedł za rn i ' 3 * , 
z ostrożności wsunąłem p a n j 0 gbi. R a f a I ; k i c m u j 

* S r r e * ° m i s t r z 

•rsjł ^aa *ię w stosunku 
mi go pan do kieszeni. 1 zost^ f ( ^t rzec ia K ra z rz 

Post 
w Pabianicach 

es;o ng-pongowe 
Mistrza lokalne 

następujące Łfcły" 
\ o r a z t y t u ł 1 

wS°,J,b,,e*a.cy. pan 
fcnv ? l d (Kruschetid 

poniewa 

do kieszeni, skąd wyjąć go rfT ^óre^c 
obawy... Ale co się dzieje? £ .? a r t ie 

,_szeni. i z o s t * ^ 
lony do wlepienia go panu "Ą 

Wkońcu ulatniasz mi się, ! J*^ 
szony ścigać ciebie... ledwie, js r 

i ci perły z kieszeni. ^rC S D n r ł r s 
łcś clo komisariatu... Ach' n»"] t ł ^ K w r i u 

napędziłeś mi stracha!... AK %J^2Piła!u Miejskin 
gdv wszystko sic uł f;żyło. ".jlec ^ n a gruncie p 
dowiem: z kim mam zaszc*, % 3 5 ' ' P. Józef Jarze 

Glaiiic! zakreślił ruch ^ 1 J ^ r { y m 

felu, ale rozmówca jego Pf '"Wera. , e l t c ł a Pleścii 
mu ręko: , f on iaJ l^zentu jąc 

- Och! tylko nazwisko J f ^ n i k a i J ^ ! !? r e r ' » 
Glauzel jednakże dokog J j ę ^ * »opiekuna, 

rozpoczęty. lecz znienacka * n 
wiony okrzyk: , : ., 

_ O! skradziono mi * J ^ W A KOM.S. ! A P C 

«1 " r 2 e d o w a ' 
isi a ' rvvi, K°5ciuszk 

szczerze mu współczuje- l»l0 , 0 r o w a dla 
" 0\Van» s t a j s z v c 

li zastanawiał się nad z r e j Ł ^ e j . n e«to stosun 
która właściciel kolii maflip*% ^Jsję 
nym obiektem... Stwierdzeni 
tu nogrążyło eo w wątpił 
nigdy już pozbyć sie- nie 11 

zniknięcia jego portfelu. 

— Naprawdę, to zawif 
dzenia... Słusznie sie o b a w i ^ I * ^ m 
został ofiarą... Zechce pan « T ^ i -

„zel ^ ^ i L , - . starszyc 

'Tłu* 

K ? ' 13 f .^isarjato 
Sta Lit 0 ile ̂  

file:///Varszawv
http://de-Zi.ri.era
http://w--cz.er.Wj
http://ller.de


„tClt.7-lendecH 
d s ą d e m . ir 

S P O R T 

ry sportowe w całej Polsce. 
"odą Prometeusza zdobyła drużyna I. M. C. A. 

A -nici! Wschod::iel 
In <ivł już k'ikanaśc| 

>bcc tego. 'ż żad-yszawie rozegrano w dalszym 
sic n:e unr.iw~#a spotkań w siatkówce żeń-

est nfekaranv. fesklej o puhar PZGS. 
wykle tak i na wcwkówce męskiej uzyskano w y ciesielski staw^t irW-A K Legja 30:15. AZS nlespo-
/ \c l i wn osków i ot Pokonał Polon ę 29:22. 
r-rawdv w celu ,)C,vfim meczu AZS — Legja 30:10. 
rw-,prawy Y;\zv<tHtjkówce żeńskiei Poionja poko-
o s k a r ź o u e g o wn̂ kabi 30=17, oraz Poionja — 

po p r z e o r ó w a.iT 
•yrok- fka-Mi'a"\ 
acznei kr rv. 
oskarżv:': l ta! 

apelacjo. 

{pnie odbył się międzymiastowy 
p sportowych pomiędzy re-
łiami Wilna i Białegostoku 
fiuacja Białegostoku nie przed 

, większej wartości 
' Przegrała wszystkie spotka 

'-1 

straty h v l Po! 
przy u' Tanowskifl i 

•banku'. 23«lelnl zo lał ar:sz>towani 
rebywa w w ;cz.en^L 
; obecnie dowladflft 
ance z O n \ s v K o w p i C 
ian H e n d M . dr ł n'edj •••\""V.ws-y do Lwojl n 6 s-vrłcr, wsp •!rt'l,a 

żc telegram byf na 

czególne wynik : siatkówka: 
W Białystok 30:16 (15 c W 
•*g panów Wilno zwyc\ . . 'o 

J Białystok rozegrał dwa 
1 drużynami wileńskiemi. ule

gając Ognisku 22:25, a AZS-owl wień-
skiemu 13=30. 

W sobotę i niedzielę odbywały sie w 
Krakowie zawody w piag-pongu o mi
strzostwo Krakowa. 

Dotychczasowe wynik": Orlęta — 
Makkabi 4:3. W drużynie Makkabi wal
czył w a r s z a w i a n i n , Rozmaryn Żyd. Rob. 
K. Siła — Cracovia 6:1. 

W Krakowie odbył się tumiei asów 
koszykówki. zorganizowany przez 
YMCA w konkurencj' klubów krakow
skich, o przechodnią nagrodę Promete
usza, ufundowaną przez senjor. YMCA. 

Do turnieju stanęły cztery drużyny, 
a mianowicie: YA1CA. Cracovia. Wisła i 
Sokół. 

Wyniki poszczególnych meczów: 
YMCA — Sokół 34:21. (27:8). Cracov:a 
29:35 (13:30). YMCA — Wisła 37:29 
(18:7). Wisła — Sokół 29:20 (15:5). 
YMCA — Cracoyia 38=22 (16:13). 

W rezultacie nagrodę Prometeusza 
na rok bieżący zdobyła drużyna YMCA. 

ywilne z a w o d y lotnicze 
M a ł e j Ententy I Polsk i . 

""Wił. •toKosłowiańs.W organizuje 
d*n3 c ™ na wzór „Lotu Małej a Iwowrka od 

i pa-yskici- któ, 
; arc-ztowala. 
W 1 leude! został I 

ififlcjni f p;-vw'cz' 
c go osadzono w 
i ego. Onyszków. b3^ 

Polski". w którym brali udział 
polscy, czechosłowac

k i i rumuńscy, podobne 
K WOtow cywilnych tych sa-

0nvE,fe°. *e odtąd . Lot Małej En-
rs® odbywać sie będzie 

co dwa lata 
w latach n ©parzystych, Aeroklub Jugo 
słowiański zaprojektował stałe organlzo 
wanie w latach parzystych zawodów cy 
wilnych. 

Zawody obejmą lot na trasie przez 
.ługosławję. Czechosłowację, Polskę 
Rumunję oraz szereg prób technicznych 

rywki szachowe Z. P. M. P. „Orlą". a"i"ł brat?, mc.podn.nki w ki..i. c. 
P O R U 

f c n n i u w Gnieźnie 
korzyść.Jana lała. n'e tk 

S[ szachowe o mistrzostwo wynik. 
;cga}ą końca. Jak nas infor 

RS?.A. mistrzostwo zdobyła '•',v lesz W k , U N i e B svbuacja 
ira. nie mogąc n r ^ n " ® niewyjaśniona, ku v - / c l l f , J.-neft5

 Przedstawia się klasa C 
rótce zamieniła M & t ™ l $ t { z a , meocaekiwanlc 

akde któ-el WłndvsW tSflfiL. Łódzkiego Okręgu 
sri 1 zadał nim lano* 'raSricfer0rU Pabła",;^ 
an padł niepr*vtoirlj rn a oJJr.. 
lstawIo,:v do szpital Oz^Jfeia Łódzkiego w We 
rł w dniu wzorais-iSRSg* *i^e 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

»IK (SokółV £ewe 
i Stahl 1 0KP>. 

sława Latałe ar<? 
wadzi dochodzenia. 
• M M M M M 

p^wa osiągnąć tak 
i zwłaszcza 

zaszczytny 

Rywalizująca % nią bratnia drużyna 
7 Pabianic, mimo uzyskania lep&zego wy 
nłku w pierwszej części zawoćów n'c 
zdołała Łodzianom dotrzymać kroku 
zmuszona została zadowolnić s e dru 
giem miejscem. Ponieważ do k'asy B 
wchodzą dwa kluby, wiec obie drużyny 
Orląt znajdą się w przyszłych roSWryw 
kach w wyższej klasie. 

Na wyróżnienie w drużynie łódzkiej 
zasługują Garus W. •; Ganis Ĵ . w Pabja-
nick ej Urbankiewcz A. Poza tern skła
dy mniej więcej wyrównam. 

iona Franka. Wv r, 
A Kon e t > r e 7 e r i t a c l a r r i i A t e n 1 t u * 
Mo 

Turcja — Szwecja. 
R e w a n ż o w e spotkan ie . 

(—) W kilku pfsmaeh zamiejscowych 
ukazała się klasyfikacja okręgów w lek 
klej atletyce kobiecej- podług której o-
kreg łódzkf zajmowałby czwarte miej
sce. Okazuje się jednak, że klasyfikacja 
ta jest nieścisła i w rzeczywistości Ło
dzi przypada drugfe mfeisce PO Warsza 
wie. 

(—) Odłożony swego czasu przyjazd 
doskonałej drużyny płng-ponsrowej Iwo 
wskiej Hasmonei. nastąp? 31 bm. goście 
rozegrała szereg spotkań z czołowemf 
zespołamf łódzkiem!. 

(—) Do meczu z Łódzla. który odbę
dzie Się w nadchodząca niedzielę, przy 
gofowuje s'e l wów n ;ezwvkle staran
nie, chcąc zrehabilitować swa ostatnia 
norażke ze śląskiem. W renrezenlacl' 
łodzi zaszły pewne l n i a n y , tak że o-
statecznt' sk'ad będ'tc nastennjacv: 
Pietrzyńskł (>okół). Kusisz <Snkół\ 
Famk t fMrwi Kl 5mc 
rvn :ak fł-KS). «taW II 
Srbhe (tJn'«i ł 

(—) Wlelokro'nv mtstrt war«r ' v -
skłel klasy A- '(7»rwn\va drużyna d n -
skona?ego klubu H^^-ego. Lecia II w y 
sfcnule ze sw i 7^ k!"ł"M ma/ferzysłsert • nrzenot, s'c do drnż \mv łabrycznei 
.•Waft-' którfi awanro-;nfn w tvm roku 
również o'o. k'asv A. '"'akł ten nasuwa 
newne aluzie do wr^kił i ;-l<ł wpłynął 
na walnr zebrr.uf̂  J^OPN. dotvcz?,ce-
r n uwmlęc^a k.łubów fabrycznych ze Zwfo.zkn. •' t (—) Na zawri"'aĉ  h'j^''^r^r\")\ ifję-
dzynarodow- »'h w rn̂ dlberfiJU ^iy,,r''V.-
arowa wydała błer ko łwecv na 501 m. 
oslara}«c czas 50 Sc?', a zatom o 0? se 
knnd gorszy od r -Vr:.Mu *w»ntowcg"0 
volirmgowa iTartrfa 10 I ?t) bm. we 
W'-dr1'u a t \ w Orw,Yr'e. 

(—* Ntil^^sra '^''iż^TTI!' boks;r<ka 
E<T-.ni: ..TaiUna P^tiW**?' Oft^ifa 
w l e l k f e to»rrt*cc 7trrnr{c.7^ i ma ża
rn"?' mzerrać równ ł-* »»i»»ir tn^tkn**' 
w Polsce •' rv.. »:•. w fftĄ?^ Skład fłutoirl 
czvków 7awtera nzwl r k. ' ' nfsitirzów 
krak>wveb f roóffur' vo1«!«^H w. i / ,<>d 
musreO lest nnsternH^y: Kaun 7ce 
\^rrr (m1|,f r 7 ^een^-^kS^T 
(rrUirr F«tonl!>. l /M i t t jh r fm^Trz F^tonlî  
«a1ong. Rolno., Mi" '"r f r * * ^ FstTijO 
KtWfl ^ K t - ' FsJo-łł') r.A^lman 

(—) Śląsku odh\nva1a d^ 
szym cłp^u mAeze * nuhar Tuwe'v d'a 
dniżvn ^ląskfch. Ohccnv ^ t ? n rozf-'-
wek Jest upstenuh 1) Pf0vH^r KS 
7 gier — L3 nkt ?) Chorzów 8 »er 
13 rkf. 3) ftask 8 r̂ *" - P o R 4) RucV 
7 gier — H rkt. W nfi Mysłowice ł 8 

- 7 njrł. 7) 07 STemłwftWI^ o tftr 

Wyznaczony pierwotnie na dzień 16 
października mecz Garbarnia — LKS. 
przesunięty został na termin 1 listopada, 
a mecz Garbarni z Polonią — wyznaczo
ny na dzień 1 listopada, odbędzie s;ę w 
Krakowie w dniu 16 października. 

Ponadto w kalendarzyku nie wyzna
czono jeszcze terminu spotkana Legj, z 
Warszawianką, który ustalony będzie po 
porozumieniu się obu zainteresowanych 
klubów. 

w * spotkanie w piłce noż- obustronnie brutalna 1 nerwowa gra. 
obfitowała w liczne zajścia pomiędzy 
graczami. Turcy za wszelka cene dąży
li do zrewanżowania się za porażkę 
1=4. Jakiej uprzednio doznali. . 

n,™ , U sn,, l a skończyło się wvni 

dnfcry dziert"' iriata p t» 8 Odznaczati' 
postać W-jktorji pełna C 

; 0*odzenie łodzianek w Pabianicach. 
:o m u c e :.x •) i * ,, C iekawe mecze w koszykówkę.. 
e ty r t * ! z duh, i n . e l i , ^ ^ p ó , koszykówki HKS-U łódz 

e p ^ d u -
 p-,̂ Mj;k'j3 C^^łscową drużyna. Pabj. 

P. Clin.«o.ok, w nV, ^ ;

n , a s t . uc,,^, , z f l n a j s > i l l l e j -

wssr tosd zadmia. j swoim terenie, rrzegry-

rwa ,, rna:,a na eź»jC > , n k u 20:31. Mecz koszy-
rn,,vrteż , za ,o ) e nUrd^f ^ 9 Ł E M j^polńw żeńskich 

tych drużyn, zakotirzył sic również nie
powodzeniem łodzianek 1S .4 Przedmecz mvSk'ej koszvkówkiz ud^ałem mlejsco 
wvch zespołów KruschenJera (komb.) j 
rezerwowej drużyny g?sp 'darzy zak -u-
czył się porażką zespołu iabrycznr-o 

gier 
— 6 pkit. 8) Kolejowe PW 0 gffcr — 5 
pkt. 

(_ ) OkręT ..Fr 'ice" przvbvł dnia 19 
bm. do Nowego Jorku. Narciarze udają 
się 20 do Lake Placd. a hokeiści jrrają 
w Bostonie mecz z Harvard UnlyersHy 
Sport w kilku 

. (—)W opracowanp na wajnem zgro 
madzeniu kalendarzyku rozgrywek ligo 
wych zasz4y Już pewne zmiany, a miano 
wicie-' 
M B M J M M M H K t M M M M M H 

R a d f o-&ąc Ik 
Raszyn, czv ^rtek. 

1J.20. Kom. meteor. Gl Wojsk. Stacji Met. 
dla komun, l.itn. 11.45. Codzienny przegl. prasy 
polsk. 11JSS. Sygnat C7,asu. 12.05. Program na 
dz:ień bici 12.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met. 
12.15. Odczyt roln. p. t. „Jęczmień browarny", 
wyet. prof. W. Stamszkis. 12.35. XIII koncert 
szkolry. 14.45—15.05. Płyty gramof. Orkiestry 
wiejskie. 15.05. Kom. tospodarczy oraz giełda 
pieniężna. 15.15. Komun. L. O. P. P. 15.25. 
Przegl. najnowszych wydawnictw omówi prol. 
H. Mościcki. 15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 
15.50—16.15. Program dla najmłodszych. lfi.?0. 
Francuski (kurs średni). 16.40-17.10. Płyty 
gramof. 17.10. Dialog o „Strusich piórach" — 
wygłos! prof. Stanisław Sumiński. 17.35—18.50. 
Koncert z Katowic. 18.50. Rozmaitości. Występ 

J. Rolanda. 19.15. Skrzynka poczt. roln. — 
korespond. bież. omówi, tnż. W. Tarkowski. 
19.25. Program na dzień nast. 19.30. Wiadomoś
ci sportowe. 19.35—14.45. Płyty gramof. Piosen
ki w wyk. Darthwskiego. 19.45. Pras. Dziennik 
Radiowy. 20.00. Felieton p. t. „W muzeum ko-
lcjowem", wygi. p. T. S'rzetelskl. 20.15—21.25. 
Muzyka lekka 21.25. Audvcja pośw. rocznicy po 
wstania styczniowego. 22.10—22.25. Pieśni z po 
wstania styczniowego w wyk. Łuczala. 22J5. Do 
datek do Pras. Dz. Rad.i.. 22 30. Komunikaty. 
22.55—24.00. Muzyk* tir.rcena. 

KOENIGSWUSTERilAUSEN, czwartek. 

12.00. Komunikaty, następnie płyty gramofo
nowe. 14.00—15.00 Koncert z Berltaa. 16.?0— 
17 30. Koncert z Berl'na. 18.00-18^7. Dr. O. 
Hnuser: „Człowiek pietwotny j;iko rybak i my 
śliwy". 18.30—18.55. Hi zparski dla zaawr.ns. 
19.25—19.50. Obrazki t dzlsteiszej Rośli. Dr. K. 
Mehnert: „Wieśniak w r.owcj literaturze rosyj
skiej". 19.50—20.30. Jiv7 pracy" — radjoobra-
zy Ottona Berga, 20.3?. Koncert na cel „Po
mocy zimowej". 

7 ST 
5. 

fta-nty M3icWett:ca d-1 tfm 
oprawę dekoracyjna B y ł y 
! bardzo „modern;". 

rozwiązał p. Mackiewicz 

•• • '.tuto 

nnis stołowy w Pabianicach. 
Post ponownie mis t rzem. 

arie 'A k x v> w Pabianicach (Zwierzy-

,^byi sob.c ^ O d y p^g-pong^We o tytuł hv 

d f l f n i s t r z a lokalnego za rok 
tnj e łr[ y następujące wyniki: 
' *a r u 0 1 - 3 2 t y t u ' m i s t r z a m -

i* Ww , b l e i ący . 
^ny ? l d rKruschender) mistrz 

Wiemy, żc dookoła j g>. ' d o

Ł ^ ^ e m kwalifikując 
atrują, kreca sic za*̂ Hnawlałi! ™}e**<KZiiycti 
stości Wob-c tclt»j " o s t r z a o ten tytuł. Ty-
owca wszed? za mna; ^ t " * ™ * " ^ W e i n p 

T s^ ts ty tkania™ urźz 
mdo kŁsSz n? i TosA fet^ "Tfl^t fcż 

wlepienia go panu ^ tĈInSląK 3 rZCd" ' ' 
ulatniasz mi się, i j f i^ j^*^ 

:igać ciebie... ledwie 
perły z kieszeni. lĄ 

nik Posta ledwo władał rakietą. Trzecie 
miejsce wresze e zajął Baal Tad. — za
wodnik Sokola. Po zakończeniu turnie
ju odbyło się rozdanie nagród. 

Łódzcy sportowcy 
zaproszen i do Estonjf. 
W wyniku pobytu estońskiej YMCA 

(drużyna gier sportowych) w Łodzi jest 
nawiązanie żywszego kontaktu pomię
dzy sportem polskim i estońskim. Ko
szykarze estońskiej YMCA zaprosili dru 
źyne koszykówki Makkabi łódzkiej na 
dwa mecze do Dorpatu l Tallina w 
dniach 5 i 6 marca r. b. 

Jednocześnie na te same dni zapro
szeni zostali dwaj bokserzy łódzcy. W 
gre. wchodzą: Sibbe, Seweryniak, e-
wcntualnie Frank. 

[BliPOPWll? 
Teatr Miejski — Królewski film. 
Teatr Kameralny — Burza w szMamce wod^ 

Ałh ambry 
Teatr PoPułarny — Wiktoria i jd htuai 
Bomba — Szalony karnawał 
Apollo — I Ległon pagranwiwry II Ram go 
Bajka — Prarwo do miłości. 

Capitol Światła wielkiego miasta 
Caslno — Jej Ekscelencja Miłcśó. 
Corso — Maradu. 
Czary — Przyjaciel Indjan. 
Cyrk Medrano — Rewja dowcipu I humoru, 
(irami Kino — Ułani, ułani chłopcy malowani 
Ludowy — Biały szetan. 
Mimoza — Na znehodzie bez smłam 
Odeon — Pieśń trubadura 
Oówiatowy — Dla dorosłych: Ich grzech; 

a mlodz.: Człowiek z biczem. 
Pałace — Człow;ek. który zablf. 
Przedwlośnlo — Z rozkazu księżniczki 
Rakieta — Moje słoneczko 
Resursa — Hrabina Pa<ry4a 
Spiendid — Romanse cygańskie. 
Wodewil — Pcśń trubadura 
Zachęta - Kiói Jazzu. 

ZYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTCGO ZAG " M C A . 

Londyn 31.00, Praga 377.00—3",L' W, WiW 
7930—79.90, Zurych 57.40, Berlin 46J 
Gdańsk 57.36—57.47, telegr. wpt;,., na V. 
sza we 57.34—57.46. 

Londyn. Nnwy Jork 344.62, Paryż 87.65, ' 
lin 14.62,50, Szwajcaria 17.66.50. I ' , kj l i 
Budapeszt 27.00, Wiedeń 30^0, W. is;::\. 

Paryż. Londyn h7.b2,50, Newy . i j . . . -.: 
Belgia 354.00, Szwajcaria 496.00. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 19 stycznia. Loco 6.50, stycze.i 

6.66. luty 6.67, nnrzec 6.74, kwiecjn 6.81, 
6.S8, czerwiec 6.96, lipiec 7.C6, sierpień 
wrzesień 7.21, paidziernik 7.?J, l^-topad 
grudzień 7.4*>. 

L'verpool, 19 stycznia. Loco 5.59, st: 
5.23, luty 5.21, marzec 5.19, kwiecień 5.18 
5.17, czerwiec 5.17, lipiec 5.17. wrzcson 
listopad 5.20, grudzień 5.23, styczeń 524, luty 
—, nr.i rzec 5.29. 

Liverpool, 19 styw.:»iia Egipska, loco 7.40. 
stycz.''i 6.96, marzec 7.03, mai 7.28, lipiec 7.45 
paźd;- .-rnik 7.69, listopad 7.75, gmdzień 7.81. Wi Mi dewizy i alert 
na giełdzie warszawska! 

LONDYN I SZWACAPJA - SI iDSZE. 
Z dewiz europejs-lach wyiróżnJl s:e B|Au|ek 

Londytui o .*» gr. na 1 funcie i Szw. ćcarii o i 
gir. na 100 fr. szw. Poea teni kursy ksztatlowaN 
sie mc^iiej, 06iągajac następujące lysAck Be'.;!,. 
5 gr. na 100 bclgaoh, Holamctw 20 gr. na 100 f1 boLt Paryż 1 gr. na ICO ir. f.raricuskiich oraz Pr.: 
ga o OJ gr. na ICO kor. czer-k^h. Nwy Jork — 
kabel I czok utrzymały sio na IIEŁIIRENWY:! 
poiziicmiie, zaś dolary gotówkowe byty droższ. 
o 0.5 tf, na 1 dolarze. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA PAPIERÓW FfvO 
CENTOWYCH. 

Z pożyczek rromjowych obracano 4 prr»c. P 
życziką &Au< -*ą po cenie o 25 gr. obniż ;«i .•' 
4 i poi Pażyczik.i |.nwc?-rj-cj jną zwykła po k n r i . 1 

Obrzynanym waz 4 pnec. Poż. Inwtst. seryjti i . 
ino kurs-le o I zt. nizszjm. Z «;nvch paf)Acrd>w pro 
OOOtdwyoh dc-sało do lranzaikir.t; proc. Pożyczk" 
Koniwcrsjyijnri która pcłostwfa bei zorriony. 7 
proc. Pożyczką SteiV ' . ~Vj:ia vo cn ie o <V2.-:> 
proc. obniżonej 10 proc. poijacaką Ko j jowa. któ 
ra zjisk«4a 1 pr^c. w stosurtw OJO DottpfaA pi.-pnzadnAch, V.«t y i ttfrw cjs lnwtt&w pań:'.'.o 
w.ych pozosiały baz an ^iy. 

PRYWATNE PAPIEH LCVACY.1\Z ZWt 
KIJA . 

Osć'ay nsistrój w i'-'..'.c tetów r.as.'- 'tyci, 
był słffcszy, ogólne ret v?ry ot;rc im — -;.f.-
s-ze z r:'-P'ETÓW warszawskich ..c 4 i 
pół proc. L k t y Z;-s*. Tow. Kred Ziem. W/r , , : 
JM oenie o 1 proc. BttSWJ 5 proc'. L'..ty Z-s*. m Warsswwy, które (A,n'Ay'\ sie o 0.75 pr-c. n. i • 
8 proc. l.Z m. Wars-z,ivy, ki.'-re były -Ir. • ; 
o 040 proc. Z papierów ł"o».vV:c>c-"-r)!;» p ii '• 
młotem ohr-mtów hvly t.\'ko 10 proc. 1 ' . i , Zast. 
Tow, Kred. m. Radom1.-; po cente o 0 "0 ;:• . 
szej. 

PAPIERY PPJ CENTOWE. 
Prrmj. Pd, Iwtffii. - SI, SOT, 59. P i 

-.onła III 43 — 42.79, P.my'v Poi. K' Owen, I 
BOiOl 40, Poż Do!airo.wia I--19 — 1l,20 r. 55 - ' 
55.50, Sit?Hlzacyjna |W7 r. 53 - 54.M -- h*> ' • 
Koiejowa 101 Listy Z,-.'. B.snloi l^toego E 
94.00, Bati:>u Goso. K. v. IT e«m. 83 2S — ! 
Obfiupoje Kpffljmaltie Iłar*-u Gosip. Xra-1. II cci. 
83 25 — I em. 94.00, Bndwwteme 1 cni. 93.0), I ty 
Zcwt. Tow. Kred. Ziein-Ji. w Wąrsaawfe '.1 
4051), m. Warszawy 50.75 — 64 — fi.?.7,i —61 
m. Rodonłia 63. 

ponieważ przeciw-

Jnł wy»*«dł s drnkn I L U S T R O W A N Y J u * w 7 " « d ł « d " » * « 

K A L E N D A R Z - A L M A N A C H „UCHA" 
na r. 1032 

omisarjatu... A c W ^ I ^

 SP<>rtOWCa. 
cs nu stracha!. 
ystko się ułożyło. n,||ięc"^ n * gruncie pabjarickim 
z kim mam zaszeż «t 35" 

cl zakreślił ruch ^ r { v 

jego ^ Odera. S c k c l a Pięściarska T 

A ,'J , |«anv * a , u Miejskim w lJabja-
"a gruncie pabjaric'-: 

D- Józef JarzembskK 

e rozmówca 

w 

gałęż 
zac £. °̂ awipTeze.ntu:'ąca tę 8 

eh! tylko n a z w i s k o X ^ ' ^ k a i oT l6reriie" trac> 

el jednakże d o k o ^ ^ J 1 opiekuna. 
ty. lecz znienacka 
krzyk: rtfrkou 
! skradziono mi **L"*A KOMISJA POBOROWA 
anrawdę. to zawifŁC"» ?8 b m 

Słusznie sie obawî CJ?v u l JJ- ""edować będzie w 
fiara... Zechce pan ^ ' s . l a pobr>^ŚClusi,k5

 21 dodat-
mu współczuje- X . >9l0 , 0 r o w a a I a 

wszy sam, Olauzel^sjj 
lawial sie nad zfC, 
łaścicicl ko l i i maniP.1:™ 
ektem... Stwierdze^jfl FPt 
iżyło go w wątpił 
iż pozbyć sile- nie & 
ia jego portfelu... J 

Tłu* 

o\va« s t a JSzvch . nie m 
a i e g 0 stosunku d« 

na r. 1932 Wszystko dla wszystkich w j e d n e j k s i ą i c e 
Geogralja, historja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, lotogralja, aporty, harcer
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy I wiele różnych naj

ciekawszych rzeczy — wszystko to opracowano przez wybitnych specjalistów tworzy razem 
Encyklopedie życia codziennego 

na 304 atronach, w formit kilku tysięcy artykulików. 

12, l 3 ę kwnlsarjató' 
' S t a ' 4 o ile tr

atwo Qrod7.K 
Cena e g z e m s l . brosz, w b a r w n e j okładce SBł- 2 w r a z z przesy łką pocztową 

Ulgowa cena od 7.1. — 30.1. w administracji sl. 1.50 gr. 

OBROTY AKCJAMI - MINIMALNE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej c/ynnu były 

tylko grypa bankowa; zawteiano irun. akcie 
akcjami Banku Polskiego, które po pe . 
wahaniach zakończyły kursem o 5u gr. wyż
szym od dnia poprzedniego. W Innych dziataci 
do oficjalnych notowań nie cosz!o. 

Kt'RS AKCYJ. 
Bank J-olskl 101.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 20 stycznia. Urzędowa ceuuia 

Guetdy Zbożowo - Towarowej w We:.-.z-uwie 
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, \* 
handlu hurtowym, ładunkach wag,;r.owych. 
Kursy ustalone na podstawie cen gicl:o\vycli: 
żyto 27 — 2750, pszenica dworska 2Ó.50 — 27, 
pszenica zbierana 26 — 2630, ow ies zWeran 
21.50 — 22, Jęczmień na kasze 24 — 21^0, je 
czmień browarniany 2330 — 24.50, groch u: 
dalny 27 — 30, groch Wiktorja 31 — 35, rrc-
zimowy 34 — 35, koniczyna czerwona 175 
200 l 2?0 _ 260,, koniczyna Wała 250 — 3, 
mąka , ^enna luksusowa 45 — 52, mąka pszt 
na 0000 40 — 45, mąka żytnia pytlowa 41 
44, otręby pszenne szale 15.50 — 15, otrej 
średnie 15 — 15.50, otręby żytnie 14 — 14.. 
kuchy lniane 24 — 25, kuchy słoneczników 
20 — 21, kuchy rzepakowe 1930 — 29.50. st 
radela 27 — 29, łubin niebieski 15.50 — 17.50 
łubin żółty 18 — 20, peluszka 2 6 — 2 8 , wyka 
24 — 26, slemle lniane Basls 37 — 39. Obroty 
zwiększone. Usposobienie spokojne. 
M M M M ^ ^ B ^ ™ ^ ^ M M M M M M M H Ł 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Agn'eszce. 
Wschód słońca 7.33. 
Zachód — 16.00. 
Długość dnia 8>27. 
PrzybWo dnia 0.47. 
Tydzień 4. 

c 

[9 ziIom jitfi sa sii? 
Zupa rumiana ze śmietana. 
Pieczeń barania na dziko 
Paczki ptysiowe 

http://mc.podn.nki
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Figiel obrażonego chłopa. 
Eomba w urzędzie skarbowym. 

W tych dniach urząd skarbowy w No 
wvn: Mieście, pow Nyski na niem. ślą 
sku. otrzymał pocz+ą przesyłkę poczto-

sznurami owiązaną, mającą formę 
pusk małą. lecz niezwykle ciężką, bo 
ważyła 4 i pół kilo. Przesyłka mała na
lepianą karteczkę z napisem „ostrożnie*' 
Jak., nadawca paczki figurował gospo
darz Antoni Marek z Ludwikowa. Pacz
ka była nadana jako wartościowa na 
kwotę 91.41 mk. 

Woźny Maks Zimnik, który paczkę 
tajemniczą odebrał od urzędnika poczto 
w ego 

zażył niemało strachu. 
Przypomniał sobie, że przed kilku dniam; 
wyrzucił z biur urzędu jakiegoś gospo
darza Marka, którego personalja stwier
dził policjant ' podał do ukarania za wy
prawianie awantur. Marek odgrażał się 
wówczas, że cały urząd skarbowy wysa 
dzi w powietrze. Pla poi tjera Z było rze 
czą pewna, że Marok nadesłał... bombę. 

Tego samego zdania był urzędnik Neu 
mann.z którym Marek się w biurze po
sprzeczał. Sprawa zatargu Marka z urzę 
dem skarbowym polegała na tem. że Mar 
kowi wymierzono zbyt wysok e zdaniem 
jego podatki, rekurs Marka został jednak 
odrzucony a nadto Marek miał zapłacić 
odsetki za zwłokę. KMka razy przycho
dził do urzędu i groził urzędnikom wysa 
izeniem ich w powietrze, jeżeli nie 
umniejszą mu stawk! podatkowej Ostat
ni raz tak s"e awanturował, że trzeba by 
ło sprowadz !ć policję by go wyprowa
dziła z lokalu. Neumann. wobec tego 
paozki nie ruszył, zaw^damiając o tern 
swego przełożonego. Kaisera. 

Kierownik biura Kaiser. ostrzeżony 
przez Neumanna, nie należał <1 ludzi lęk 
liwych. ale pomyślał sob !e: strzeżonego 
Pan Bóg strzeże. Żeby nie skomprornito 
wać s'ię ewentualnym niesprawdtzcrtcm 
się podejrzeń Neumanna i Zimnlka, uznał 
się za... niekompetentnego do otwierania 
paczek wartościowych I odesłał paczkę 

do głównego kasjera. 
Pudzklego, ten zaś dowiedziawszy s'ę. 
Jakie ko/leje paczka przechodziła i Jakie 
podejrzenie na niej ciąży poszedł w śla 
dy Kaisera i również uznał się za... nie

kompetentnego do otwierania paczek. 
W ten sposób paczka znalazła się w 

biurze samego naczelnika urzędu p. v. 
Geldena. który po naradzie z innymi u-
rzędnikami postanowił zawiadomić o ta 
jemniczej przesyłce policję 

Na miejsce przybył urzędnik policji 
kryminalnej Mueller, który po obejrzeniu 
nietknltęej jeszcze paczki podzielił zapa
trywanie urzędników skaibowych. Po
stanowiono wobec tego sprowadzić z Ny
sy fachowca-ruszni'karza, 

który paczkę otworzy. 
Z Nysy przrbył do urzędu skarbowe 

go w Nowym Mieście ogniomistrz Rau. 
znawca z zakresu rusznikarsdwa artyle-
-y.isk ego. I on był przekonany, że pacz
ka zawierać mus: bombę, zabrał ją więc 
na podwórze, by tam z zachowaniem 
wszelkich ostrożności otworzyć ją. W 
czasie, gdy zajęty był rozpakowywaniem 
paczki ze wszystkch okien urzędu śle
dziły go ciekawe oczy wystraszonych u-
rzędników. 

Po rozcięciu sznurów i rozpakowaniu 
papieru, Rau wyjął z paczki blaszana 
puszkę od cukierków. Już teraz nie ule
gało wątpPwośei. że puszka jest skon
struowaną bombą. Ran począł bardzo 0" 
stróż nie rozcinać, puszkę, lecz jakież by
ło jego zdziwienie. gdv z miszk! posypa
ły się... miedziane fenigi. Znalazł następ
n i w puszce pismo gospodarza Marka, 
w którem ten donosi, że przesyła 91.41 
mk. za zaległe podatki, bo nic chce mieć 
długów z starego roku-

Wieść o tajemniczo! „b^nib'c" wywo 
fala w całe! okolicy wesołość I.udzie 
cieszą sie z doskonałego żartu, taki udało 
się gospodarzowi Markowi urządzić zmie 
nawidzonym ogólnie urzęd likom skarbo 
wym. 

Marek nie przyznaje sic do za/m!aru 
wystraszenia urzędników. Badany przez 
policję oświadczył, że zarabiał tylko feir 
gam? i pieniądze, jakie posiadał. 

przekazał na podatki. 
Policja Jednak ustaliła, że Marek przez 
cały szereg tygodni poszukiwał w okol ;-
cy miedziaków, skupując je za monety 
srebrne i papierki. 

W kra in ie k ró lowe j Saitoy. 

Królestwo kobiet w s e r c u 
Patrja^cłiaine stosunki w Abisynji. 

Do koronacji Menelika II w Abisynji 
panowała córka poprzedniego cesarza 
imieniem Zauditu. Na dworze wprowa
dzono wówczas niesłychanie surową 

etykietę oraz bogate 
na sposób bizantyński 

haftowane ubiory, Abisyńska dama by
ła równouprawniona z mężczyzną i mia 

Kto zasiądzie na tronie Syrii? 
kandydatów. Szanse d w u 

W ..królestwie'' Syrii zawakowala 
znowu posada króla. Co prawda -nie 
każdy będzie mógł o nia konmetować. 
lecz tylko taki kandydat zostanie u-
wzjjiędniony. który zyska anrobate — 
Francji... Mimo tego jednak sorawa ta 
nie jest pozbawiona pewnei oikanterji. 

Syrja znajduje sie- iak wiadomo 
pod mandatem Francli. 

Mandat ten upływa Jednak w przy
szłym roku. Syrja należy bowiem do 
owych państw mandatowych które ty 
kuluarach l i g i Narodów uważa się za 
.•dojrzałe" do ,.samodzielności', t. zn. 
że mandat nie ma zostać odnów ony. 
Francja jednak poczynała w Syri ; znacz 
ne Inwestycje, a ponadto krat ten posia 
da dla kolonialnego znaczenia Francji 
wielka wagę politvcz.na i strategiczną 
Nic więc dawnego, że Francla stara się 
przynajmniej o to aby na tro*re syryj
skim 

zasiadł ..dogodny*' monarcha... 
Dwaj kandydaci przedewsz.ystkiem 

aspiiruią do tronu syryjskiego. Jednym 
z nich jest Fe;ssal. obecny król Iraku. 

ła ubiór bardzo zbliżony 
Cesarzowa nosiła stroje 
inne kobiety z 

ta H T . A n t w e rpJa . w sty< 
s * oyra Antwerpia od zarai 

towarzystwu* 1 f?,' k ą Pozostała po dzi 
Handlu szedł w parze z 

Drugim — bvłv khedyw egipski Abbas 
l i i l lmi. 

Feissal. niezwykle sprytny 
i oddany przyjaciel Francii. zamierza 
połączyć Irak z Syria rodzaiem unji (• «»"».vu: 

o v ; mleko, a zagryza 
trji szeroka propagandę, wskazując na 
ito. że w Svrj1 może panować tylko 

kró! arabski. 
Szanse obu kandydatów utrzymują 

sic narazie 
w równowadze. 

Nie ulega wątpliwości, że w te] waż 
ncl sprawie wypowie również swoje 
słóweczko Anclia 

Właściwy wybór zostanie dokona
ny przez parlament syryjski. Zgóry jed
nak można przewdzieć. że parlament 
ten wybierze tylko kandydata, miłego 

- nauum szedł w pat ze z 
1 przeważnie kolor r '®Łk\ W XVI wieku zawinę! 

sc iroutas" noszono na C*6i d a l e k i e o ] / i r ą i v d o ma*. u'v ,e uroczystości ze s i j ^ Antwerpii nawiązując V;'c"o materiału. Wszyst̂unki-handlowe. W XVI 
ab syńskie według dawne * | e w Antwerpii perw«zy 
tezo kraju, same tkają soWB, w t v m z e w i l J k u wzra< 
W gościnnym donu; kobicgŁtere najprzednejsi malai 
cł«ra którei należv sie 'Y.Ufckoty flamandzkie;, 

' n r d l c sknapoie chlodzaifdei i sztuka - kontrast 
polityk i K sterylizowanych nad Oijest wogóle miastem kont 

L-'o , nirh abisyńskie piwo, Ifarej. typowo flamandizku 
s. e z. men a zial-nkann|rtowei. pcW* - — <• 

personalnej. Prowadzi on obecnie w Sy i
 niltł>0,

 a 7 ; J l - r vz ; 

łrit «TArm,Va n r r , m r r c i n H a ,,«l̂ r„lx- n'a I -DOZa. POdanCmi PrZCZ "U-CCl 
ne. Bliżsi znajomi zostają u fd.oin v • 

*w»ny w śródmieściu, a ti 

.. srdzie są maleńkie 
fńli1 c e - Wyrosły ogromn 

na picczonem ja.gr, e 

w . przewoźnicy 
starannie wzniesionym dornj ąlajeczką i w wielkich, c 
i„.> do siedzenia iest t a m * połach n a n 0 K a C l l - a ob 
lylko dwor w Adchs AbeW *an, mężczyźni w ni on 
rego znajdują sie siedziby « ącycłi lakierkach z tęnyn 
selstw leży wśród zielonv<J rzylepionym do ust. Małe 
i posiada obszerny nalać, zw : e p i w ' a r P j e j olbrzymie 

Kobieta abisvńska opitszfl urządzone 'cukierrie au: 

z wielkim ceretnoiufltar-
Nalpierw posłaniec z: 
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Cenny list w zakurzonej książce. 
Sowita nagroda za pilność. 

Przypadki chodzą po ludziach. Dzie
je sie nieraz w życiu, jak w bajce naj 
fantastyczniejszej. Zdarza się. że przy
czyna i skutek zbiegają się w odpowied 
nim momencie, i wtedy następuje taki 
właśnie bajkowy przypadek. 

Oto w Cambridge pewna młoda stu
dentka, uboga i sierota, zapalona przy-
rodnlczka itudjuje specjalnie botanikę. 0 
panowana świętym ogniem zapału i 
niepohamowaną żądzą wiedzy, ślęczy 
przedewszystkiem w bibliotekach wy
szukując wszelkie dawne dzieła z zakre 
su botaniki. I oto natrafia na jakiś stary 
czcigodny foljant. nigdy zda się nietknię 
ty. 

pyłem pokryty, 
a którym nikt wogóle nie wiedział. 
Wszystko to jednak nie zdołało odstra
szyć naszej studentki, a przeciwnie zda 
wało sie pobudzać jej ciekawość. Bierze 
więc księgę i studjuje. Czyta zawiłe wy 
wody autora jakkolwiek Z trudem to 
przecież z niesłabnącym uporem, stronę 
po stronie, nie opuszczając żadnego roz
działu. Wkońcu dochodzi do miejsca 
gdzie dwie kartki skleiły sie widoczme 
skutkiem wilgoci i długiego leżenia w za 
pomnieniu. Trudzi sie przeto biedaczka 
nad rozklejenem obu kart. przyczem 
spostrzega, że karty skleił ktoś snać zu 
nełnie celowo, skleiwszy pieczołowicie 
brzeg z trzech stron. Miedzy sklejone-
ni kartami znalazła papier zapisany, któ 
rv okazał sie testamentem niejakiego 
Bevcrlev'a. 

Proszę teraz wyobrazić sobie zdu
mienie pilnej studentki: James Bevcrlev 
bvł autorem właśnie owego zapomnia
nego foljantu. Testament jego zawierał 
rnłkowite wyjaśnienie James Bever-
lev bvł w okresie pierwszych trzy
dziestu lat zeszłego stulecia 

dzielnym kupcem amerykańskim. 
Dorobiwszy sie pokaźnego majątku. Wy 
cofał sie z handlu i przerzucił do stud
ium botaniki. Botanika bowiem — to 
dawna iego pasja z czasów dzifciństwa. 

W ogrodzie swoim I parku przeprowa
dzał praktyczne doświadczenia i bada
nia, hodując nowe gatunki roślin. Wyni
ki swych badań spisał w obszernem 
dziele, które wydał następnie wlasnur 
nakładem. Dzieło Beverlev'a Jednak spot 
kał los wielu dzieł naukowych: Nie 
zwrócono na nie żadnej uwagi, zlekce
ważono je zupełnie nakład cały poszec" 
„na masło'*. Rozgoryczony tem Bever-
iey zerwał z światem wszelkie stosunki, 
zmlzantropiał i zdziwaczał. Umierając w 
63 roku życia sprawił spadkobiercom 

przykra niespodziankę. 
Uczni spadkobiercy zgłosili się copraw-
da opłakiv/ać Jego zgon, ale testamen
tu nie znaleźli. Nie znaleźli również żad 
nej wskazówki, gdzieby sie znajdowała 
gotówka Beverleya. W lifcie tylko prze 
znaczył drobniejsze sumy dla służby, 
krewniakom zaś oiiarował willę, ogród, 
park I herbarja, lecz ze spodziewanej go 
tówki nigdzie ani śladu. 

I teraz dopiero no blisko ośmdzlesie-
ciu latach przypadkowo przez student
kę odnaleziony testament wskazał miej 
sce ukrytej gotówki, podając bank, w 
którym Beverlev zdeponował p'eniądze 
pod pseudonimem 1 które to pieniądze 
przeznaczył dla tego. kto zahnie sie stu 
djum iego dzieła. W tvm celu. ażeby te
stament trafił do rąk właściwych, za-
kleił owe dwie karty w drugie! polowie 
swej książki. Suma ta z wszelkiemi pro 
centami wynosi dziś 

około 500 tvslecv dolarów. 
Oczywiście, gdy tylko odkrycie to 

dostało sie do wiadomości publicznej, 
natychmiast zgłosili się różni krewnia
cy Bcvcrley'a I wszczęli dochodzenia 
testamentu. Lecz orinja prawników ame 
rykańskich wypowiada się naogół zgod 
nie. że postanowienia oryginalnego tego 
testamentu sa lasne, logiczne i posiada
ją bezwzględna moc prawną. 

Czyli, że stała się rzecz jak w bajce1 

pilność Kopciuszka spotkała sowita na
groda. 
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nafżorkl. Rodiz:.ny ab isyńsk^y franci 
J ł o duża uwagę. . . | ^ f i W . l v i c / > k angie!> śpiewny rc 

Jednakże w Addfs Al eb*r' ^'iłiyci, 
(eż I eiuropejslfl'* z t w ^ - c z t - ! 1 . FJR K 

becnle Negifs Ras Taffart T , 
•swa córkę w f-ancnskM S^C''1, 

",','A-'nv 
takie!) które 

Port bowii 
różae flag 

eh nrz\byw 
-eeledna członkini piemfcniaK'* y:i ulicach wśród ' t łu 
bodąca małżonka curnpe isK^ Kru.in |irzew'iaią się li 
•••Mezdźa z nim świat <rc& t Jj <> K r n i , v c | , t \var/ i 
celach naukowych. W FirrwjC^«sem mi-nie skośnook 
kle strole. które zdełmuie I « f l Ł ? ^ n t i t a melancholią, 
no nawrocie do ołczyz--,y. " W , ^ 
^mharów oroM-adza %tt 
"'antreje odziedziczone po 
dkach. mafac do pomocy 
bnrdzo sobfc oddar.ATh n 
Kwestia kobieca w ewopel* 
ezenlu w Abisynii Jeszcze tjjj 
a głównie dlatego że ton ' roM 

Klasyczna pozycja zawodników podczas startu do próby pobicia rekordu szyb 
kości na lodzte. 

240 samochodów i 120 wagonów 
przewoz i ło z miejsca na m:e;sce cyrk Sarrasaniego. 

1 reg następujących ciekawych szczegó 
łów. mało naogół znanych 

A o l f e n , a n i t a m t e n 
Polak wynalazcą dźwiękowca. 

Donoszą z Nowego Jorku: Wycho
dzący w Cincinafi tvgodn :k .-The Bill
board'* zamJeśclł dłuższy artvkuł Pt. 
..TvkocińsVl Tykociner — Father of th 
T«lk!es" H-. kocińsk!-Tvkochier — oj 
cem firnów .iżwiekowych). 

Autor artykułu tego d. L. F. Delaney 
wykazujf. ze ani De FoTest ani żaden 
lnnv wvnala'-ca amerykański nie ma pr a 

wa do M.tiiłn wynalazcy filmu dźwięko 
wegn ale ied\n'« warszawianin pr>f. 
Tvkrviii 'sk'i. docent na wvdz'ale fnży--

, elf Hi cl.-k-frvcz.ne! w un !wersvtec ;e sta 
nti rtł'niiv letóry no raz n'erwszy zade 

monstrowal publicznie 
zastosowanie dźwięków do filmu 

przv użyciu komórki foro-clektromagnc 
tycznei. 

Wynalazek ten — nfsze Delaney — 
n'e przyniósł TykocMsWfenlu ani sławy-
nni fortuny Zdobyli !a 'nn' ludzie spryt* 

Z telegramów wiadomo łuż. że nie 
mleeki cyrk Sarrasaniego zniszczał me 
mai doszczętnie r^Alczas oożairu w Ant
werpii. Szkody obllczaia na cztery miljo 
ny franków. Przyczem pamiętać należy-
że cyrk był należycie ubezpieczony. 3a 
chodzi podobno podejrzenie, że pożar 
został podłożony. Przez koro — wyka
że niewątpliwie śledztwo. Lacznle z tem 
U siłuje sfę podkreślić, że krótko pr7.ed 
przyjazdem cyrku do Anfi-ycmi' właści
ciele km i teatrów starali sie niedopu-
ścić do przedstawień i przeszkodzić wy 
danii cyrków' zeziwolenla na kilkanaś
cie nrzedstaw"ień w Antwerpii 

Rzecz jednak wielce znamięana. że 
pożar n'.' Antwemi; z 1? stycznia 1932 r. 
zbiega się dznynie 7. komunlcatem dv-
r<'W">ra Sarras?.nicjo z dnia 19 września 
193! roku 

zapowiadaincym Ukwidacle 
cyrku w początkach 1932 roku. Komun] 
kat ten opiewa dosłownie: 

-Z powodu Dowszechncgo kryzysu 
i nadmiernych ciężarów t podatkowych 
bede zmuszony przedsiebfor^wo moje 
_z''n<w'dować w początkach 1032 roku. 
Zamyślam utworzyć nowa imnrezę w 
Ameryce Poludn.. dlatego wie- panie f 
panów zamierzających mi towarzyszyć 
proszę o zgłoszenie w term'n'e do 15 
października 1931 roku. w wo?'> 48. — 
Dyrektor Hans Słoscn-SarrasinI . 

Czyli, że już 19 września 1931 reku 
•stanowiona bvła likw?dacia cyAu 
Sarrasaniego w początkach roku 1932 

mejs: od niego. Tykoclńskl orzyby! do ; No 1 daiwnym zb1cg'em okoliczności w 
Ameryki w r. p 0 krótkim czasie 1 terminie tvm wybucha onżar cyrku f to 
powrócił do Europy i przez iak ;ś c*as 'włi»*n?ie na ferepte belgiiskim. 
pracował w Niemczech, a oóźmei u Mar Wspomniany komun.Tkat o !!k^-^da:Ji 
comego W r. 1021 nowrócfł do Amury- j cyrku oodał ko-esnondent -.N Wfener 
le1'. gdzie odtąd stale nrzebywa. .lournal'* w n r . 20 listopada z. r. Z ko

respondencji tej wylmuiemy nadto sze-

Hans Stoscii — takie iest nazwisko 
właściciela cyrku — rodem ze śląska 
..draipnąl" z domu. maiac lat 16. Dnpnął 
z psem- wytresowanym przez s eble. W 
cztery lata później wvstepuie iuż pod 
pseudonimem .•Sarrasani'' w wielkich 
..V"ariete'' zagranlcznycli. wyprowadza
jąc wytresowane świnie. ees! f inne 
zwierzaki niepoddawane do tego czasu 
tresurze. Szczęście mu sorzv!ało. W r. 
1901 utworzył Już własny cvrk. składają 
cy s;ę 

z trzech wozów 
zaprzężonych w pieć koni. Mała w o 
wem 7ałożen>'u wędrowna buda cyrko
wa dzlękf energji wła.' iclela rozrosła 
się z czasem na największy cvrk euro 
nejskf. Wysfarczy wsnomnieć. że cyrk 
Sarrasan'ego w połowie zeszłego roku 
składał sie z 240 automobilów ciężaro
wych 1 120 wagonów kolejowych, prze 
wożących przeszło 70Co sób personelu 
i 45^ tresowanych zwierząt. 

Sprawność organizacyjna f admini
stracyjna tego cyrku była fenomenalna. 

Np. zmontowanie cyrku do p-rzcd.sta 
wień na płaszczyźn:e 25 tvs!ecv metrów 
kwadratowych trwało me dłużej, jak 
c f e r v goiMlnv. rozlyorka zaś do wyja
zdu pięć godtzin. Wsoomniany w komu
nikacie -wóz 48'* bvł siedziba dyrektora 
który połączmy był siecią telefoniczną 
z calem swoiem -.królestwem'', to zn. 

7 wszvstkiemi wazonem' 
z których każdy miał swego kierownika 
admlnfsfracyinego. Wydatki tego olhrzy 
PTcro przedsiębiorstwa wynosiły w po
łowie zeszłego roku mk. 1S.400. — obrót 
rorznv zaś wynosił orzeszło ied^naście 
miljotiów marek. Wspomniana koresp-on 
dencia podając wreszcie cytowany po
wyżej komunikat dyrektora- kończy na-

slnżaiezo i cliytr 
SP^wdzwe; perski 

ródfftbmy fari zobaczyć c z 
c z e r w o n i (wvniarz.f 

.d"/iecinnv:h) uka 

'ian\ d f ł n , « 

na 

i
ą*. -cach Antwerpii, 

ra^. Zft kwiatowej sfa 
, aniego. 

Amlmv d » tematu. Han 
^ e r p j i koncentruje si 
fSaponktaeh: w porcie kontrastów, nie zna te 

peiskfego zagadnień'- soc i ^ r f V f ieinley" PortleśTwy 
z powodu wdelkiel odległości|*an« u ś̂ â wVgo- tu 
a może dlatego że stosunek 
ców do służby 

Iest prawdziwie patrlai"0? 
f zapewnią tym ostatnim 
c fe codzienną strawę I o d ^ 

Podsłuchał 
ODCZYT. 

...Orangutan, moje parne '.1 
\V" 1 

' , e f ^ e . , l e p o ż y t k u : 

•Uwijki 

różni sie od człowieka g l ó ^ j 
nie umie mówić. Gdvbv rn^ 
dzieć: ..Jestem orangutaneni • 'a|u 

byłby niemal człowiek.em. 1 A « i e ' r ' T k U r z y s ' e k poznał au 

DoświADczFNic>5vrsdss::;;rsn 

- Prpszę Pan: n,c mogę r0», •» r n a i a r k l i m j s s M a b e l > 

Z ćwiar tk i Cielęcej. , r W , rt°dz^ , p o pewnym 
- Niech Marysi w v o h r a » Ł " ^ r o d z i , a n i i o d w i e J , a , 

zaręczona z Mr. 
to jest wazon, stojący na tof̂ Jr; By u 
zaraz pomoże. i „nl 

KURACJA. 
lą - -v-wił 

<o i „ A

m s s ''loience zawiozła za miastem ,.I)c 
, . byla protektorką, 

gu dwóch miesięcy postawi W d t U i

 r o*«ic7.k, t e*o domu, 
— Czy dotrzymał słoV/a-f Oką a u ^ m niewidzeniu 

— Doktór powiedział".'ze mj 1 K,ERO 

— Jeszcze jak! Musiałe^ptie " t 0 r - dowiedział się, te 
sie, s 

samochód 
cliunki. 

by móc zapłaClC fHet <; n a n a ślubie swej pr 

stepującemu słowami: . . . l ak^ l kLMalunku 

się 

czi!nv: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przv ulicy Karola Nr. 2. Za wydawnictwo odpowiada 

Trójcy, 
towarzy 

Podczas s i l ; 

wszystikiem wstrząsający k ^ ^Pfosit piorence o cl 
tragizm ukrywa sie w świa"? l di U R o

 J ą stekiem wyrzutów, : 
ten cud techniki nowoczesrjfji ^ant e ' . 
sko dla 700 artystów, urzed^ ^nbc . J «<> k- Kha, nie odpo 
botników, placówka reorfj : b l i ^ z V c h ° . w i e d ? i a t się od 
niemczyzny zagranica — &J v^idJi]f'liach odbędzie 
na zagładę I za kilka mles^ V * ' y t t l J r 4 u "doży ła weń 
7. powierzchni....*. * ' l d < ) domu dzlec 

I rzeczywiście — rzec* SJti z a s l « ^ n ^ bliższyct 
jak ściśle wypełnia s'e treść-, * Do t w , 
ki I korespondencie z wrz.śi^ ( Vk ^ wiadomo^, P . 
roku .Tylko, że lkwidaeie cv^j; d0 zajęta ostatn 
dował nie przetarg, lecz oo i^ h o ' ^ b y , maiącego się 
podłożony, choć niewiadomo tf W r s * a z i e 0 odtoz 

y tJ"1 n a P r l A * l e d n a k n a Poieznai 

. Władysław S i j W
 lti* * a j e m zauważy 

Za redakcje odpowiada; Roman Funrtf" **.*»«»«rłbó 

http://ja.gr
http://cl.-k-frvcz.ne
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MlaLSto h a n d l u i sztuki. 

>>£syjfiji. 
bardzo zbliżony 

wa nosiła strr.je { 
b>'elv z towarzvs ; 

rzeważnie kolor i 
nas" noszono na 
uroczystości ze sp 
materiału. Wsz 

;ie według dawi 
iju. same tkaiu 
nrjym domu kob 
órej należy sie 1 
ie napoje chłoctzJ.-
:rvlizowanvch n: 
:h abisyńskie ph 
i zagryza zjarn 
>odanemi nrzez : 
;i znajomi z r stają Ul 
onem jagn eciu. 
iiczyk cale swe żvfl 

i i ' ' , czyli w prymittj 
: wzniesionym dom* 
siedzenia jest tam h* 
A'ór w Addis AbebM 
•jduia sie siedziby i 
eży wśród ziclonychj 
i obszerny nalać. z*1 

vta obisvńska opusjl 
wielkim ceremoni 

' posłaniec zapowifl 
i znajomych lub od 
ddaie sie ona sama Ą 
służebnych. J e d * 
mule. którego siodło 
o haftowane. Muł n*J 
vi STcbrne dzwonk' 
iżcbne Tozścełaia 

j-plętrowy 
W § ł a r y m 

drapacz chmur w Europie. 
Ś r o d k u F l a m a n d ó w . 

Antwerpia, w styczniu, 
była Antwerpja od zarania swe 

-na taką pozostała po dziś dzień, 
handlu szedł w pat ze z rozwo 

tk\ W XVI wieku zawinęły pierw 
dalekie okręty do maleńkiego 

Antwerpji, nawiązując świato-
nki handlowe. W XVI wieku 
w Antwerpji perw«zy gmach 
w tymże witku wzrastaią w 

c'e najprzednejsi malarze, mi-
[>ły flamandzkie'!. 

, JPel i sztuka — kontrast Ale to 
1 "liest wogóle miastem kontrastów, 
'nit ^ t v T X ) w o flamandzkiej dzel-

Jr,t(>wci, gdzie są maleńkie domki ' 
° Ł ulice, wyrosły ogromne nowo 
u TJOirty w śródmieściu, a tłumy !u-

#amwaje i automobile posuwają 
' ^ •wok ich . asfaltowanych ulicach, 

flamandzcy, przewoźnicy z me-
^jajeczka i w wieikich, drewna 
"Wach na nogach — a obok moa 
^"i mężczyźni w nienagannie 
gwch'lakierkach, z tęnym uśmie 
zlepionym do ust. Male. od lat 

e PiWarnie, i olbrzymie, nowo-
urządzone cukiernie automaty

ce, za 50 centimów grające sza-
Piitywne zabatwy ludowe na 

e$ciach, a piękne kina i drogę 

'śródmieściu. Splotły s'te ze sole 
eehaminlonyeh wieków 

e-krzyk|-w e odgłosy wieku dwu 
^jn»nic*załv się style, rasy 

d stopi- pani. a chłodnir • k s t a r ( , ż ^ t , i e 3 . P'ck" 
same kosztować. Jeteźn • - e ] s f r z e i ; s t ^ koronko-
nochodzacy z Ci 

Ą\ aJB)Btożpn:: 'trueferw 
żbv. 7 okazil ndw^ 
mią sfe cenneml 
iuronejczyk. kum" 
'. o Ile żeni sie z Al 
y i rzyć tnmteiszych 
î ch r. codl«tcnnem t 
I. Rodiz"ny abisvńsP ! 

za uwagę. 
ikże w Addfs A l eh* 
npeislkl'' zw^czate 
legus Ras Taffart 
ke w f^ancuskle-i 
członkini plemienia! 

wznosi sie do ńeba. stanął 
erwszy w Ku ropie „drapacz 
a którego 2frem piętrze 

T ' v a rck'ama jednej z tutejszych 
«Sffl z iiai/.iiakomitszych zabyt 
jj\ a o kilkadzesąt kroków 
f?'*"e- surowy twardy w kon-
0 k a ?. nowoczesne] architektury. 
st.ii v j v z v k f|al,,a:idiziki i lekk . 

ffjfancu.sk' Śpiewny rosyjski 
™zlnowcuiv ięzyk angielski. Moc 

^tnycii i takich które po raz 
" ł»vnv. Port bowiem róż-

róź.ic flagi łopocą 

wttjcstejWąkę australijską, różne produk 
ty roffłei nieobecne w kraju fabrykaty— 
a ogromne dragi portowe niosą swobod
nie (I lekko ciężkie podwozia żelazne, ka
roserie samochodów ..Minerwa" 1 skrzy 
nie fotograficznych artykułów Gevaerta 
by zaspokoić potrzeby obcych rynków. 
Tu ma miejsce proces wymiany produk
cji światowej; tu krzyżuje się eksport z 
Importem, tu wzbudza podziw i szacu
nek robotnik portowy, bez którego siły 
mięśniowej żaden okręt n;e byłby zała
dowany, a przybywające towary pogni
łyby w dokach. Tu panuje siła mięśni, 
spokój, praca systematyczna. 

A w dz*eln1cy żydowskiej biegają roz
gorączkowani ci sami ludzie, których 
wczoraj jeszcze spotkać można było w 
małem miasteczku Polski. Rumunii, czy 
Litwy, Niezliczona ilość sklepików, ko
szernych restauracyj i małych fabry
czek trykotaży. A przy pokrytych ra
chunkami stolikach cukiernianych siedzą 
całcini dniami drobn djamenterzy i pa
trzą wyblakłemi oczami w maleńkie 
kamyki, które jutro, oszlifowane i opra
wione wabić będą przechodnów, z za 
wystaw .zakładów jubilerskich całego 
świata. Wielki przemysł dliamentowy, 
który zatrudniał tu około 24.000 robotni 
ków (dziś iest przeszło 16.000 bezrobot 
nych) koncentrował dookoła siebie wick 
szość tutejszych Żydów. A dziś, w okre
sie kryzysu sprzedaje się za bezcen te 
brudne szkiełka, byle zdobyć kilka fran 
ków na życie. 

I w dziedzinie sztuki wierna pozosta
ła Antwerpja swei przeszłości. Obok 
dawnych wystaw, ponmików i prac po
wstają coraz to nowe. Młodzi malarze i 
rzeźbiarze .wystawiają stale swe prace 
o niecodziennej wartości. 

Wojna japoń9ko-chińska iest pod 
względem okrucieństwa jedną z najo
kropniejszych, Jakie zna historia. 

Japończycy, którzy okupowali Man
dżurie, pod wpływem psychozy „ban-, 
dyokiej" nie cofają s'ę 

przed żadna karą, 
przytem niezawsze zbyt skrupulatnie 
rozpatrują winę skazańców. 

Wskutek akcji wojennej Japończy
ków wojska chińskie w Mandżurji są od 
cięte od reszty kraju 1 niejako zdane na 
łaskę 1 niełaskę najeźdźców. 

Nie będziesz miał innych stolic przedemnaj 
Li tewsk ie b luźn ie rs twa . 

Organ Związiku Odzyskania W ina 
„Musu Vi)inius" zamieszcza talkie 10 przy
kazań litewskich: 

„Jam jest Wilno, fwa odwieczna sto
ika, znajdująca Sie obecne w polsk ej 
niewoli.. 

1) Nie będziesz miał innych stolic prze 
demnę. 

2) Nie brał imienia mego nadaremno, 
jeżel'' n'c nie uczynisz 

ku odzyskaniu mnie. 
3) Sześć dni pracuj nad odzyskaniem 

mnie, a niedzielę poświęć twym uciśnio
nym braciom. 

4) Czcitj ojca twego — Wilno ) matkę 
twoją — L''twę. 

5) Nie bierz udziału w mordowaniu 
swych uciśnionych braci. 

6) Nie wchodź w stosunki z niewier
ną Polską. 

7) Ne kradmj na zbytek i ozdoby tei 
część'! twego zarobku, który winieneś 

Stalowe domki dla bezrobotnych 

* ' ::ich przybywających 
• w i."'. "licach wśród t łumu tnie 

nałżonka f i w P e f s W Kr.,,,, s i c l ł c M ) , t u . 
« n t m śwlnt crcs^JJ „ Krubych twarzach bez 

mkowych . W K-j-rroJC^ase,,, m i , l l k , R k ( ) ! f n o o k a t w a r / 

e. które EdêntuJe 
ocle do o ł rzyny. 
y pro^-adza Ileż 

odzicdz!cz©"e no 
naiac do potrocv » 
obfo oddiar.yrh I 
kobieca w euiropdi 

' Ab!svnH ic«7cze f i l 
e dlatego że 'ton' 
zapewniają rod 

Jbrobyt 1 bcfroskfe 
pełen socalnyh ' 

Kv. nie zna też d>o teJ 
> zagarln'en:,a socia^ 

*AntSlV d o t c m a t u - Handel d/I-
*'ó-h D-" k o'<eentruje się głów-

i wielkiei odległości ^ ^ 
llatego. że stosunek*-
łużby 

orawd*Wle natriaffl 
i% tiym ostatnim *o€ 
jfenną strawę ( od*'1 

)dsluchal 
ODCZYT. 

igutan, moje pan'e 
od człowieka zló**,* 
mówić. Qdvbv nif l 

estem orangutanent • 
>mal człowiekiem. 

DOŚWIADCZENI^ 
iszę pani, nie mogę 
;i cielęcej, 
ch Marysia wvol 
izon. stojący na 
noże. 

l!SL*frii!ta mclancliolją, czasem 
J. e /e służ,U, zo. 1 chytrze Pers 

llj!^«.r?fpwdzwe: perskie drwa 
,pe.bq t^lkr3"ód frłbfhy farita zji. flv 
Ł«mm zobaczyć czającego 

P "'"a. bo I ci czerwonoskórzy 
V , s M n o w " (wymarzenie bo-

l a t dziecinnym) ukazali się 
ulicach Antwerpii, dokąd 

T*az Z o światowej sławy cyr 
ąssani ego. 

t' S 

na 

P>Xy. Port jest wyraźnym 
tu wyłado-

W Niemczech rozpoczęto na wielką skałę fabrykację stalowych domków, 
przeznaczonych dla bezrobotnych. System montowania iest taki orosty- że 
dwóch niefachowych robotników może cały domek zmontować w nrzcdągu 
dziesięciu dnf. Dom taki kosztuje 2.300 marek I koszt jego nabycia nokrywają 
komitety miejskie dla surą w walki z bezrobociem, Mbsta wydzielała też że 
swoich terenów place i wydzierżawiają je bezrobotnym za minimalna opłatą 

wynoszącą zaledwie kilka marek rocznie. 

Japończycy pogrzebali żywcem pięciu ludzi. 
Okropności z Da lek iego Wschodu. 

RozbiCki te pozbawione możności nor 
malnej aprowizacji, i pozbawione ram* 
sobie, oszańcowały się vy kiiku fóslaCN 
i czadach ' stamtąd na własną rękę Hr 
rządzają wypady na posuwającą se v» 
przód armję japoiiską. 

Ta wojna podjazdowa, która dtel* 
siatkuje oddziały japońskie, powiększ* 
w znacznym stopniu okropności związw 
ne z normalną akcją wojenną. 

Japończycy wszystkich uzbrojomycfc 
Chińczyków uważają za bandytów 
1 odpowiednio ich traktują, ne kieruJaB 
sńe żadnemi względami ludzkości. 

Przytem nie oszczędza się równte* 
ludności cywilnej. 

Na m*a>sto Tuugl ao zrzucllły japońs4?'A 
samoloty 18 bomb, które zniszczyły 10 
domów i zabiły 220 mieszkańców. 

Stało się to w pieć dni po eyyTakuacJj 
tego miasta przez wojska chińskie. 

Po nocnym napadzie bandyckim n* 
TaiJuszan Japończycy rozstrzela'1'i 19 s$$ 
kornych chłopów, którzy z targu wraća ł 

li do domu. W tym samym dniu spalona 
trzech mieszkańców tego miasta ż y # ł 

cem. 
W Tungliao znowu pogrzebano zyif, 

cem pięciu ludzi, 
zawiązanych w worki. 

Iścte wschodnie okrucieństwo." 

poświęcić na odzyskanie mnie. 
8) Nie mów fałszywego świadectwa 

przeciw swym współtowarzyszom nad 
odzyskaniem i nie słuchaj polskich 
kłamstw. 

9) Ne pożądaj kobiety — Polki PI nie 
żeń się z nią. 

10) Nie pożądaj ani jednej rzeczy twe 
go wroga, lub współtoyvarzy«za, która-
by stała na zawadzie w odzyskaniu 
mnie". 

Krzyk czarującego dziewczątka. 
N o w y for te l sźopenfe ldz iarek . 

W wykwintnych magazynach parys
kich panowało wieHikie poruszenie, gdyż 
mimo najdokładniejszego i najstaranniej-
szego obserwowania publiczności w o-
statnich tygodniach g nęłv nietylko cen
ne klejnoty, lecz także duże przedmioty, 
jak np. płaszcze futrzane 
w zupełnie niewyjaśniony sposób 1 to 
niemal przed oczami detekttywów domo
wych. 

Wreszcie wpadnęto na to — przy 
pomocy i a kie goś nowego tricku praco-, 
wała szajka złodziejska. Oto db sAclepu 
w którym miała się odbyć kradzież, 
wstępowały dwie kobiety w towarzy-j 
stwie około 5-letniego, czarującego dziew ' 
czątka. Jedna z pań prowadiŻBła za ręko 
dziewczynkę, która żywo szczebiotała i 
swą miButka osóbką bawBła sprzedawczy 
nie, które były zachwycone grzeczno
ścią i rozsądkiem dziewczątka. Nagłe w 
pewnej chwili dziewczynka poczynała 
przeraźliwie krzyczeć 

Napróżno starano się Ją uspokoić. Trze 
ba było z pewnych względów dzeckc 
natychmiast wyprowadzce. Panie uspra
wiedliwiały się z miną zakłopotaną i jak 
kolwrek zapowiadały natyctaiaPtowy; 
powrót po uspokojenu dziecka — no j 
wracały już więcej... 

Historia z dziewczynką powtarzała | 
się tak często, że wreszcie w pewnym; 
magazynie powzięto podejrzenie i w \ 
chwili, gdy panie chciały oddalić s'e / 
płaozącem dzieckiem, zatrzymały Je i ! 
przeprowradzono rewiizję. Okazało się, że 
dziewczynka była doskonale wytreso
wana. Ody bowiem tylko spostrzegła, że 
w sukni matki, zawerafcicej olbrzymią 
workowatą kieszeń, zginął jakiś przed
miot, natychmiast zaczynała przeraźli
wie krzyczeć i uspokajała sile dopiero 

wtedy, gdy panie zdecydowały się ntP 
tyołumWt opuścić sklep... 

Sprytne szoponfeldziarki okradły sz« 
reg magazynów na łączną sumę wynt* 
slzącą kilkaset tysięcy franków. 

Młodociana mistrzyni* 

Mullna Kluck, piętnastoletnia mistrzy 
ni szermienkl floretowej, zmierzy się w 
najbliższym czasie z mistrzvnfa świata 

Helena Mever. 

o Fracceroll 

DZIEWCZĄT" 
P r i e d r a k wzbroniony 

L A r , ! e r v i 1 l k u r 2 J ' s t e k P ° z n a ' a u , o r P e l , , : ' 
miss Florence, córkę mi-

rOJpl*em S t ) (.' d^t z nia szaloną noc. Za 
lej r,^ 3 1 3^ 1. miss Mabel. dostał sie rod ZlCów 1 po pewnym czasie w 

zcze jak! ! Musiałeś r«at 

by móc zapłaci ffii 
" ? e « lrz K

a ? Ś C i e l e i w T l ó j c y -
1̂  "lISS P|-^ 

P4« 

ni słowa 
m wstrząsający 
krvwa sie w śwa'ad?T i C ! l ą s t e k 
echniki now^oczesfl^^ni 
30 artystów, urzed1 

KURACJA. 
tór powiedział, że >"-.r j y-
i miesięcy postawi ri»... r ° w " i 
y dotrzymał s ł o w a -

f3,..
r 0 £ i z i L

'
a n

>i odwiedziła go w Jego 
1° ^ m

 z a r c c / y 0 n a *
 M r

- Pilonem 
t

 a

° 'e łr*
8 | J

'
0 i e n c e zawiozła swego a-

'
i a

ceg 0 Łi miastem „Domu Dzie-

a protektorką. Tu zapo-

ŁJ,,»ŻS7--."lczka- t e K 0 d o m u - m l s s T o " s'eni niewidzeniu się, stęskniony 
ob e° r' d o w i e d z l a ł się, te miss Flo-

w

 c

k

n a . n » ślubie swej przyjaciółki, 

1 nr. ° r e n c * - Podczas składania ce
r u ' : ••Jak»Ł»hei l

, ,^a»unku „a twarzy panny mło-
sajacy k^*»sy D ' -Prosił Florence o chwilę roz-J-Dał j ą '! lorence o chwilę 

"fto. s l e k i e m wyrzutów, że go uni-
« 

placówka re 
iv zagranica — 
ę 1 za kilka mles : s C 

chni....'. 
ywfście — rzec* , 
wypełnia sie freś^ 
pondencif z wrześi* 
co. że likwidacje 
przetarg, lecz n o ż ^ o -< 

. choć niewiadomi v 

Wstrząśnięty straszną wieścią pojecluil do miss 
Tnpeki, aby dowiedzieć się bliższych szczc-
gńlów. 

Za ]c$ pośrednictwem otrzyntat łte^ pisany 
przez Florence z adresem klinik; doktora Bloody 
Taan wprowadzono ao do jednego z gato^wtów 
szpitalnych. 

Nagle ujrzał obandażowaną Florence, która 
oświadczyła mu, że samobójstwo było komedia 
która miała skompromitować jej narzeczonego, 
Mr. DLiona, za którego nie chciała wyjść za-
mąż. 

Otjcłec chcłalł się oV>w<edr>.'ć nacowł̂ca Jej u-
Łoohamiê go. 

ĉhTo"? l t " c h a - n i f odpowiedziała 
;'«dział się od Miss Mabel, 

odbędzw się ślub miss %tl(>niośV 0<1bW^i« się ślub miss "flinto "derzyła weń jak grom 
* ^ aby S t d < ) d o r " u dziecięcego do 

. Z a*fesnąć bliższych Iniarma-
l>0twi 
' C e -k tór^u 3 w ł a d o m o ś ć - Popchał do 
W <i- .} byta zajęta ostatnleml przy-

Wiadysław Styp* 
ada: Romaa Funit* 

ro$by , h u - mającego się odbyć na-
lain V P e r s * ' az je o odłożenie ślubu 
•V, *»tą » 

> \ n * 8 0 led, ̂nak na pożegnanie. Nastę-
cz«kał na wiadomość. 

r»«nwajem zauważył w dzlen-
ł ł ,**r>bóistwi* mi . , Florence. 

Florence wymówiła z całym spoko
jem moje nazwisko. A paDa. Domyślaw 
szy chwile, odrzekł: 

— Owszem, dosyć mi s'e DOdoba 
Podczas opowiadania Florence prze 

żywałem całą game odcieni zdumienia. 
Ale milczałem. Tutaj Jednak zatrzyma
łem ją. na ową aprobatę raov. 

— Co tu m'afa do rzeczy anrobata pa 
py? Chcesz wyiść za mnie? 

— Oooo, nie, moje serce. Przynaj
mniej naraz te nie. Ciebie to ja naprawdę 
kocham. 

Zapukano dyskretnie do d r zw i Flo
rence, wskakując do łóżka ze zręczno
ścią gazeli, nakłada bandaże na głowę, 
iaik kapelusik, podciąga kołdrę aż pod 
brodę, zamyka oczy. 

— Proszę. 
To pielęgniarka. Przysyła Ją doktór 

kliniki. Każe powiedzieć, te Już rile może 
dać radv i cała fallanra reporterów, foto 

1 grafów, zwykłych i kinematograficznych 
i którzy zapełniają hall i korytarze. Wy
padek odlblł się szerokieni echem po ca 

; lym New Jorku i dzennikarze natarczy-
; wie domagają się szczegółów, wiadomo 
i ści, fotografii To wydarzenie dnia: Flo-
| rence Kennedy stała s;ę sławną w jednej 
i chwii i 

—Jakże się cieszę—wola umierająca 
odrzucając kołdrę • wysuwając gole no
gi z łóżka. ' . . . . 

Ponadto dyrektor oświedczył. że trze 
ba jedinakccś tym dzir-iuukarzom opo
wiedzieć, udzielić im informacyj. Urazić 
ich byłoby wielkim netaktem. mogliby 
się zemścić, podając wiadomości fałszy
we i ubWżaJącfi, 

— Ależ nie mamy najmniejszego za
miaru tego uczynić! — wola skwapliwie 
Florence. 

— Wiec mogę ich wprowadzić? — 
zapytuje naiwnie pielęgniarka. 

Florence i ja podnosimy s'ę przerażę 
ni. Oszalała' 

— Ja jest .ni tak cierpiąca... Mówi 
Florence! chowając sie znów pod koł
drę z dziecinną radością, gdyż komedja. 
zagrana na ludzkiej ciekawości, ogrom 
nie ją baw\ a cieszy ją jeszcze' więcej 
poczucie, że stała sie jakąś ważną oso
bistością, bohaterką'dnia. 

A wiec decyduje, że ja mam wyjść, 
by pomówić z dziennikarzami, 

— Ja. ale w jakiej roli? 
— W roli przyjaciela, lekarza., specja 

listy, ozy ja wiem. jak chcesz.. Nic im 
nie powiesz i to będzie nowym pierwiast 
Iciem tajemnii :zości, który nada przygo
dzie Jeszcze pikantniejszy smak... Nit 
mów nic o sobie. Zostaw to im samym, 
a zobaczysz, że znajdą nicoczekiiwane i 
zabawne zakończenie. 

— Ale ja się skompromituję, a co go
rzej, skompromituję ciebie... 

— Ach, słuchaj, bez głupstw... 
Wychodzę na korytarz, posuwam się 

w stronę hallu 
— Dyrektor nie przesadzi. Jest tu, 

DonnnsAii tftrm : niespokojną i rozkrzy 

czarna masa, dziennikarze z notesami w 
reku, aparaty frlmowe, cieniutkie meta
lowe podpórki, maszyny kinematogra
ficzne. Dyrektor próbuje powstrzymać I 
uspeikoe tych komiwojażerów ciekawo
ści świata: stara się także wyzyskać 
szczęśliwą okoliczność dia zrobienia re
klamy swojej klinice, opowiadając jei hi
storię, wysuwając jei znaczenie, wyphiwa 
łając niezwykłe pratkykov^aine w niej 
kuracje. Ale dziennikarze pozwalają mu 
się wygadać, nie słuchając, im chodź: o 
co innego. Chcą szczegółów z życia Miss 
Florence Kennedy i z jej miłości t jej 
licznych miłostek, o ?le t omo t lwe , gdyż 
Spodziewają się, że miłostek wyjdzie ną 
jaw więcej: Wtedy skandal nabierze cha-
rafkteru bardziej romantycznego. 

Rozumiem, Jak wielkie znaczenie bę
dę mieć za chwilę w oczach tych ludzi i 
wołam głośno, by opanować krzyk łtu-
mu: 

— Przysyła mię Miss Florence Ken
nedy. 

Siine wrażenie 1 momentalna olsza, po 
czem chór pięćdziesięciu głosów: 

— Kto pan jest? Pańskie nazwisko? 
Czem sie pan zajmuje? Czem pan iest 
dila Mis Kennedy? Ile pan ma lat? Jaką 
odegrał pan rolę w dramacie? Niech sit, 
pan nie rusza przez chwilę. Więcej z pro 
filu. Proszę się uśmiechnąć. Już! Ale kto 
pan jest? 

Czekam, aż lawina słów nareszcie 
spadnie, a bawię się przytem Zinakomicie 
poczem oświadczam: 

— Ja jestem Nikt. 
— Ach, ach! 
— Tajemnica! 
— Wcale nie tajemnica. Jestem popro 

stu echem głosu Miss Florence Kenne-

— Ach, Tak! jak głośnik z Białego 
Domu w Waszyngtonie! 

I znowu snują się komentarze, wy
krzykniki. 

— N ;ech nam pan pozwciH pomówić 
z panna Kennedy. 

— Chyba ChwiUeczke. 

— Może nawet nie mów'Ć. Już my s* 
ble poradzimy. 

— Wystarczy nam ją zobaczyć. 
— Sfotografować. 
Zmuszony jestem podnieść głos, by 

ich przekrzyczeć: 
— Panna Kennedy dziękuję wam 

wszystkim, panowie. Pomimo, że jest 
talk bardzo cierpiącą, kazała sobie odczy 
tać gazety z waszemi sprawozdaniom.'. 
Znalazła że są śKczue. j zgodne z praw* 
lą, z wyjątkiem drobnego szczegółu o 
śmierci, który jej sie wydał cokolwiek 
przesadzony. Ale należy wybaczyć t.en 
jej surowy sąd, gdyż utraciła dużo "krwi 
i jest szalenie osłabiona. 

Śmieją się. Gromada sic udobruchała. 
W Ameryce zwycięża zawsze ten, kto 
potrafi wzbudzc śmiech. 

— Panna Kennedy powiedziała Jesz
cze, że prasa nowojorska jest rycerska, 
jak żadna na świecie. 

— Dobrze! Brawo! Ma słuszność. 
Ale chcielibyśmy z nią pomówić. 

Przybieram dramatyczny ton i od* 
powftadam z powagą: 

— Panowie, w tej chwil' to jest nie* 
możliwe! Dyrektor, znakomity dyrektor 
tej wielkiej kliniki, będącej jedną z "naj
lepszych na świecie (dyrcktor-widmo 
składa mi ukłon i kiwa głową na znak 
potwierdzenia) musiał już panom powie 
dzieć. że stan zdrowia panny Kennedy 
budzi jednak poważne obawy. W tej 
chwili właśnie poddaje się ona ope-rrr 
cg. 

— Oooh! • . 
— Podczas gdy my tu rozmawlKmy 

odbywa się delikatna operacja chirurgL-z 
na Trzej sławni uczeni próbują wyciąg 
nąć kule. Jeżeli operacja, jak to m|my 
wszyscy nadzieję, uda się. ciiora będzie 
uratowana. W każdym razie jeżeli stan 
jej zdrowia nie stanie temu na przeszk* 
dz"!e. Miss.Kennedy, która kocha dziien* 
niki i dziennikarzy New Jorku, zgod,rl 
się udzielić krótkich wywiadów, dzisiaj 
o szóstej po'południu. 

(D. c. nJ 
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Zycie Warszawy w kilka 

W rb. przypada 200 rocznica uro-
tfzhi Jerzego Waszyngtona, która bę
dzie .iroczysrośc' świecona w Stanach 
Zjednoczonych f na cafym świecie. W 
Polsce obchód rozpoczął sie w dn. 9-ym 
Stycznia rb. przez koneert-hak wydany 
pr^ez Towarzystwo poisko-amerykań 
s e w Warszawie w salonach hotelu 
'. uropeisk'ego pod protektoratem hono 
rowym p. ministrowei Zaleskiei I p. am 
basadorowej John Nnrth W'llvs. M. !n. 
została odegrana scena ..Waszyngton a-
dv'' ukł p. Lunl Nestor, primabaleriny 
Manharfan-Ooera w Nowym Jorku. 
Dalszym cfagiem uroczystość* hedzie 
akademia w dn. 22 lutego obchody w 
tymże dniu w wojewódzkich miastach 
Polski, wydanie speciahetro znaczka 
pocztowego pamiątkowego z podobizną 
Waszyngtona. Kościuszk' f Pułaskiego 
oraz nazwanie ulicy w Warszaw'e imie 
rem Waszyngtona. 

117286 dzfecf uczy sie w fko łach 
*vnrsrawskich Prócz tego oobi raia na 
i K w domu 3 tvs. dz'eci. 

• • • 
Następna premiera teatru ..Ateneum'1 

. ydzle po „Damach i huzarach'' Fredry 
nrsterjum nowoczesne ..F.<;co homo*' 
Szelburg-Zarcmbfny. Teatr Jaracza na 
bvł również prawa do sztuk) francu-
•jkiei pod tvt. .Car Lenin*' w które.! ty 
Mrłowa m i ę odtworzy Stefam Jaracz. 

Po Warszawie krnźa pogłoski, że ha 
' milstrz Zdzisław Nelle. wysfopii.ia.cv 
oi.*cnlc w rewjl -Morskiego O k a " zamie
rza zorgarrzować nowv teatir muzyczny 
'nHżonv w tvr>ie do ameryk-nslkfch tea 
-zyków 7. Broadway'u. 

• * • 
Karty gończe za n^sumfcnnNTni płat 

"Tkamf opuszczaiacym' Warszawę. n!e 
uregulowawszy inlc:-::ivch podatków 
rozsyła wydział fmar.sowy tnagist! atu 
w arszawskfeeo. 

• • • 
Na nałbliższem nos!ca>c!i'u Komite-

ru rozbudowy m. stoi. Warszawy ma 
być rozpatrzony bcdacv obeerie w opra 
trwaniu nrocram budowlany na rok 
19.37-33. Program ten bedzS; określał: 
I ) obszar potrzebnych na rozbudowę 
terenów państwowych w Ilo<c' od 40 
dn 80 hektarów, które m?ałvbv być 
przekaznne mhisfiu. 2' ngó*rifl 1'czbe, P'"1 

t rzphn^h w Wars^^w'^ Izb ' mfrsH-hl 
nych. 3> potrzebny fundusz, który w v -
n ' ^ ' b v w p r7vb1'/enlu 78 milionów z 10 
tvch Odvbv konrtet rozbudowy uznał 
za możliwe częściowo budowę domów 
drewnianych. cyfra ta i'ł?trłabv znacznej 
r"dnVci' edv* kosfl hurlow-y torby drew 
n fam-: »?*•»« 3 500 zł., podCzal gdy muro 
wan-?i 6.500 złotych. Dodać trzeba- że 
12 tys. fzb m ;rszk;i lnv:li. branych pod 
nwage przez oroerani rozbudowy. n ;e 
wyraża Istotnego zan Mrzebowania I do 
łnfrypcl ro T lnidnvi 'V sie m'e nrzvcz \T i i . 
Cvfre te obliczono, hinrac Hlko pod u-
w i f r e konh :znr»''ć utrzymania ObsctiegO 
stanu p o s t i ^ T n a . z uwzględnieniem 
przyrostu ludności i procesu niszczenia 
domów. • 

Ucieczka w przebraniu Kolejarzy. 
Szczęśliwi cudzoziemcy. 

Z Wilna donoszą: 
Onegdaj rano na odcinku granicznym 

Stołpce przedostało sie na teren polski 
dwóch osobników, którzy nodali sie za 

zbiegłych więźniów 
Jeden ze zbiegów nazywa sie podob

no Stornpson i pochodzi z Anglji. drugi 
zaś ma bvć narodowości czeskiej i po
daje sie za kupca. 

Obaj cudzoziemcy oświadczyli, że zo 
stali aresztowani przez G.P.U. jeszcze w 
listopadzie r. z. na terenie Połocka, udzie 
bawili w sprawach handlowych. 

W G.P.U. obaj zostali oskarżeni o 
szpiegostwo gospodarcze i utrzymywa-l 

nie kontaktu z wywiadem angielskim, 
t. zw. „Intclligence Service'\ 

Aresztowanych początkowo władze 
osadziły w wiezieniu połockiem. a na
stępnie przewiozły ich do Mińska, skad 
po miesięcznym pobycie mieli bvć 

odtransportowani do Moskwy. 
W drodze do Moskwy aresztowanym 

udało sie w przebraniu kolejarzy uciec 
i po tygodniowej tułaczce dotrzeć szczę
śliwie do Polski. 

Obu zbiegów zatrzymano aż do wy
jaśnienia sprawy I sprawdzenia ich ze
znań. 

KRATECZKI -

„ U l c j o w y " s p o r t o w i e c . 
w epoce a u t o b r s ó w . 

Ciągle jeszcze żv !cmv pod w r a ż e - ' punkt honoru- by przebyć przestrzeń do 
niem strajku t r a m w a j a r z y . k 'órv spowo P lacu Wolności jcdnoczcśnfe z autobu-
dował . że znaleźl iśmy sie na łasce auto sem. Autobus przecież przystaje na 
busów. A le ja z tego n'c by łem zadowo przystankach a cz łowiek nie. szanse sa 
lonv. Autobus nie uznaie korespondon- j wiec bardzo duże. Nn tern tle powstają, 
cji. jak wogóle nie uznaie bi letów. D a - 1 nawet zak łady . tworzą s :c snccialne 
jesz swoje 40 groszy 1 możesz jechać- j konkurencie pań f panów I n i e w a d l i w i e 
byle nie zadfugo w korkhrzit MTftłttl r a m w a i a r z y kazdv 

W o l e już t ramwa| . chociaż nic mogę \ prz^cuMny ł o : l ' h n n be<fc?e fttÓfrł nobić 
darować i nie d a m i e mu skacowania no na łeb I szyie Kusocft̂ sWcaro lun Petk ie 
cnei komunikacj i . Narazić lednak człek wlcza . Bcdw :crnV m-ib-fszymi n l e r l u r a -
tcsknl do n'ego gdyż zawsze to czego mi ' My lAob / egac tamf świata. Już re-
siipma ł-«jt dobre i : denlne raz w « c r z v r c 1 fcerWfl m'ał zawsze «zn'i-

Straik t r a m w a i a r z y nfewatnl iwie se do gonienia dli 'żn'!-a a diużnłk be 
przyczynia sie do r r v w M i i >wrob | i en : a j r!i'c prn^kml pr"".1 w^ev*vcł*ltrt| lesz-
spnrtnweco łodzian. Ludziska maszer" • «zV^cigJ niż robfł ^ l ( c h f l « l j | ł . 
'a lak z a w o d o w e o^c.hury. k<o niema ^ , M o ż r a n-z^tem «nr-<-*u'e m p r - w -
r rnszv, leci zn autobusem, a w p o r y !:•'•?; "ow--* ofzelattr*M » h d n e ' s t r o n " • • i i , v 
i'ni. nl.e^7rrcślivyf nl 'ncv r « czterech 
kończynach musza eosuwafl s'e w k^-
rtmtcn dt ł^ lWYCJ n ^ l r s z y z szybkoś
cią 100 godz f n na kilometr. 

Snort r ó w ' '' r o r w ł ' a jrfa i w |ft«s*cf| 
dzJcdzInach D ' h r s k r auMbtM ned^ł co 
Ifchn R n ^ r u e b o t ^ n y m n io f orcm nsfal-
i r m PoiMwłwJtWel" b v w y n ł i n ć taksów 
ke, tnksówkn 'vyxv ze śmiec ln ? rafchf 
tycatriel d/>«o:>kl. która DÓzośłaie d d e k o 
wtv le . Ołó-a^io z a w o d y r n z ^ r y w a i a sie 
f*rta*l.-7* m le r^Tr aiłtobncnmł I t a k s ó w 
iVam ;. T o tpż k^d^ n?ckVdv nui'obus 
x V M - r » - . ; ^ w Y-RFT t-\k"<*iwke. a '?iksówVa o. 
tr7«» rI» nąmJefnfs o karw^ie ?n ( r \ insn 
1 , - t A - r - r . - to zresztą nie m^że luż nic zn-
S7knd7'ć. 

Lałdzrie należący do katejrorił fd«fl-
r*«:tvc/nvcih sport*"; ,\vców> wychodząc z 
Placu Re\"monta stawiała sobie za 

Dawid z fezem n a g ł ó w i i 
Sprytny l w o w i a n n na szeroU m i wiecie,, 

Ze L w o w a donoszą: 
W swoim czasie, opuściwszy w i ę ż e 

nie we L w o w i e po odbytej karze, w y j e 
chał ze L w o w a niejaki D a w i d Gross i 

U l 

I) 
W c 
na ł 

głl-V 

"esztowania « 
..i ni iliom uański 

wie stwierdzona 

f M r t b a - T,i.io» 100.29, 

w y i r u n ą ł w szeroki świat . Z miasta do W i c ,' r n i i . że arcs'to\v 
miasta p r z e w ę d r o w a ł całe Południc i o-
parł sie w Białogródzie . gdzie został a-
resztowany 

pod zarzutem oszustwa. 
Tam przedstawi ł sie iako D a w i d Oross, 
mahometanin, pochodzący ze L w o w a . 

"r o (.i?'e ..nr.ihom.t-.nin ze • *m>—W 
i > w idem Oross-m w; b c „ J * , 1 * * 

lwowska zażądała od wł ; J ' , ' ' , w ! z f e "** o a a c x a m 

sk'c'1 wydan ia C r - , a p . o n " " • ^ J 
zeii tam 1: rv . -TS?! ^ 

(NP V I I lef 8 JJ CB I «?» Cs 
V»'yc*qgnąf z Iop io : i d^-u cbfo c5 

II13 nul C 
a i 

**a d"' 1""'. pi->" wl *'7'"c ol vr.->Ht 
koła i i k c g - ś . W ; c h r n " ozy . P ^ * " ' 

c o ^ T ^ w i F C . 
Ro*p/»lI)#r«t b^ł zapa'onvm fa) "\ • 

Cf*m Zannir>v,* ot:v i v.ą no- jobi io • / . 'o-
•"•ickn n a m ^ t n ' " s'e c z e m u ' ttHfi»VT'C^'mfi 
T. zn. no ż« fe!t|ff»rri z^pfl^nytti $h\trf» 
' l iom:nio l"b fo r/1<łf>i\v.ł< r jbi^ów O{oł 
najrz . .zanal -ny" I W u w a ż ' \ ł V* T rp^if 
Sww»r» ząpąi'1 powiniop mieć RO Wjrft". 
zr,'ż,',^'•' n-'zy l'Mon fc bi letów na mrr-»». 1 
" d y ?.1 Rfernóft r »łK na m r o 7 n pjj ^ ] ~ -
<-\\ Hnller-i n > rrłieI«no mu snr-zr''?'' ul
gowego bho'hi. l ' r v l e k n a w " m v ś l a ł • •» 
sler^e. arobił awantur" , z i^ łó^ i ł «,po 1 -V 
n u b l ' c 7 m v i w r f f l t a ' " ' ^ rosia ł skazany 
ni'zc7 Sąrl O - ^ k f na 1 nn złotych g r z y 
w n y lub 14 dni aresztu. 

Jerzy Krzcckl. 
."**:: *.T S-FT*- "ł*r*s 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W y d a r z y ł sie tu groza przejmujący 

w y p a d e k , k tó ry pociągnął za sobą 
śirdcrć 8-letniego chłopca. 

M ianowic ie w godzinach przedpołu
dn iowych dwaj bracia P a w e l c z y k o w i e , 
zamieszkali u rodziców przy ul. W r o -
cławskie i 3. z których jeden l iczył la 8. 
8 drugi 11. udali sie w b r e w zakazowi ro 
dziców na ś l izgawkę na s tarym kanale 

' miedzy c z w a r t ą i piątą śluzq. 
O d v chłopcy weszl i nn słaby jeszcze 

lód. tcu se nod nimi załamał i o b a d w i j 
wpadl i do wor j j 

Przechodzącym k r e w w żyłach za
stygła na ten widok , lecz nikt sic nie 
kwapił z pośp 1 ' c - ' e n i e m pa nnmoc t tną
c y m chłopcom Dopiero iaklś młody czto 
Wiek, którego nazwiska n'e zdołal iśmy 
;-. v ier . !7 /ć . wszed ł po n i s do w o d y . nró-
bujać l i t o w a ć nieszczęśl iwych cli łop-
ców. Jcdncgp z nich. starszefto, irrzy p ' r 
mocy draga, udało mu sie w y d o b y ć z 
wody, młodszy zaś. 8-letnl Edmund P a -
welcwk, utom.ł. 

W tym s a m y m czasie, po przcciwle-

M a ń k a p o d s ł o m ą 
R e w o l w e r zdradz i ł w ł a m y w a c z a . 

Z Katowic donoszą: 
W czasie obławy policyjnej w rcjo-

ne posterunku w Rydułtowach, przepro
wadzono w kilku wypadkach rewizje 
domowe u osób podejrzanych o różne 
kradzieże z włamaniem, dokonane w o-
statnim czasie w Rydułtowach. Radlinie 
I Pszowie, oraz celem odnalezienia i u-
jecia poszukiwanego oddawna włamy
wacza Emanuela Mańki. 

W czasie rewizji domowej w miesz
kaniu Szynrczka. natknięto sie tam na 
narzeczoną Mańki, cygankę Anastazje 

rewolwer marki „Mauzcr'*, 
naładowany sześcioma nabojami i ubra
nie męskie, do którego jednak n'kt z o-
becnych nic chciał sc'e przyznać. 

Ponieważ jednak okoliczności przema 
wiały za tern. że w domu ukrvwa sie po
szukiwany Manka, przeto przeprowa
dzono dokładna rewizje, w wynikli któ
rej znaleziono Matike. ukrytego na stry
chu pod sfema. 

Mańka widząc, że n:e udało mu sji; 
zbiec, rzucił sic na policje, obezwładnio
no go jednak i odprowadzono do micj-

Burjańską, a pod poduszką jej znalezio- ! scowego posterunku, skad odstawiono 
n o Igo do wiezienia w Rybnku. 

M A I L I ROUSSOU. 

P r z y s ł u g a . 
Nawiązała sie pomiędzy nami długa 
outa na temat przyjaźni. Niemal 

v. <yscv wyraziliśmy żal za dobrą, sta
ra i trwałą przyjaźnią, jakiej zaznaliś
my w naszej dawnej, szalonej młodości. 
Przywiązanie, oddanie, poświęcenie — 
taka była gama uczucia na instrumen
tach sławionej przez nas pięknej przy
jaźni. 

— W dzisiejszych czasach. — rzekł 
Ferdynand Oignoux, — ludzie nic ume-
ia już poświecić sie. 

— Poświęcać sie. poco? — odparł 
Sebastian Fouiwier, — skoro ludzie nie 
<M>trafa tego ocenić. 

Uśmiechnęliśmy sie wszyscy, ponie
waż Fourviet zawsze wynajdywał o-
kazje do gderania; jednocześnie wszak-
?p nadstawiliśmy uszu, bowiem Four-
v.',: lubił opowiadać historie i robił to 
z talentem 

Opowiedział nam istotnie, co naste-
-Hi ie: 

..Pewnego dnia rozległ sie dzwonek 
ionu. Zdjąłem słuchawkę, gdyż nic 

:no;e kazać komuś czekać. 
— Allol... Alloł... 
Nikt nie odpownadał. Zawiesiłem stu 

chawke zpov;rotem i wróciłem do pra
cy. Nic upłynęło jeszc/.e trzydziestu se
kund, gdy dzwonek odezwał s;e ponów 
nie. Raz jeszcze zdiąłem słuchawkę. 

— Al luL. Allol... 
Komedja ta powtórzyła się kilka ra

zy. Mii łem już ochotę nie odezwać sie 
wcale, lecz pomyślałem, że wkońcu mo
że chodzi o rzecz ważna, a legomość, 
pragnący połączenia ze mną. może nie 
iest odDowifidzialny za podobny nieoo-

— Allo! 
Tym razem usłyszałem odrazu głos 

mego przyjaciela, Adolfa Riboulat: 
— To tv. mój stary Sebastianie 
— To ja. stary nicponiu. Adolfie. Co 

ciebie napadło, że tak zużywasz prąd 
mego telefonu. 

Przyjaciel mój, Adolf, Jednakże nie 
okazywał chęci do pogawędki. Zapytał 
mnie z miejsca: 

— Czy możesz mi poświecić dwie 
godziny swego czasu? 

— Cóżbyś z nimi zrobił, mój biedny 
stary? Już i tak nie wiesz, co robić z 
czasem, którym tak nesłusznie obda
rzył cię Pan Bóg. 

— Żarty na stronę. — rzekł mi. -
Wstąp do mnie. jeżeli możesz. 

— Kiedy? 
— Zaraz, o ile to jest możliwe. 
— Sprawa pilna, co? 
— Jak widzisz. 
— A wiec dowldzonia. za chwile. 
— Dowidzenia, mój stary. 
Porzuciłem swoje zajęcie i udałem 

sie niezwłocznie do mego przyjaciela. 
Powiedzieć wam muszę, że Adolł 

Rboulat był dawnym moim kolega, któ-. 
regu poznałem na Południu, w czasie i 
wspólnych studjów. Po zamieszkaniu V i 
Paryżu całkowicie straciłem go z oczu. i 
Pewnego wieczora, biorąc udział w ban i 
kiccie. podczas którego siedziałem po-1 
między dwoma Szwedami nie mówią-j 
cymi po francusku, irytowałem się wiol- i 
ce na organizatora bankietu, który i 
wpadł na dziwaczny pomysł umieszczę i 
nia mnie w tak rozmownem towarzy-l 
stwic. gdy wtem ucho me pochwyciło 
akcent południowy. Rozejrzałem się, i 
w mówiącym poznałem swego kolegę. 

Mieszkał od trzech lat w Paryżu, a 
nic widzieliśmy s'e od dwudziestu. Na 
mnie czas wpłynął uspakajająco, nato
miast Riboulat pozostał tvm samyrn, ja-
k'm był w Montpellier: człowiek cm 
ekspansywnym, gadatliwym, „lataw
cem - — słowem: jednym z tych męż
czyzn, którzy ustawicznie .stwarzają 
komplikacje w swem życiu. Miał żonę, 
która — coniTiwda — nie bvła ani pre
miowaną pięknością, ani aniołem dobro
ci, ale zgodzicie sie ze mną. że zazdrość 
tej biednei małżonki, aczkolwiek prze
kraczała dozwolone granice, była po-
m'mo to zupełnie wytłumaczona. 

Kilkakrotnie zwracałem uwagę Ri-
boulatowi, że prowadził ni?odpow!cdui 
tryb życia, a niezręczności, jakie popeł
niał, mogły go drogo kosztować, śmiał 
Sifi z tego swvm poczc'wvm. hałaśli
wym śmiechem. Miał charakter tak svm 
patvczny i tyle promiennego życia w 
swoi wylewności, że wkońcu wszystko 
darować mu było trzeba. 

W drodze do niego zastanawiałem 
sie. co ..przeskrobał'' znowu. Niemal 
odrazu dowiedziałem się. o co mu cho
dziło. Wprowadził mnie do swego ga
binetu i rzekł mi : 

— Drogi Sebastianie, potrzebuje cie
bie. 

Zażartowałem: 
— Mam ci służyć za świadka? 
— Prawic, że tak. 
Wytłumaczył mi. że miał naznaczo

ną schadzkę na wrotnisku Z pewną da
mą. Wydawało mu sic jednak, że żona 
jego miała dziś dziwna mino: 

— Mój drogi, jestem newny. że śle
d z i mnie będzie i przyłapie nas... 

— No. a więc? 
— A więc. — rzekł. — pójdziesz ze 

mną. Tn n r7 rdewszvs tk iem usookoi mo-

?tai8 M , iHs Hak* 

riiElcinO|3 
głej stronę kanału wpadło f"8*** ° nieagresj i i 

dwóch innych chloro in 8fo r 8. 22 stycznia. Wcz 
Na widok n.os/c-ęścia. 'e -ostały skowana i 

chcieli przebiec po lodzie. $ f^icielamj Finlandii i R< 
szyć z ratunkiem ton -cv,-i k i l w sprawie paktu 'o nie a 
lód równ cż załamał sie i* Piania te uwieńczone zost 
chłopcy wpadłszy do wodv» rezultatem, gdyż w ich 1 

nać. • «dstawiciele obu rządóv 
W tej lednak chwil; psSBj i^. podpinali 

pomocą I2-lc:.nl Altons Kielicha _ny paikt o nieagresji, 
i.ol•-.ia,-/-. któ-y ojrazn zorj:''!e t\tn zaenaczono M. *n . 
w sytuacji, pochwyci k ; j J] oznacza wszelkiego') 
do wody. przy iego pomocy^ Przeciw nienaruszalni 
obydwóch chłopców. "C !.oraz przeciw n czav 

Dzielny chłopiec edwaca ' J"]:. 
ii: . i umysłu zasłużył s o b i e i ^ 3 . 1 Rosja sowliecka 
uznanie. ^ ^ W u J a się do niez? 

Wkrótce przybyła na nH 2 c a r s t w a m i trzeciej 
padku straż pożarna, która . M _ _ H _ 
zwłoki v-letiiicgo Pawclczvt f f l | ICH| WĘylfl 

Policja areszl je z rozpaczonym rodzicom. 
Zaznaczyć należy, że los $LS K -

tvka pp. Pawelczyków, w W J ( 5 : . r Ł ł (Od wł. kor.) \ 
utonął podczas kąpieli nr. piC J ^omsko . r 
ich 16-letnl syn, a teraz 2noW«T 
nąl ta sama śmiercią. 
: x 

Przedslehlorcrość f a b r y k a n t a muszt 
Wykrycie 8 e n s a c y ; n e | a fery . 

Z Poznania donoszą: 
Na polecenie prokuratury areszto

wano w Poznaniu zamieszkałego przy 
ul Strome] 2. Jana Szymczaka i odsta
wiono go do aresztu śledczego w Kep-
I I c. Szymczakowi zarzuca sie. że w 
czerwcu r. ub. podjął bezprawnie wzglę 
dnie współdziałał w odbiorze Z Głów
nego Urzędu Pożyczek Państwowych w 
Warszawie obligacyj 5-proccntowcj 

pożyczki konwcrsytnal 
z r. 1924 nn łączną sume przeszło 20 

,tY5l?cy złotych i około 7000 zł. odse-
Jq | ] Pożyczki.te. bs-Iy. własnośćn mie
szkającego w Kępitie przy uf. Wrocław 
skiei właściciela hurtowni piwa. p. Jana 
Kwaczcwskiego. 

Sprawa zapewne nie bvłabv wysz
ła jeszcze najaw. gdyby nic fakt. że 
włarc ciel pożyczek, oddany w swoim 
czasie do konwersji, stanowczo nie za
żądał załatwienia swego wniosku w 
Głównym Urzędzie Pożyczek Państwo
wych, groźne równocześnie zażaleniem 
u Prezydenta Rzplitej. Na tak stanow
cze postawienie sprawy do p. Kwaczcw
skiego przyjechała niespodziewani pe
wna osobistość z pow. szamotulskiego, 
prosząc poszkodowanego. abv malwer
sacji nie ujawniał i przyrzekała imie
niem Szymczaka, zwrócenie całej na
leżności do 15 stycznia r. b. Wobec ta
kiego obrotu sprawy, p. Kwaczewsk'. 

orzeiezc 
em wskoczyło k;!k 

Lj złodziei wegia 
k z v n 0 . i : i c r zatrzyma?. N 
?vVv!°!W , e j e ż e l i obrzuć 
L K n Kamieniami. Kondtił 

*^sta uderzony 
marnieniem w clowe 

C|eżką opatrzył leka 

K r w a w y epil 

CtycJi, które . k k ^ „ , „ r . , _ , . 
ujawniły cała alere- 5 W V (

2 ; ' Wieś BorW. 
Stwierdzono, że nadużycia z b r „ : ^ k o w s k i c ^ o bv?a t 

nrzy pom>cv sfałszowanej t>J |jCJan' oJcobóistwa. Po 
Istnieje uzasac!n'one przypus^ j Franciszkiem ^ 
w oszukańczą tę aferę wfl> jfai 7*ami jfegt> rodztnv. 
jest również kilku osobniki r0wneż żonaty 30-let 
szawy. [ syn AntmJ 

a.k Mm•] "°* i 'a oicobółs.trw Arcsztr.wany S/.vm,cw 
znaniu różne interesy.'JJ^ 
założycieli, czy dyrektorowi 
Fabryki Paszy, która bar 
się ..skończyła'' ku wielkietA? 
wolen u akcionarjuszy. NaJf 
szą czynnością Szymczaka 
nizowanic wierzycieli poż' 
stwowych. W swoim czasie 
sic liczne wiece i zebrania ^ 
na których ..ruchliwy" P 
przewodniczył lub bvł rcfcrt| 
członek zarządu Zrzeszenia' 
pożyczek państwowych Jeź< 
szawy, gdzie prawdopodobni 
sic z procedura biurowa 
Urzędzie Pożyczek PańslW1 

swoim czasie bvł właściciel 
ziemskiego, a następne pi 
stauracje ..Eksprpss" nrzv 
cina; ostatnio miał fabryk< 

x:o:x-
mmtwm 

ia żone. a gdyby jci przyszła fantazja 
śledzić mnie. wziąłbyś małą na swój 
rachunek. Dla żony mej skończyłoby 
się na daremnym trudzje. 

Usiłowałem odprowadzić go od za-
rp.oru. ale bvł tak zdecydowany, że u-
lec musiałem. Poszliśmy więc na wrot-
nisko i tam zastaliśmy już wzmianko
waną przyjaciółkę — prześliczną bru
netkę 22 czy 23 lat. Riboulat załatwi! 
przedstawienie, przyczepił wretki i u-
lnuiił się pod rękę ze swoja nwła Ali
cja. Zaledwie raz jeden objechali wrot-
nisko, gdy rozłączyli się nagle, i ze zdu 
mieniem ujrzałem małą Alicję, zbliżają
cą sie do mnie. UjeJa mnie poufale pod 
ramie, mówiąc: 

— Proszę pana, 'Adolf prosi jeździć 
ze mną, iakgdvbvśmv przyszli razem. 

— A dlaczego? Co sie stało? 
— W tej chwili zauważył swego 

,cerbera". 
— Swego... cerbera? 
— Tak iest. — oświadczyła nrła o-

sóbka. - T - Swoją żonę. 
W istocie pojawiła sie nani Riboulat. 

Odualazła męża i wzięła go na gorącą 
rozprawę. Nic przestając jeździć na 
wrotkach, rzuciłem kilka spojrzeń w ich 
stronę: nie wyglądało na to. żebv mu 
mówiła rzeczy przyjemne. Co do R'i-
boulata. śmiał się Z udana wesołością 
i wskazywał na nas palcem. gdv ręka 
w rekc z Alicją sunęliśmy na kółkach po 
wrotnisku. 

W pewnej chwili zauważyliśmy, że 
kochana małżonka uprowadziła młode-1 
go Adolfa. Wówczas z przyjazną uwa-| 
ga postarałem sie nie zatrzymywać dłu
żej uroczej. Allcłi I Wróciłem do domu. 
gdzie oczywiście nie'wtajemniczyłem 
żońv w swoic wspaniałomyślne* "^ry-

czyny. Skądinąd również 
wałem do mego przyjaci 
aż odezwie sie sam w cb 
dogodnej. 

A teraz posłuchajcie, pa" 
zajutrz, gdy wraz z żona 
przy stole, w jak najlepszV* 
w dodatku, przyniesiono Pr' 
czas. gdy przeglądałem 
dencię. żona moja czytała ''•J 
zaadresowany. Znieir.oka 1 * 
z krzesła i, płacząc, uciekła 
pokoju. 

Zkolcl przeczytałem ów": 

pujacej treści: 
„Szanowna Pani! Nie b ó f l | 

czy, jeżeli dowie sie Pani. ^ 
spędza wolne chwile na ^ 
towarzystwie kobiet lekkich 
Nierównie bardziej przyk r*L 
mnie stwierdzić, że sprow3°1 
drogę mego biednego MĘT*}. 
skonstatować musałr.m. 

Przykro mi. że o-nieść^B 
muszę. Zechce Sz. Pani 
zv s /cerego współczucia, 
boulaf'. 

Domyślacie sie dramahL 
wynikł w moim domu. P f l 
czyłem. udzielałem sżczegól f f 

dów. żona moja na wszystk0 

ną tylko odpowiedź: 
— To nieprawda! Nie 

dobnyoh przysług". 
— Co o tern myślicie. P 

rzuci? Fourviet. krzyżując r ' 
rokicj piersi. 

— Myślimy, - rzek? n»f 
nas. — że żona pańska nd 3 ' 

ami odbyło sie 
tó»rS n r ó ! a A 1 «^andra . 

'dr. Kosta Koumano 

*° ^atastrofis 

J l l J t - , - P o s ą g u oo: 
•J^whaussee na 1 
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